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któr* są wykonans i  najdelikatniejszych włókien roślinnych 
prsy pomocy najnowszych zdobyczy techniki 1 higieny. 
ł'einy wkład waty. hygr. „Santo" wchłania ponad 90 
proc. nikotyny.

Co przyniesie program p. Koca?
Warszawa. 30. 10. (Sin,) J a k  się dow iadu 

jem y, p rog ram  nowego obozu rządow ego zo­
s ta ł już całkowicie sformułowany i zaakcep­
towany, a ogłoszenie p rogram u zostało od­
roczone aż do załatw ienia pewnych sp raw  
personalnych, zw iązanych z w ykonaniem  te  
go p rogram u. Program ten nosi charakter 
nacjonalistyczny.

Po oświadczeniu premiera 
w  sprawie czasu pracy

Warszawa, 30. 10. (Sin). Zwracają tu uwagę, 
że przemówienie, wygłoszone wczo<rtaij wobec 
delegacji górników przez p. premiera, a zapo­
wiadające skrócenie czasu pracy w górnictwie, 
zostało przedtem Uotajone z generalnym inspek­
torem sil zbrojnych, oo dowodzi, że przywiązu­
je on wielką wagę do zagadnienia robotniczego, 
które chce traktować w porozumieniu ze zwią­
zkami zawodowymi Oświadczenie to posiądą 
szczególne znaczenie jeszcze dlatego, że tydzień 
temu p. wicepremier, przyjmując delegację gór­
ników, dał wyraz nieco odmiennemu poglądo­
wi. Mimo to twierdzą, że między oświadcze­
niem p. premiera i wicepremiera jest tylko po­
zorna sprzeczność i sprawa ta została uzgod­
niona także w łonie rządu.

Rada m. Lwowa potępia zbrodnicze 
ekscesy na uniwersytetach

Lwów, 30. 10. PAT. Na wstępie wczorajsze­
go posiedzenia rady  m iejskiej tu. Lwowa pre­
zydent m iasta dr. Ostrowski udzieli! głosu 
przewodniczącemu polskiego klubu radziec­
kiego, k tóry  odczytał następ, oświadczenie:

„Z oświadczeń p. m inistra WR i OP w spra­
wie ostatnich w ydarzeń na terenie szkół aka­
demickich dowiadujem y się, ż.e na niektórych 
wyższych uczelniach zaszły fakty, które w ca­
łym  społeczeństwie polskim  muszą wzbudzić 
poważne zaniepokojenie. Jak  to zostało w spo­
sób autorytatyw ny stwierdzone, niepoczytalne 
jednostki dopuszczają się zbrodniczych czy­
nów, k tóre zagrażają bezpośrednio życiu ludz­
kiem u i godzą w naukę, honor i ład społeczny. 
Ekscesów tych, których głównym rezultatem  
jest zanarchizowanie życia na odcinku uniw er­
syteckim, nie można żadną m iarą identyfiko­
wać z akcją podejm owaną nie raz przez mło-i 
dzież akadem icką w obronie jej słusznych po­
stulatów  i prowadzoną środkam i legalnymi. 
Jesteśm y głęboko przekonani, że ogół młodzie­
ży polskiej, wychowanej w zasadach chrześci­
jańskiej moralności, a m iłującej naukę i przy­
wiązanej do rycerskiej ku ltu ry  polskiej, nie 
ma nic wspólnego z tym i objawam i zdziczenia
i barbarzyństw a. Nie wątpim y też, że młodzież 
polska, idąc za wezwaniem jej przewodników: 
profesorów i władz akadem ickich odgrodzi się 
stanowczo od tej akcji i zajm ując zdecydowa­
ną postawę w obronie zagrożonych dóbr k u l­
turalnych — sam a zniszczy w zarodku zło b ar­
barzyńskiej anarchii.

Rada m iejska, jako reprezentacja m. Lwowa 
pragnie zapewnić, że za tą  młodzieżą społeczeń­
stwo lwowskie całym sercem stać będzie i 
wesprze ją  bez zastrzeżeń.

N I E D Ź W I A D K I
(garniturki dziecięce) 5-cio _  .  — „
częściowe, czysta wełna . . ■  w
JU L JL SZ  NACHT, Kraków, Stradom 5 .

Po odczytaniu tej deklaracji, zabrali głos 
przedstawiciele P. P. S. i Klubu Narodowego, 
po czy i n deklaracja została przyjęta jednogło­
śnie przez aklamację.

W ezwanie rektora Uniwersytetu 
lwowskiego do m łodzieży

Lwów, 30. 10- Rektor Uniwersytetu Jana Ka­
zimierza prof. dr. Kulczyński rozesłał w zwią­
zku z ostatnimi zajś iami na Uniwersytecie i

zawieszeniem wykładów pismo do wszystkich 
stowarzyszeń akademickich, w którym przyto­
czywszy faikt pchnięcia nożem w plecy studen­
ta Żyda, pokaleczenia kilku innych uderzenia­
mi palek i kastetów, ora® uderzenia w twarz 
starego 60-Ietniego woźnego Uniwersytetu, 
stwierdza, że od zdarzień powyższych upływa 
już dni 5, a dotychczas rektor nie spotkał się 
ze strony zarządu stowarzyszeń akademickich 
z żadnym potopieniem zaszłych wydarzeń, z 
żadnjun zaznaczeniem stanowiska, któreby po­
zwoliło władzom akademickim zapoznać się z 
opinią zorganizowanej młodzieży akademickiej 
i jej ustosunkowaniem się do tych graniczących 
ze zbrodnią czynów.

Rektor wzywa przewodniczących wszystkich 
stowarzyszeń akademickich do niezwłocznego 
zwołania zarządów swoich stowarzyszeń w ce­
lu powzięcia uchwał, określających stosunek 
zorganizowanej młodzieży akademickiej do czy­
nów, których widownią stała się uczelnia i do 
zakomunikowania rektorowi powziętych u- 
chwał.

Przywódca endeckiej młodzieży akademickiej 
aresztowany pod zarzutem zabicia Zyda

Lwów. 30. 10. (M) W dniu dzisiejszym  o- 
trzym aliśm y z m iarodajnego  źródła następu  
jące inform acje: We w torek dnia 27 bm. a- 
resztow any został we Lwowie s tu d en t m edy 
cyny U niw ersy tetu  J. K. Czesław Rojek, za­
m ieszkały w Domu M edyków przy ul. Słodo­
wej 9. A resztow any stor pod zarzutem  wybi 
cia szyb w  czasie ekscesów na terenie U ni­
w ersy te tu  24 bm., udziału w zbiegow isku i 
dem onstracji n a  ul. R utow skiego dnia 27 b. 
m. przed Dom em  N arodow ym , gdzie odbyło

się zebranie Legionu Młodych. W  to k u  do­
chodzenia Czesław R ojek  rozpoznany został 
jak o  ten, k tó ry  w raz z innym i osobnikam i w 
dniu 29 m a ja  br. w  P a rk u  K ilińskiego doko­
nał napadu  na Salom ona R osenm ana, który 
ugodzony został kastetem  w głowę i po kilku 
dniach zm arł

R ojek je s t przywódcą bojów ki endeckiej, 
a  b ra t  jego  je s t przyw ódcą akadem ickiej 
młodzieży narodow ej we Lwowie.

Rekordowy przelot Atlantyku
L ondyn. 30. 10. PA T. Mollison odbył lot 

z H a rb o u r G race do Croydon w ciągu 13 go­
dzin 16 m inut.

Mollison wylądow ał w Croydon o  godz. 9 
min. 35, b ijąc rekord  R ichm an i M arilla o 
pięć godzin. L o tn icy  ci przelecieli nad A tlan ­
tykiem  w ciągu 18 godzin.

Mollison, k tó ry  ustanow ił nowy rekord  w 
przelocie nad  A tlan tykiem , wylądow ał w 
C roydon w stan ie  zupełnego w yczerpania f i­
zycznego, tak , że m usiano  go w ynieść z k a ­
biny sam olotu. D okonał on, w ciągu 13 godz. 
16 min. przelo tu  3700 kim .
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REZULTATY WIZYTY BERLIŃSKIEJ

HR. CIANO.

WŁAŚCIW E PROPORCJE UKŁADU 
Gdyby ktoś chciał przy pomocy wykresu zo­

brazować graficznie przebieg stosunków wios­
ko - niemieckich w okresie powojennym, otrzy­
małby w rezultacie jakąś linię łamaną, kolejno 
to wznoszącą się, to opadającą. Po osiągnięciu 
swego najniższego punktu w dniu zamordowa­
nia DoLfussa, gdy na granicy austriacko-włos­
kiej pojawiły się dywizje wiotkie, linia ta po­
częła 6ię znów wznosić ku górze, początkowo 
bardzo łagodnie. Ale gdy Liga Naiodów rzuciła 
na Włochy „anathemę44 gankcyjną, tem peratu­
ra wzajemnych stosunków między Rzymem a 
Berlinem poczęła się ocieplać coraz mocniej, 
co na naszym wyimaginowanym wykresie zaz­
na;,żyło się znów silnym skokiem^ O statn i'od  
cinek naszego wykresu, odcinek wspinający 
się już całkiem stromo ku górze zawarty jest 
między dwoma punktami: 11 lipca 1936 i 24 
października 1936. W tym okresie czasu nastę­
powało stopniowe uzgadnianie linii politycznej 
między Niemcami a Włochami, eliminowanie 
punktów spornych i rozbieżności, wygładzanie 
tafli, którą komunikat ogłoszony po wizycie 
hr. Ciano usiłuje ukazać Europie jako wolną 
od wszelkich skaz i rys. Komunikat len slwarza 
wrażenie, że między Rzymem a Berlinem zosta­
ły uounięte wszelkie możliwości tarć, ie  zatem 
Europa znalazła Się w obliczu zwartego bloku 
(pardon! porozumienia) obu faszystowskich dy­
ktatur. I chociaż nie da się zaprzeczyć, że ber­
lińska wizyta stworzyła dj plamatyczną platfor­
mę dl 3 solidarnych wystąpień Włoch i Niemiec 
w szeregu problemów europejskich, to z drugiej 
strony objektywina analiza sytuacji międzynaro­
dowej każe, nam sprowadzić solidarność włos- 
kp-miemiecką do jej właściwych rozmiarów. Ana 
f t a  ta wykaże, że istnieją problemy, w których 
rozbieżności między oboma kontrahentami mu­
szą z konieczności znowu wyjść na iaw. Tej ko­
nieczności, wynikającej z momentów geopoli­
tycznych, r 'e  potrafią usunąć piękne słowa 
wygłaszam ycłi toastów i oficjalnych komunika­
tów.

TAM  PREZENT.
Najmniej trudności mieli zapewne berlińscy 

rozmówcy z  porozumieniem w sprawie Abisy­
nii. Niemcy uznały aueksję, —  uie są wszak 
wiązane odnośną uchwalą Ligi Narodów. Przy 
pomocy tego taniego gestu, dyplomacja h itle­
rowska podbiła serca Włochów, k tóre uzyska­
ły cenny argument w st™unku do innych 
państw. Wszak jest to pierwszy krok na dro­
dze do zalegalizowania cesarstwa włoskiego 
przez społeczność międzynarodową. Trzeba 
przygnać, że jeot to  ze strony Niemiec pociąg­
nięcie taktycznie bardzo zręczne, Niemcy zro­
biły w ten sposób jasno i ol warcie to aarnio, co 
Anglia i Franejia drfciały /uczynić dyskretnie 
przez aąeJopuszaeenie delegacji abisyńskiej do 
obrad ligowych. Jednakże obrana przez Lon­
dyn i Paryż metoda półśrodków i regulamino­
wych tricków mści się obecnie w 6posób bar­
dzo dotkliwy.

DRANG NACH OSTEN I MAPE NOSTRO.
Dałsizym punktem porozumienia., który sto­

sunkowo łatwo został zmontowany było zaak-, 
centowanie wspólnego, negatywnego stanowis­
ka wobec komunizmu i jego oddziaływania na 
stosunki polityczne i społeczne Europy. Jest 
rzeczą jasną, że aktywność kom intfrnu budzi 
w obu państwach silny niepokój. Jednakże do­
tychczasowe doświadczenie wykazało, że w trak 
towaniu t. z w. niebezpieczeństwa komunistycz­
nego istnieją między Włochami a Niemcami 
znaczne różnice. Włochy oceniają całe zagad­
nienie o wiele spokojniej, bez tych emocjonal­
nych momentów, którymi odznaczają się anty- 
sowieckie wystąpienia w Ill-ciej Rzeszy. Co 
więcej Wiochy odróżniają ściśle swrój stosunek 
do komunizmu jako ideologii, od swego sto­
sunku do Rosji Sowieckiej jako państwa, z kto 
rym wspólpiaca może nawet być w pewnych 
przypadkach pożądana. Wszak nie tak dawne 
to jeszcze czasy, gdy Wiochy dały w Stresie 
swoje „placet44 na rozbudowę całego cyst emu 
paktów z  udziałem Rosji Sowieckiej a nawet 
godziły się na dopuszczanie Rosji do roli wspól- 
gwairantki paktu nadduiiajskiego. Od tego cza­
su wiele 6ię zmieniło, w międzyczasie były san­
kcjo i cała antywloska gra Litwinowa. Jednak­
że o zmianę polityki włoskiej wobec Sowietów 
zadecydowała w pierwszym rzędzie penetrajja 
sowiecka w kierunku Morza Śródziemnego, No­
wy statu t cieśnin czarnomorskich i ścisłe związ 
iki sowiecko - ture.ikie stanowią pierwszą od­
skocznię dla ekapanzji na Śródziemnomorze. 
Drugą odskocznią miała się stać komunistycz­
na Hiszpania. Te momenty a nie ideowe prze­
ciwieństwa zadecydowały o wspólnym froncie 
niemiecko - włoskim w tej kwestii Wiochy kie 
rują się tu motywami natury niejakie defensyw­
nej, broni* trwej jrtrefy wpływów i hegemonii,
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za jaką uważają basen śródziemnomorski prze­
ciw nowemu rywiałowi. 1 dlatego Włochy nie 
szermują wielkimi frazesami ô europejskiej 
krucjacie przeciw bolszew'zmowi. Nie chrą 
tylko mieć pod bokiem sowieckiej Hiszpanii, 
jako basticmu rosyjskiego imperializmu. Inaczej 
ma się rzecz z Niemcami, których stanowisko
i motywy sa natury wybitnie, ofenzywnej. Wszak 
każdy zdaje sobie dokładnie sprawę z tego, że 
pod antykomunistycznymi hasłami narodowych 
socjalistów, kryje się odwieczny „Drang jiach 
Osten4*, że cała robota dyplomacji niemieckiej, 
zmierzająca do wyeliminowania Sowietów z no­
wego Locarna zmierza jedynie do zapewnienia 
Niemcum wolnej ręki na Wschodzie, dla po- 
prov adzenia wojny zaborczej „fiir das Volk oh- 
ne Raurn44.

POZORY SOLIDARNOŚCI.
Następny punkt berlińskiego porozumienia

(czy protokołu) to wspólne stanowisko wobec 
Ligi Narodów i rokowań o nowe Locarno. 
Współpraca Włoch z Genewą jest dziś tylko 
zawieszona, współpracy Niemiec z Ligą nie ma 
wogóle. Okoliczność ta ma swoją wymowę. Ca­
ły okres sankcyj a potem nieuzmanie aneksji i 
ostatnio sprawa pełnomocnictw abisyńwkich da­
ły Mm 6 olin,i emu dosyć ipowodów do zerwania 
bs Ligą. A jednak Duce nie opuści! Genewy i wi­
docznie wiedział, dlaczego to czyni. Logiczną 
konsekwencją tego faktu jest, że cena, jaką 
mocarstwa zachcenie muszą zapłacić Rzymowi 
za podjęcie współpracy z Ligą jest znacznie 
mnieji 2a niż cena,'za jaką Niemcy zechcą wró­
cić do Ligi. Ta różnica cen jest z pewnośc:ą 
brana pod rozwagę w Piairyżo i w Londynie. 
Oczywiście uie można obecnie mówić o odbu­
dowie „frontu Stresy14 ale można niejedno u-

V. NEURATH.

zyskać od Wioch n. p. za cenę pewnych Eon-, 
cesyj śróddzieinnomorskich. Polepszenie sto­

sunków angielsko - włoskich rzekomo „zepsu­
tych na jedne pokolenie44, będzie dta Rzymu 
zawsze dostateczną zachętą dla zlikwidowania* 
a w każdym razie ostudzenia berlińskich f l i r - , 
tów. Nawrót do tradycyjnej brytyjskiej orien- ■ 
tacji j ts t  przedmiotem dążeń wpływowego od­
łamu polityków włoski:h z Grandim na czele. 
Bo tylko współpraca z Wielką Brytanią zapew­
ni lochom spokojne korzystanie z owoców 
zwycięstwa i tylko Londyn może dostarczyć ka­
pitałów dla gospodarczej „mise en valeur4‘ wlo- 
skiege Imperium. Wszak Wiochy same zalicza­
ją się już do krajów nasyconych i wubec ko­
rzyści, jakie daje współpraca z Wielką Bryta­
nią, Wiochy mogą okazać się skłonne do roz­
luźnienia swych czysto komiiikturalnych wię­
zów z Berlinem. A Włosi wiedzą dobrze, że 
droga do Londynu wiedzie dziś przez Genewę.

BRA K  ZAIN TERESO W AN IA I  GRA NA 
ZWŁOKĘ.

W sprawach paktu zachodniego łączy Wio- 
ichy i Niemcy wspólny... brak zainteresowania 
dla szybkiego załatwienia tego problemu. Ża­
den z partnerów nie chce 6ię dzisiaj wiązać. 
Zbyt wiele .punktów jest niejasnych, zwłaszcza 
po ostatniej deklaracji belgijskiej. Jednakże 
znowu motywy są różne Niemcy sabotują wro- 
góle systematycznie całą akcję rekonstrukcji 
Locarna, Włochy natomiast chcą odczekać. W 
Rzymie zdają sobie dobrze sprawę, żc przy o- 
bconyni 6ta.nie stosunków włosko - angielskich 
wspólna gwarancja Londynu i Rzymt dla gra­
nicy francusko - niemieckiej nie przedstawia 
dużej wartości. Wszak cały mechanizm nowego 
Locarna musiałby być uzgodniony z paktem 
Ligi, co przy aktualnym nastawieniu Wioch 
wobec Ligi byłoby bardzo trudne. A wreszcie 
pakt francusko-sowiedki. Włochy i Niemcy są 
zgodne w ujemnej ocenie tego paktu, który 
jednakże dla Niemiec jest hamulcem w agresji 
na Sowiety a dla Włoch jest tylko jeszcze jed­
nym punktem oparcia dla sowieckiego imperia­
lizmu w regjonic śródziemnomorskim. Wresz­
cie zdają sobie dobrze sprawę w Rzymie, zc 
dzisiaj gwarancja włoska dla Wielkiej Bryta­
nii, mająca wejść w skład zachodniego paktu 
lotniczego nie może być traktowian-a poważ­
nie. Te wszystkie względy kazały Wiochom 1 
Niemcom uzgodnić ich stanowiska wobec no­
wego Locarna. łagodnien ie to będzie polegać 
na wspólnej grze na zwlokę. Te same przyczy­
ny skłoniły też Mussoliniego dc zamechioriii 
wszelkich próL oilbudowy t. zw. Paktu  Czte­
rech. Kontrahenci tego paktu wyglądaliby dzi­
siaj jak cztery rozbrykane rumaki, ciągnące 
wóz polityki europejskiej ale... każdy w innym 
kierunku. Lepiej było nic próbować.

NIEUNIKNIONA KOLIZJA.
A wreszcie punkt ostatni rozmów berliaeLżfłi 

— 6prawy Europy naddnoajakiej ze szczegól­
nym .uwzględnieniem rozmow, W .tej m aterii
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nietylko ofiojaine i inspirowane enuncjacje ale 
nawet głosy prasy włoskie; ograniczają się do 
ogólników. Z wielkim naciskiem podkreśla się 
momenty gospodarcze, (wiadomo, że hr. Ciano 
nie towarzyszyli do Berlina eksperci ekonomi­
czni) konieczność uzgodnienia ekspanzyj gos­
podarczych ówu państw w tym regionie i zała­
twienia następstw dev aluacji liry. Wszystko to 
może się odbywać jedynie przy założeuiu, że 
układ z 11 lipca 1936 gwarantujący niepodle­
głość Austrii będzie przez Niemcy respektowa­
ny. A wjaśnie tej pewności w Rzymie brak. 
Rzym spogląda z niepokojem na ewolucję sy­
tuacji wewnętrznej w Austrii, na likwidację 
Heimwehry usunięcie Stahremberga itd. I właś­
nie to podkreślanie momentów gospodarczych 
dowodzi wyraźnie, że w rozmov'ach berlińskich 
sprawy naddunajslkie zostały raczej ominięte, 
że zatem zasadnicza, bo z geopolitycznych przy 
czyn wynikająca, kolizja celów włoskich i nie­
mieckich w obszarze naddunajskim trwa nadal 
A wszelka próba jednostronnie „niemieckiego 
rozwiązania" sprawy austriackiej wydobędzie 
znowu tę sprzeczność interesów włosko-niemiec 
ki:h  na światło dzienne. Protokoły rzymskie to 
w ręku Włoch instrum ent dyplomatyczny, 
gruntujący ich preponderanoję w niadidiunajskim 
regionie. Niemcy takim instrumentem nie dys­
ponują. Bliska jest konferencjiai bloitu rzyms­
kiego we Wi»dndu wykaże, czy Niemcy za cenę 
współpracy Wioch z Niemcami w stosunku do 
Francji i Anglii, są gotowe uznać włoską hege­
monię w Europie naddunajskiej.

SOLIDARNOŚĆ NEGACJI.
Jeśli teraz spróbujemy na podstawie tych 

punktów określić wartość wiosko - niemieckie­
go porozumienia czy bloku to będziemy mu­
sieli stwierdzić, że momenty łączące obu kon­
trahentów są wyląiciznie negatywnej natury. Jest 
on negatywnie nastawiony wobec Ligi, sowie­
tów, Locarna, zbiorowego bezpieczeństwa itd. 
Blok ten sam nie przynosi konkretnego planu 
organizacji pokoju i bezpieczeństwa. Jest zwiaz 
kiern o celach czysto taktycznych, ma wywie­
rać presję i przypomina w ten sposób dawne 
Rupallo. Kontrahentów dziel- nadal rozbież­
ność motywów oraz Sprzeczność zasadniczych 
interesów w regionie, który każdy z nich uwa­
ża za domenę swych wpływów. Te okoliczno­
ści sprawiają, że linia Berlin — Rzym nie mo­
że się siać osią polityki Europejskiej. A poza- 
tern pamiętajmy jeszcze o jednym: Italia była 
już raz związana z Niemcami i \u6 tna  węzłami 
przymierza, a w ostatecznym efekcie... znalazła 
się w obozie Entcnte‘y —  u boku Franty i i 
Anglii.

Z. R.

Dzieli Oszczędności
Pomimo widocznego odpręż nia nu najbar 

dziej zagrożonym odcinku naszego gospo­
darstwa narodowego mianowicie budżetu, w 
dzLdzinie naszej wytwórczości wciąż jesz 
cze trw a martwota. W tych warnikach wię­
cej niż ki?dykolwiek należy gromadzić środ­
ki finansowi, któreby można było użyć do 
pobudzenia sił wytwórczych. Badając różne 
środki za pomocą Których świat usiłuje zwal 
czyć obecny kryzys gospodarczy przycho­
dzimy do przekonania, że środki te zawodzs., 
jeśli się zapomina o starej prawdzie, że jedy­
nie oszczędności tworzą fundamenty zdro­
wych stosunków gospodarczych.

Jeśli wszędzie i wszyscy będą oszczędzać, 
wówczas powstanie w całym gospodarstwie 
ład i porządek. Z porządkiem tym powraca 
zaufanie dc zobowiązań, a tym aamym zwię­
ksza się ochota do finansowania wytwórczo­
ści. Zwiększona wytwórczość prowadzi do o- 
żywienia obrotów handlowych. Zwiększają 
się zarobki, rośnie siła nabywcza ludności. 
Oszczędności bowiem umożliwiają kredyt, 
umożliwia podejmowanie różnych kombina­
ty  j wytwórczych, które przynoszą znowu do 
chód i zwiększają oszczędności. Każdy więc 
obywatel, który rozumnie oszczędza, umożli­
wia pracę innym obywatelom, powiększając 
tym samym dobrobyt narodu .Jeden z wiel­
kich mężów stanu powiedział, że jeżeli osz­
czędzanie jest rozsądnym ograniczeniem wy 
datków zbytkownych, a nie zmniejszeniem 
wydatków zdrow>ch i pożytecznych, to 
wzmacnia naród i uszlachetnia charakter o- 
bywateli.

Dzień Oszczędności, który obchodzimy po 
raz jedenasty w N iencdfegłe j Polsce, ma 
nam uprzytomnić szlachetną ideę oszczędza­
nia, ma nam przypomnieć obowiązki w sto­
sunku do samego siebie i do narodu, które­
go jesteśmy cząstkami.

Zróbmy w tym  Dniu Oszczędności bilans i 
pytajmy się, cośmy dotychczas na polu osz­
czędzania zrobili?

Głównymi zbiornicami oszczędności w Pol 
sce są kasy oszczędności z PKO na czele.

Jeszcze w roku 1928, t. zn. w okresie naj­
lepszej koniunktury, suma wkładów we wszy 
stkieb kasach oszczędnościowych wynosiła 
670 milj, zł. podczas gdy na koniec 1935 r. 
suma wkładów wzrosła do 1.593 milj. zł.

Imponujące wprost są cyfry rozwojowe 
PKO. Liczba wkładów w ynos^ca w r. 1926 
113 tysięcy, dziś wynosi około 2,20u.000 zł. 
Suma wkładów oszczędnościowych, wynoszą 
ca w 1926 r. zaledwie 25 milionów zł na ko­
niec 1935 roku wynosi prawie 670 milionów. 
Dziś prawie co 14 obywatel posiada książecz 
ke oszczędnościową PKO, nie mówiąc już o 
mnych r-ównie wspaniałych wynikach dzia­
łalność: tej potężnej instytucji oszczędnoś­
ciowej.

W ciągu kilkunastu zaledwie la t PKO, zdo 
iaia osiągnąć pozior dorównujący najlepiej 
zorganizowanym instytucjom zagranicznym, 
stając się jednocześnie prawdziwą SK.arbm.ee 
Narodowa oszczędności krajowych, z któ­
rych korzystają w farmie kredytów wszyst­
kie dziedziny życia gospodarczego.

Wspaniałe to wprawdzie wyniki, ale możli 
wości icn uwielokrotnienia me są dotychczas 
wyczerpane. Należy dążyć do takiego stanu, 
by każdy obywatel posiadał własną książecz 
kę oszczędnościową PKO. W interesie właz 
nym i kraju powmniśmy wszyscy pamiętać i 
wprowadzać w czyn słowa, wypowiedziane 
swego czasu przez Pana Prezydenta R. P., 
które brzmią: „Naród, w którym oszczędza­
nie stało się przyzwyczajeniem każdego oby­
watela, buduje swe gospodarstwo na trw a­
łych fundamentach”.

Anglia pozbawiona sensacji
Lord Nuffield otrzymał satysfakcjo

\Specjahia dużba informacyjna ,,/Y. D ziennika ')

Przesunięcia w  rządzie brytyjskim
W związku z niedawnym zgonem członka 

gabinetu brytyjskiego ministra do spraw 
Szkocji, s ir Godfrey’a Collinsa, ogłoszono 
pewne przesunięcia w łonie gabinetu bry­
tyjskiego. Ministrem do spraw Szkocji mia­
nowany został dotychczasowy minister rol­
nictwa ' alter Elliot. Jest on Szkotem i odda 
wna prjgnąi wycofać się z niewdzięcznego 
resortu rolnictwa do bardziej spokojnego re 
sortu Szkocji. Miejsce Elliota obejmuje par­
lamentarny podsekretarz stanu w kanclerst- 
wie skarbu, William Morrison, który równo 
cześnde mianowany zostaje członkiem tajnej 
rady królewskiej, i zasiadać będzie — podo­
bnie jak Elliot — gabinecie. Ta promocja 
młodego stosunkowo w kaiierze rządowej 
Morrisana jest bardzo znamnnna, wiadomo 
bowiem, że uważany jest on przez partię kon 
serwatywną za wschodzącą gwiazdę i że ro­
kuje mu się świetną przyszłość, a  nawet w 
przyszłości premierostwo. Równie wchodzą­
cą gwiazdą był przed 5 laty Elliot, ale obec­
ne powierzenie mu resortu Szkocji oznacza 
właściwie wycofanie go z polityki czynnej.
‘ Ponieważ sir G. Collins jest członkiem 
stronnictwa nr,rodowych liberałów i ugrupo 
wanie to  wskutek jego śmierci traci miejsce 
w gabinecie, premier podniósł dotychczaso­
wego ministra transportów Hore-Behsha, 
c z ło n k a  p tro n m ctw a  n a ro d o w ^ -lib e ra k ie g o ,

Londyn. 30. 10. (C) Emocjonująca od 
szeregu dni całą angielską opinię publiczną, 
afera Nuffield--Swinton, została zakończo­
na całkowitym triumfem lorda N uff:elda. 
Jak wiadomo, lord Nuffield, właściciel ol­
brzymich fabryk samoch. i .maszyn wszel­
kiego rodzaju, zarzucił ministrowi lotnictwa 
lordowi Swintorowi. iż zbagatelizował jego 
propozycji oddania swych fabryk w służbę 
dozbrojenia lotnictwa angielskiego.

Sprawa zapowiadała się niezwykle sensa­
cyjnie, i — jak już donosiliśmy — miała 
wejść na porządek dzienny pierwszego już 
powakacyjnego posiedzenia parlamentu.

Tymczasem jeszcze przed zebraniem się 
Izby, rząd postanowił konflikt zażegnać. — 
Przedstawiciel rządu udał się więc do lorda 
Nuffielda i po dłuższej konferencji zdołał 
dojść z nim do całkowitego porozumienia.

Rząd uznał, iż za każdą cenę należy nakło­
nić Nuffi-lda do ponownego uruchomienia 
warsztatów, które na znak protestu stały 
nieczynne.

Lord Nuffield oświadczył publicznie, po 
wytoczeniu swych zarzutów przeciwko min'-

do godności członka gabinetu.
’ Na stanowisko podsekretarza stanu w 
kanclerstuie skarbu, które według tradycji, 
uważane jest za bezpośrednią odskocznię do 
stanowiska członka gabinetu, mianowany zo 
stał dotychczasowy podsekretarz stanu do 
spraw Szkocji Colyille, który dawniej był 
podsekretarzem stanu do spraw handlu za­
granicznego i prowadził w swoim czasie z 
Polską rokowa nia o za warcie nowego trakte. 
tu  handlowego polsko-brytyjskiego.

sterstwu lotnictwa, iż wszelkie próby pozy­
skania go dla narodowej sprawy zbrojenio­
wej, nastąpić muszą z „tamtej strony”.

Istotnie też „tamta strona”, a więc rząd 
angielski przeprosił Nuffielda, zapewniając, 
iż nie wyobraża sobie pozytywnego rezulta­
tu  wysiłków zbrojeniowych, bez współpracy 
z zakładami Nuffielda, które są najwięk­
szym tego rodzą, u przedsiębiorstwem w 
Europie.

W najbliższych dniach zatem nastąpi już 
uruchomienie fabryk Nuffielda w Birming­
ham, które zamknięte zostały jeszcze dnia 
26 sierpnia br., a które odtąd pracować bę­
dą na rzecz R. A. F. (Royal Air Force).

Nabożeństwo za m arsz. Piłsudskiego 
w  Belwederze

Warszawa. 30. 10. PAT Dnia 30 bm. o 
godz. 11  w kaplicy pałacu belwederskiego, 
odprawione zostało nabożeństwo żałobne na 
intencję ś. p. Marszałka Józefa Piłsudskie­
go, celebrowane przez J. E. ks. Gawlinę, bi­
skupa potowego Wojsk Polskich.

Na nabożeństwo przybył pan Prezydent 
R. P. z małżonką w otoczeniu domu wojsko- 
wegu i cywilnego. W nabożeństwie wzięli u- 
dział: pani Marszałkowa Aleksandra Piłsud­
ska z rodziną, generalny inspektor sił zbroj­
nych gen E. Śmigły Rydz, rząd z p. premie­
rem Sławoj Składkowskim na Czele, marsza! 
kowie Izb ustawodawczych, generalicja i sze 
reg wyższych dostojników państwowych, 
przedstawiciele władz miejskich, samorzą&o 
w ych, i  in n i



4  ..NOWY DZiENNIK" sobota 3] października

■  Z  =  ............................. .....................................

Madryt nie myśli o kapitulacji

PRZEGLĄD PRASY
Pogłosek o zmianach w  rządzie 
-  dalszy ciąg

w  organie b. posła Barlickiego „Dzienniku 
Popularnym“ znajdujemy dalsze pogłoski na 
temat mających jakoby nastąpić wkrótce zmian 
w rządzie:

W  kolach politycznych zw racają uwagę na 
duże przem ęczenie i zly stan zdrow ia gen. 
Skladkowskiego i w ym ieniają uporczywie jego 
ew entualnych następców. Słyszy się wyłącznie 
nazwiska wyższych wojskowych, jak gen. K a­
sprzycki, płk. U irych wreszcie gen. K. Sosnko- 
wski.

Podobno t. zw. grupa pulkownikowska p rag ­
nie rozszerzyć swój stan posiadania i specjal­
nie ostro atakuje osobę obecnego kierow nika 
gospodarczego rządu, w iceprem iera K w iatko­
wskiego. W praw dzie pozw alają mu pp. puł­
kownicy zajm ować stanowisko w iceprem iera 
gospodarczego i w  przyszłym  gabinecie, ale 
p ragną w idzieć swego człowieka m inistrem  
skarbu.

Za niewzruszalne pozycje uchodzą stanow i­
ska m inistrów  Becka, Romana Kalińskiego i 
Grabowskiego, wszystkie pozostałe są przed­
miotem najrozm aitszych domysłów.

W ytrzebić ducha rasizm u!
To samo pismo zamieszcza artykuł, poświęco­

ny sytuacji na uniwersytetach. W  kilku m iej­
scach artykuł nosi ślady ołówka cenzorskiego. 
W nie skonfiskowanym zakończeniu artykułu 
rzvtamy:

Opinia społeczna nie zostanie, rzecz jasna, 
bezczynna. Jesteśmy pewni, że odezwą się głosy 
wielkich społecznych organizacyj: zaw odo­
wych, oświatowych, politycznych, potępiając 
bohaterów  kastetu i ich ojców duchowych: 
„narodowe" stronnictwo. W ierzymy, że się o- 
dezwie postępowa część profesorów.

.ies-tźmy pewni, że rozlegną się głosy w ie­
rzących katolików, piętnujące hecę endeckie­
go polityka w  s u la r n io — ks. Trzeciaka.

W \ t> zebienie aueba rasizm u na uniw ersy- 
telach nie da się oddzielić od w alki z niena­
wiścią rasową, narodow ą i relig ijną w całym 
życiu społecznym naszego k ra ju . N ie da się od­
dzielić od całokształtu postulatów  obozu de­
m okracji. Wolność, praw dziw a wolność nauki, 
zapanuje w dem okratycznej Polsce.

Rektorzy i -■ Ligi Narodów
Pod adresem pp. rektorów wyższych uczelni 

warszawskich, którzy zreferowali p. ministro­
wi stanowisko młodzieży wobec „prawdziwego 
nieszczęśeia“, za jakie uważają wkroczenie poli­
cji nu S. G. H., skierowane są poniższe uwagi 
, Gazety Polskiej*':

Wolelibyśmy, aby glos najwyższych w ładz a- 
kadem ickich w takiej chw ili nie przypom inał 
tak bardzo znakom itych opracow ań sekretariatu  
generalnego Ligi N arodów ; aby nieco w yraź­
niej można było wywnioskować z ich enuncja­
cji, co jest czarne a co białe. Aby nieco mniej 
w tym  było względności i w arunkow ości każ­
dego tw ierdzenia.

Gdy m inister oświaty wzywa cale społeczeń­
stwo do udzielenia władzom pomocy m oralnej 
przez niedwuznaczne potępienie brutalnych i 
nieetycznych ekscesów —■ uderza nas b rak  tego 
właśnie momentu w pierw szej euncjacji p. p. 

^Rektorów, jaka po w ezwaniu m inistra nastą­
piła,

Granice autonomii
W  dalszym ciągu „Gazeta Polslta" omawia 

sprawę autonomii wyższych uczelni, docho­
dząc do konkluzji, pokrytm jącej się ze stanowi­
skiem, wyrażonym wczoraj na łamach naszego 
pisma przez b. posła Hartglasa, że

nie chodziło w tym zagadnieniu nigdy o to, 
aby dla kogokolwiek uczynić wyjątek z praw 
dotyczących bezpieczeństwa publicznego, aby 
bezkarnymi uczynić przestępstwa przewidzia­
ne przez kodeks karny lub też uchylić zasady 
etyki. Nie zechce chyba nikt twierdzić, że jeden 
obywatel ma prawo rozbijać głowę drugiemu, 
Jeśli jest to głowa studenta szkoły akademic­
kiej i jeśli to czyni inny student szkoły akade­
mickiej. Nie powie chyba nikt, że wolno n i­
szczyć dobytek publiczny w wypadku, gdy rzecz 
się dzieje na terenie szkoły akadem ickiej. Nie

Paryż, 30. 10. „Oeuvre“ donosi, iż otrzym ał | 
następujący telegram od 10 w ybitniejszych ko- | 
respondentów prasy zagranicznej w  Madrycie: 
„Jako naoczni świadkowie, uważam y za swój 
obowiązek zawodowy zaprotestować energicz­
nie przeciwko fałszywym wiadomościom o sy­
tuacji w Madrycie, rozsiewanym przez n iektó­
re organy wielkiej prasy inform acyjnej. Dy­
scyplina milicji i postawa m oralna ludności 
cywilnej nie są bynajm niej zachwiane. Męż­
czyźni i kobiety zdecydowani są bronić Ma­
drytu  na froncie i na tyłach. M anifestacje ko­
biet m iały istotnie miejsce, ale nie pod hasłem 
„poddania się“, lecz „wszyscy mężczyźni na 
front". W iadomości sprzeczne z tym i są nie­
godne dziennikarstwa, ponieważ przeczą praw ­
dzie. Następują podpisy: W illiam  Forrest,
John  Stubes, W alker Nancy, C unnard Frank, 
F it Cairn, Hugh Hater, Andreas Yiolis, Louis 
Fischer, Ludwig Renn, Georges Soria.

Poprawa sytuacji wojsk rządowych
Barcelona, 30. 10. PAT. Na posiedzeniu Ge- 

neralitad radca do spraw  obrony Sandino po­
dał do wiadomości, żc m ilicja atakuje na całym 
froncie aragońskim, osiągając poważne suk ­
cesy. Sytuacja znacznie się poprawiła. Na od­
cinku Caspe nieprzyjaciel jest zdemoralizowa­
ny. W  dniu wczorajszym powstańcy ostrze­
liwali 7. arm at pozycje rządowe, lecz Łez wyni­
ku. Oddziały rządowe podjąwszy kontratak, 
zajęły miejscowości Pompinos, Pam pillos i 
północną część miejscowości Vequida. Na po-

Landyn. 30. 10. PAT. Reuter donosi z Ka­
im : Wiadomości, nadchodzące z Bagdadu, 
potwierdzają, że w stolicy Iraku został doko 
nany wojskowy zamach stanu.

Kair. 30. 10. PAT. Z Bagdadu donoszą: 
Pod groźbą spisku wojskowego rząd Iraku

E l d o r a d o

szt\ =  g r .

o to wszak chodziło tym, klórzy  przed wiekami 
o swobody akadem ickie walczyli, ani też p ra ­
wodawcom, którzy jc  w  ustaw ach w arow ali.

Ohyda
Cytując wczoraj na tym  miejscu artykuł „Gło­

su Narodu", wyrażający wątpliwości, czy zaj­
ścia na uniwersytetach wywołane są przez stu­
dentów o przekonaniach katolickich i narodo­
wych, zaryzykowaliśmy twierdzenie, że wkrótce 
pojawi się bajeczka o „prowokatorach żydow­
skich", wyicolujących zajścia dla „skompromi­
towania wyzwoleńczego ruchu narodowego'*- 
Zanim jeszcze te sloica doszły do naszych Czy­
telników, ukazał się w O. N. R-owskim „A.B C." 
artykuł stanowiący jaskrawe potwierdzenie wy­
rażonej przez nas hipotezy. Autor artykułu ja­
ko kardynalną przyczynę „wystąpień masó- 
wy eh" podaje wręcz rewolucyjnie: niczadoico- 
lenie z dzisiejszego ustroju, który trzeba zmic-

lu d n ie  od H u esc a  w o js k a  rz ą d o w e  p ro w a d z ą  
o fen sy w ę i z d o ła ły  ju ż  z a ją ć  s c h ro n is k o  d la  u - 
m y sło w o  c h o ry c h , rzeźn ie  i in n e  g m a ch y , u- 
fo r ty f ik o w a n e  p rzez  p o w sta ń có w , k tó rz y  u c ie ­
k li do  H uesca .

Okrucieństwa powstańców
Londyn, 30. 10. PAT. R euter donosi: Ambasada 

hiszpańska w  Londynie ogłasza dokum ent, opraco­
w any przez w ydział p raw n y  uniw ersy te tu  w  Ma­
drycie na tem at okrucieństw , popełnionych przez 
pow stańców  w- prow incjach  okupow anych. \V do­
kum encie tym mówi się, żc w e ■wszystkich zaję­
tych m iastach pow stańcy rozstrzelali system atycz­
nie robotników , posiadających legitymacje zw iąz­
ków  zawodowych. W  Sewilli rozstrzelano przeszło 
9000 robotników  ro lnych  — w łościan. W  FJ-Car- 
pio pod Kordobą zmuszono 200 robotników  do w y­
kopania głębokiego row u, po czym nad tym  row em  
rozstrzelano ich rodziny i ich samych. W doku­
mencie tym  przytoczono także fak ty  znęcania się 
nad kobietam i.

Poselstwo hiszpańskie w Warszawie 
-  za rządem  powstańczym

Warszawa. 30. 10. (Sin.) W kołach dyplo­
matycznych dużą sensację wywołała zapo­
wiedź podporządkowania się placówki dyplo 
matyeznej hiszpańskiej w Warszawie jun­
cie wojskowej w Burgos. W najbliższych 
dniach poselstwo hiszpańskie ma wywiesić 
chorągiew junty o barwach złotych.

ustąpił. Na czele nowego gabinetu stanął Hi 
kmet-Sulejnian. Przewrót odbył się bez roz­
lewu krwi.

Liga Morska i Kolonialna 
do min. Becka

Warszawa. 30. 10. PAT. Dnia 29 b'm. mini 
ster spraw zagr. Beck przyjął delegację Li­
gi Marskiej i Kolonialnej z prezesem Rady 
p. J. Kożuchowskim na czele.

Delegacja LMK, nawiązują do depeszy, 
wysłanej przez Zarząd Główny LMK min. 
Becków; do Genewy, poruszyła całokształt 
naszych potrzeb w dziedzinie ekspansji lud­
nościowej i gospodarczej. Poza tym delega­
cja LMK przedstawiła min. Beckowi ostat­
nie uchwały Rady Głównej, dotyczące spra­
wy Gdańska.

nić, po czym zastanawia się nad tym, w  czyim  
interesie leży, by wypadki tc miały miejsce. 
I  tu następuje rewelacja:

Dziś na terenie akadem ickim  rozpoczyna się 
głęboka praca ideowa nad pogłębieniem p ro ­
gram u narodowego. Na terenie uczelni w a r­
szawskich powstały Związki narodow e polskiej 
młodzieży radykalnej, ogłosiły swą deklarację, 
przygotow ując się do konsekwentnej p racy  w y­
chowawczej w  duchu radykalnej przebudowy 
Polski. Czy zjaw iska te nie są d la  żydów 
groźnym  ostrzeżeniem ? Czyż z punktu  w idzenia 
interesu żydowskiego nie lepiej, by k ilkuna­
stu żydków  zostało poturbow anych, niżby się 
na uczelniach m iała prow adzić pogłębiona 
p raca  ideowa, k tóraby w ychow ała liczne zastę­
py bojowników o now ą Polskę?

A więc —  krótko i węzłowato: bicie Żydów  
na uniwersytetach leży w  interesie Żydów, k tó ­
rzy niewątpliwie zajścia te za kulisami aranżują. 
Takim i łajdackimi bzdurami karmią swych czy- 
telnikóio moralni sprawcy ekscesów. Ohyda!

Wojskowy zamach stanu w Iraku
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BERNARD SINGER MISTYKA WALUTOWA
W środę wieczorem odbyło eię posiedzenie 

komitetu ekonomicznego rady minktrów. Po­
siedzenia i obrady min i itrów nie należą do 
rzadkości. Od czasu wstrzymania działalności 
Sejmu, rządowi przypadła w uuLiale podwój­
na praca: musi nie tylkio rządz '’, lecz wyko­
nywać również obowiązki ciała prawodawcze­
go, przygotowywać dekrety, wydaiwać rozpo­
rządzenia, noszące charakter ustaw.

W obecnej chwili jednak wywołuje każde po­
siedzenie komitetu ekonomicznego specjalne za­
interesowanie. Nie są to jedynie obrady nad 
regulacją cen zboża, eksportem jaj itp.

Nowe problemy znalazły się na porządku 
dziennym. Jeszcze przed kilku tygodniami miał 
komitet ekonomiczny zainteresować się planem 
agrarnym ministra Poniatowskiego. To już wy­
starczało, aby dyskusja pi zybrała ostry charak­
ter. Albowiem nawet dzisiaj, w trakcie innych 
bieżących spraw, nie ustaje zaciekła kampania 
przeoiw ministrowi rolnictwa Poniatowskiemu, 
którego przedstawia się niemal jako... „bolsze- 
v ika“ .

Głowy jego domagają 6ię konserwatyści w 
„Czasie14 i w , Sło.vie“, aczkolwiek jego pro­
gram jest bardzo skromny. Akcji tej sekundu­
je również „I. K. C.‘‘, który zwalcza skromny 
plan parcelacji jako „wywlas^ozonie44 właści­
cieli dóbr.

Wspomniana dyskusja rozpoczęła się ponow­
nie, aczkolwieK główna uwaga w kram  koncen­

truje się obecnie dokoła problemu bilansu 
handlowego, oan, dalszej polityki gospodarczej 
po wydarzeniach światowych, tj. po dewaluacji 
franka francuskiego i tych wszystkich walut, 
które poszły za jego przykładem.

Należy pamiętać, że przez długie miesiące 
toczyła się w Polsce dyskusja o złotym. Wszy­
scy stanęli na stanowisku stałości złotego, uwa­
żaj^ jednakoważ, że właściwa p-oba nadejdzie 
w tym czasie, kiedy spodnie frank francuuLi.

Wyłoniło się więc zagadnienie, co uczyni 
rząd w fatalny dzień, kiedy frank ulegnie 
dewaluacji. Odpowiedź nadeszła. Rjaclio warno 
na wszystkie sposoby: wszystkie plusy i minu­
sy dla eksportu polskiego, wszystkie dobre i 
złe strony kalkulacji cen, i ukazało się oficjal­
ne i energiczne oświadczenie, że o dewaluacji 
złotego nie może być umowy.

Ala nie tylko rachunki ekonomistów i staty­
styków odegnady tutaj rolę. Stałość waluty sta­
ła się niemal miittycznym talizmanem obecnego 
regim eu.

Jeszcze przed wielu laty, kiedy polski bu­
dżet państwowy był zagrożony wskutek wiel­
kich wydatków, a można było uratować sytua­
cję na drodze łagodnej inflacji —  m inister skar­

bu Matuszewski próLował raczej rautować po­
łożenie za pomocą redukcji plac, nie wyłącza­
jąc również armii.

Dramatyczne sceny rozgrywały sie wówczas 
w Belwederze, zanim doszło do redukcji plac 
w larniik Stałość waluty decydowała o wszyst­
kim. Reginie związał swój los z walutą, przy­
pominając sobie, że bohaterowie przewrotu ma­
jowego doszli do władzy w chwili, kmdy za jed, 
nego dolara płacono 12 zl. i gdy stabilizowano 
złotego na 8-90.

Za rządów płk. Prystora, kiedy marka nie­
miecka się zachwiała, odbyły się poufne obrady 
w Belwederze. Dyskusja zakończyła się rzuce­
niem potrójnego hasła: Stałości regonu, stało­
ści rządu, stałości waluty.

Prem ier Prystor oświadczył nawet później, 
że Polska nie chce być pierwszą, ale nie zamie­
rza również byc ostatnią w polityce dewalua­
cyjnej. Ale przed kilku tygodniami nadczedł de­
cydujący moment, a Polska pozosuała na nbo- 
czu. Slalo 6ię to nie tylko dlatego, że rząd nie 
posiada pełaomocrictw w tej sprawie i że de­
waluację mógłby uchwalić tylko Sejm Prócz 
istotnych motywów odegrała rolę „mistyka wa­
lutowa44. A obeonie szereg ekonomistów oświad 
cza, że dalsze próby szukania szczęścia na dro­
dze francuskiej, są już spóźnione, ponieważ w 
przeciągu ostatnich kilku tygodni nastąpiła w 
Polsce zwyżka cen w różnych dziedzinach. Kż.- 
żdy eksperyment musiałby wywołać nową folę 
drożyzny właśnie w tej chwili, kiedy wedle pla­
nu p. wicepremiera winno nastąpić rozszerze­
nie akcji budowlanej, szeiszy plam inwestycyj 
wedle ustalonych cen.

Zwyżka cen wywołała istotnie podobne ob­
jawy jalk proces dewaluacyjny i dlaiego bez prze 
rwy odbywają się obrady ministrów, w jaki spo­
sób wstrzymać ów proces, który nastąpił czę­
ściowo wskutek ograniczeń wiailun owych oraz 
wskutek podrożenia turowców zagranicznych, 
częściowo jednak zupełnie bez uzasadniania.

Wszyscy zdają 6obie sprawę, żc nie można po-

2 ) z i ś , f e  w f o k i,
kup
Szanowna Qospodynt pudetke 

„ Karo Franch '  
i  wypróbuj jego zawartośćr-  

Zgodzisz się wtenczas 
2 ogólnym zdaniem, 
ze najlepszą domieszką 
do kawy jest

Karo Franek
przyprawa do Pawy w UostpachS

P A S T A  D O  Z Ę B Ó W

wtarzać akcji ministra handlu i przemysłu, ge­
nerała Góreckiego, który wydał rożka® w spra­
wie zniżki cen do stocznia 1936, wszyscy rozu­
mieją, że nawet wizytacja bal i targcw.sk nie 
może wetrzymać pewnych procesów gospodar­
czych.

Zwyciężył m inister handlu Antoni Roman, 
który lubi gruntownie studiować każde zagad­
nienie. TJtw o*rzonio komisję do spraw cenniko­
wych, podobnie jak powstała komisja do spraw 
bilansu handlowego.

Jest już rzeczą jasną, że import, który wmo- 
si przeciętnie 80 do 92 milionów miesięcznie, 
zostanie radykalnie ograniczony, że dalsze zwy­
cięstwa odniesie generał Żeligowski, a wileń­
ski len otrzyma w większej mierze prawo oby­
watelstwa w kraju.

Albowiem bilans handlowy iue przedstawia 
się zbyt pomyślnie. Przy sztywności waluty iru- 
dno zwiększyć eksport (na<vet na drodze dum­
pingu) i deficyt zwiększa się. W sierpniu wyno­
sił tylko 1 milion, a we wrześniu jua 8 milionów.

Nowa komisja będzie więc musiała wprowa­
dzić dalsze ograniczenia im portu, zwlaczcza, 
że jest już rzeczą jasną, iż kumiiftet gospodarczy 
odrzuca wszystkie projekty inflacji i dewaluacji, 
aczkolwiek „Czuns4' błaga o litość, i jeszcze w 
czwartek projektował, by „uelastycznić złotego 
polskiego'*.

Wszystkie te zagadnienia posiadają dla rzą­
du wielkie znaczenie w związku T pracami iu- 
w-tstycyjnymi, zwłaszcza, że wszystkie przyrze-

Ignacy Daszyński
W 70-lecie urodzin

Słyszałem go po raz  p ierw szy  w e Lwowie. Ryło 
i o w  roku , k .edy Lw ów  dem okratyczny w ysunął 
do sejmu kandydaturę Bojki, tego samego Rojki, 
na którego im ieniny policja m usiała te raz  ścią­
gać w ójtów  i sołtysów. W tenczas Bojko był bo­
żyszczem Lwowa. Na zgrom adzeniu przem aw iali 
Stapiński i D aszyński. S tapiński użył owego hi- 
^orycznego już zw rotu, że pokój w  Polsce zapa­
nuje tylko w tenczas, gdy b ru k i m iast w ybrukuje 
się czaszkami szlachty i  m agnatów . Było to  w y­
rażenie śm iałe i  mocne, za m ocne jednak  i  za „e- 
lekfow nc44, by  mogło w zbudzić zaufanie. My, m ło­
dzi ludzie, którzyśm y przyszli na to  zebranie, po­
w iedzieliśm y sobie: demagog i  n ic  w ięcej. Potem  
przem ów ił D aszyński. Na sali by ła  cisza. W szyscy 
w patrzen i by li w  w ysm ukłego mężczyznę na try ­
bunie. Daszyński p o rw a ł nas i  oczarow ał. Jeden 
ze znajom ych zw rócił m i uw agę n a  j'akiegoś m ło­
dego człowieka, st jjącego w  kącie, n ie  odryw ające­
go oczu od Daszyńskiego. Szepnął mi do ncha ów  
znajom y, że to  znany ak to r, k tó ry  m iał zagrać An­
toniusza w  dram acie szekspirow skim . N a D aszyń­
skim  stud iow ał w ięc sw ą ro lę  try b u n a  ludowego. 
D opraw dy w spaniała szkoła... Gdy Daszyński za­
kończył sw e przem ów ienie słow am i: „Szubienica, 
na k tórej zaw iśli M ontw iłł i Okrzeja, zpzieleni się

kiedyś zielenią w olności, zazieleni się jeszcze w  
czasach naszych1* — cała sala zahypnotyzow ana 
w ybuchła jak  gdyby chóralnym  okrzykiem  entu­
zjazmu. \  iększośe płakała , a byli’ też tacy, którzy 
padali sobie w  objęcia. Takie w rażenie mógł tylko 
w yw rzeć m ów ca z Bożej łaski.

* •
Po tyiu przychodziłem  zawsze na posiedzenia 

parlam entu  austriackiego, ilekroć przem aw iał Da­
szyński, P arlam en t austriack i m iał wówczas m ów ­
ców w spaniałych. Jeden z n ich  poseł Lecher (czy 
Lechner) zasłynął potem , w ygłaszając w  p a rla ­
m encie m owę opozycyjną trw ającą  godzin dw ana­
ście, a przez cały czas m ów ił rzeczowo i dow cip­
nie, nie okazując żadnego zm ęczenia. Sama partia  
socjalistyczna dysponow ała św ietnym i oratoram i. 
Sam wódz p artii W iktor Adler nie był krasom ów ­
cą, naw et nieco się jąkał, ale w  każdej swej m owie 
m iał ty le  < sp rit i  ty le  dow cipnej złośliwości, że 
słuchać go było m ożna z p raw dziw ą satysfakcją 
całym i godzinami. E ngclbcrt P e rn ersto rfe r z długą 
b rodą apostoła w ygłaszał przem ów ienia pełne po­
ryw ającego patosu, w esołym  dzieckiem w iedeń­
skim , w yw ołującym  swymi kaw ałam i w ciąż salw y 
śmiechu by ł F ranz Schum eier, z k tórym  ryw alizo­
w ał soczystością tonu  Bielohlaw ek, enfan t terrible! 
p a rtii chrześcijańsko-społecznej. W ielki trybun  lu ­
dow y tej p a rtii d r  K arol Leuger już nie żył, ale 
dyskusje jego następców  z posłam i socjalistyczny­
mi, którzy w ów czas by li jeszcze m ałą alo dobraną 
garstką, były praw dziw ym  tu rn ie jem  krasom ów - 
stw a, operującego dosadną i rzeczow ą krytyką, o-

krnszaną pysznym i n ieraz dowcipam i. G alerie były  
jednak przepełnione, gdy D aszyński przem aw iał. 
Mówił dobrą niemczyzną, aczkolw iek nieraz uży­
w ał fałszyw ych rodzajników . M ówił akcentem  po l­
skim, ale to w łaśnie dodaw ało jeszcze uroku tym 
fascynującym  erupcjom  oskarżycielskim  polskiego 
trybuna  ludowego. K onserw a galicyjska, nadająca 
ton  w iedeńskiem u „Kołu Polskiemu*4 dum ną była 
ze swego syna w yrodnego, bo za szlachcica uw a­
żała Daszyńskiego. Po każdym  przem ów ieniu D a­
szyńskiego s ta ry  w yga polityczny hrab ia  W oj­
ciech Dzieduszycki k rąży ł po ku luarach  parlam en­
tu i sypał dow cipam i, ale podczas przem ów ienia 
w patryw ał się w  Daszyńskiego z pew nego rodzaju 
uw ielbieniem . A rtystyczna jego n a tu ra  inaczej re a ­
gow ała na płom ienne filipiki polskiego trybuna lu ­
dowego, niż tępa i pozbaw iona fan tazji m entalność 
Abraham owicza, ówczesnego m in is tra  d la  Galicji 
lub  prezesa Koła, k tó ry  z kam ienną i  pełną n iena­
w iści tw arzą  siedział na sw ym  fotelu  jak  ofiara 
gw ałtownego aktu oskarżenia.

•  * m
Gdy po upadku Badeniego, k tó ry  jako premier, 

cieszył się specjalnym  zaufaniem  cesarza F ra n c i­
szka Józefa I., lud  w iedeński w yszedł n a  ulicę i  
dem onstrow ał p rzed  parlam entem  w  karnych  i  
zw artych  szeregach, padały  w ciąż okrzyki: N iech 
żyje D aszyński! D aszyński b y ł w e W iedniu tak  łu ­
b iany  jak rodzim i przyw ódcy party jn i.

Byłem św iadkiem  takiej potężnej m anifestacji 
robotn ików  w iedeńskich  jesien ią roku  1905. E cha 
rew olucji rosyjskiej do tarły  do W iednia i zmobi-
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czepia framcuskie nie spełniają się tak rychło; 
delegacja polskich przemysłowców, znajdująca 
się we Franojii, nie załatwiła jeszcze żadnych 
konkretnych epraw i prócz redyskonta dla Ban­
ku Polskiego nie ma śladu gotówki.

Jest więc rzeczą zupełnie zrozumiałą, że akcja 
pomocy zimowej p. wicepremiera będzie prowa­
dzona tymczasem bez pomocy zagranicznej, że 
znajdujemy się w przeddzień nowvch ograni­
czeń importowych, że do obowiązku „cenni­
ków11 dołączył się ciężki obowiązek w formie 
opodatkowania na rzecz pomocy zimowej, któ­
re obejmuje podatek dochodowy i komorne.

Rozumie się, że będzie to miało również wiel­
kie znaczenie dla regulacji cen w kraju i będzie 
musiało zostać włączone do kalkulacji.

W icepremier jest jednak pełen ufności. Wie­
rzy w dalszy rozwój podukcji, wskazując na o- 
statnie tygodnie lepszej koniunktury i spodzie­
wa się odnieść zwycięstwo, nie zważając na 
zamaskowaną akcję konserwatystów, na intry­
gi różnych in6tytucyj na Wiejskiej. Wicepre­
mier ma szczęście. Ożywienie już nastąpiło. Czy 
jednak no-we ograniczenia nie doprowadzą do 
nowych komplikacyj?

l E f E l "  1 E  la p o w n t a t ą e  I n f o r m u j *  o  k c i d o l  o s o b ie  w  P o ls c e , u w z g l ę c i t i a fą e  s t a n  m a j ą t k o w y , w i e k , c h a r a k t e  
I #  W  9 i i K E V J Ę  o p i n i ę , s to s u n k i r o d z i n n e , p r z e s z ł o ś ć , z a w ó d , d o c h o d y , z a d ł u i e n l o , t r y b  ś y e la  e t c . — i s t n i e j ą *
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Rada ministrów uchwaliła preliminarz 
budżetowy na rok 1937/38

Utrzym anie rów now agi budżetow ej i realny prelim inarz 
w ydatkó w  i dochodów. —  Nowe dekrety Prezydenta R. P.

Warszawa. 30. 10. PAT. Dnia 30 paźlzier 
nika br. odbyło się pod przewodnictwem p. 
prezesa rady ministrów gen. Sławoja Skład- 
kowskiego posiedzenie Rady ministrów.

Na posiedzeniu tym Rada ministrów
uchwaliła preliminarz budżetowy na 
rok 1937/38 W isz z projektem usta­
wy skarbowej na ten okres. 
Preliminarz ten jest wyrazem niezło­
mnej woli rządu utrzymania nadal ró 
wmowagi budżetowej przy realnym 
preliminowaniu zarówno wydatków', 
jak i dochodów.

Preliminarz budżetowy 1937/38 zamyka 
się w dochodach i wydatkach kwotą 2,293 mi 
[jonów zł z drobną nadwyżką dochodów nad 
>vydatkami.

Budżet na r. 1936/37 ustala, jak wiadomo, 
rydatk i i dochody w kwocie 2,221 milionów 
zł — nowy preliminarz jest zatem wyższy o 
kwotę 72 milionów1 zł, czyli o 3,2 proc.

Wzrost ten spowodowany został koniecz­
nością podwyższenia obsługi długów z la t u- 
biegłych, a  nadto koniecznością pokrycia zo­
bowiązań skarbu państwa, wynikających z 
ukończonej akcji oddłużenia rolnictwa. Z

KUPON Z NI 2 K0W Y DO KIN
Adria - Atlantic - Świt • Bagatela - Uciecha 
Wainy 31. X. — Wyciąć i przedłożyć po wymiany 
w Kolekturze Z w. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfum erji N. Meersanda, Iw. Marka 20, 
łub w Adm. >N. Dziennika*. Orzeszkowej 7.

tych tylko powodów wzrosły wydatki o kwo 
tę okrągło 34 miliony zł.

Z budżetów poszczególnych ministerstw, 
zwiększono przede wszystkim budżet minist. 
WR i OP o 7 1/2 milionów zł, t  komunikacji 
0.6 1/2 milionów zł — na spłaty zobowiązań 
z tytułu inwestycyj widnych.

Pozostałe ministerstwa zostały bądź obni­
żone, wzgl. utrzymane na poziomie budżetu 
1936/37, bądź wreszcie w celu urealnienia 
wydatków nieznacznie podwyższone.

Zwiększenie kwoty dochodów o 72 milio­
ny zł zostało osiągnięte przez zwiększenie nie 
których wpływów, zgodnie z wynikami wy­
konania budżetu bieżącego przy równoczes­
nym obniżeniu, względnie skreśleniu tych 
dochodów administracji i wpłat niektórych 
przedsiębiorstw, Które w r 1937 '38 nie mo­
g ą  być przewidywane w wysokości ustalonej 
na r. 1936/37.

Nadio Bada ministrów' przyjęła projekt 
dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej o 
zmianie niektórych przepisów o państwowym 
podatku gruntowym, który upraszcza i u- 
jednolica obowiązujące przepisy, nie zmie­
niając. ani systemów opodatkowania istnie­
jących w poszczególnych dzielnicach, ani 
wysokości obciążeń gruntów,

Z kolei rada ministrów uchwaliła projekt 
dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej w spra 
wie zmiany rozporządzenia Prezydenta Rze-
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Od I go listopada 1936 r.
TRIO RONEYALD, tańce ekscentr. - akrobatyczne. 
JADZIA KLARYS, gwiazda r e w ii  w a r s z a w s k ie j  
THE JULLIS, znakomity zespół jazzowy

poraź pierwszy w  Krakowie

czypospolitej z  dnia 27 października 1933 o 
państw’owym podatku od uboju. Dekret ten 
ze względu na specjalną sytuację ziem 
wschodnich wprowadza nową, obniżoną do 
potowy obecnie obowiązującej stawkę pań­
stwowego podatku od uboju na obszarze wo­
jewództwa nowogródzkiego, poleskiego, wi­
leńskiego i wołyńskiego oraz niektórych po­
wiatów województwa białostockiego.

Po za tym rada ministrów przyjęła m. i. 
projekty następujących dekretów Prezyden­
ta R. P.:

Praw o karne skarbowe, o polskim insty­
tucje rozrachunkowym, o ulgach w spłacie 
niektórych zobowiązań gmin wiejskich, o 
sfjj idizowaniu robót, związanych z obwało­
waniem Wisły na odcinku Oświęcim —San- 
dom erz, oraz o upoważnieniu ministra prze­
my łu i handlu do regulowania połogów ryb 
mo\ L ich i ich przewozu.

Przedłużenie linii Maginota
Pairyż, 30- 10. PAT. Deputowany Paweł Pli- 

chon, reprezentujący w izbie jeden z departa­
mentów północnych, wystosował na ręce prze­
wodniczącego komisji wojskowej izby deputo­
wanych p. Guy la Ghambre list, w którym za 
jego pośrednictwem zwraca się do ministra o- 
brotny narodowej p. Daladier, z prośbą, aby 
tenże zechciał na najbliższym posiedzeniu ko­
misji wojskowej, a więc w du. 4 listopada u- 
jawnić zamiary rządu co do przedłużenia linii 
fortyfikacyjnej Maginota ku północy wzdłuż 
granicy francusko-bclgijakiej aż do Dunkierki.

W kołach politycznych sądzą, że obecna po­
dróż , minis-tęs .obrony narodowej Daladier w 
towarzystwie gon. Gamelin wzdłuż granicy fran 
cusko-belgijskiej jest oznaką, że sprawa prze­
dłużenia linii Maginota na północ jest już o- 
becnie przedmiotem rozważań rządu.
LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA

Lwów, 30. 10. M. Na dzisiejszej giełdzie zbożo­
wej zaznaczyły się obroty w  ziem niakach i mące 
oraz cgzekulywnc kupno żyta. Pszenica, żyto po­
drożało, poza tym sytuacja bez zmian, tendencja 
lekko zwyżkowa, usposobienie spokojne.

Płacono: pszenica jednolita czerwona 24.2.3 — 
24.75, zbiorowa 23.25 — 23.50, jednolita biała 23.25
-  24.50, żyto Stand. I. 17.25 — 17.50, Stand. II. 17
— 17.25, ziemniaki 3.50 — 4.

Pooularna wycieczka do W I E D N I A  12. XI. zl. 120.— 
P. B. P. „ARGOS“ Kraków, Szczeoartska 7. -  tel. 159-99

lizow ały  um ysły. Na jednym  z tak ich  zgromadzeń 
przem ów ił Daszyński. Tysiączne tłum y sta ły  ciche 
w słuchane w  mówcę, k tó ry  nic b y ł już trybunem , 
lecz jakim ś apostołem , zw iastującym  masom dobrą 
now inę. Taką ciszę w ytw orzyć m ógł tylko m ów ca 
z Bożej łaski.

•  .  •
A jednak  w yrządziłoby się k rzyw dę D aszyńskie­

m u, gdyby w  70-Iecie jego urodzin  nazyw ano go 
tylko trybunem  ludow ym . Pochodzi z Małopolski 
w schodniej, ojciec jego był urzędnikiem , ale mu­
siała w  domu panow ać dziwna atm osfera, skoro 
sta rszy  jego b ra t Feliks, k tó ry  um arł w  m łodzień­
czym w ieku na suchoty, był za granicą jednym  z 
p ierw szych  pionierów  socjalizmu polskiego, w al­
czącego o niepodległość Polski. Ta w alka o n ie­
podległość Polski nic była dla Daszyńskiego tylko 
frazesem  w iecow ym , lecz stanow iła niejako drugą 
stronę m edalu, na k tórym  płom iennym i zgłoskami 
w yciśnięta by ła w iara  w  socializm. Poprzez n ie­
podległość Polski do socjalizmu — oto dewiza, k tó ­
re j D aszyński pośw ięcił całe sw oje życie. Nie 
m ógł zrozumieć socjalistów , k tórzy  fatygow ali m a­
terializm  dziejow y, b y  nim  obalić odw ieczne p re ­
tensje  P olsk i do niepodległości. N ie by ł m arksistą 
w  typow ym  znaczeniu tego słowa, bo jego m ar­
ksizm  przepojony b y ł w iarą , k tóra stanow i pod­
w alinę w szelkiej polityki. Nie cogito ergo sum, 
lecz credo ergo sum — m ógł o sobie pow iedzieć 
Daszyński. Gdy na jednym  z kongresów  m iędzyna­
rodow ych  Róża Luksem bnrg cytow ała Marksa, by  
tym i cytatam i w alić  jak  gdyby obuchem  w  polski 
socjalizm  niepodległościow y, D aszyński zaw ołał: 
Pluję pa tak i m aterializm  dziejowy, k tó ry  św inio­

pasom  serbskim  pozw ala na niepodległość, odm a­
w ia zaś p raw a do niepodległości dw udziestokiiku- 
m ilionowem u narodow i polskiemu. Jest to być m o­
że legenda, może Daszyński w cale tych słów  nie 
użył, ale w łaśnie taka legenda najbardziej nam  
tłum aczy drogę życiow ą Ignacego Daszyńskiego. 

* *
Spotkał na tej drodze Józefa Piłsudskiego. W y­

czuł jego w ielkość i tej w ielkości postaw ił pom nik 
w  swym dziełku p. t. „Wielki człowiek w  Polsce11. 
Obaj (tj. Piłsudski i Daszyński) byli naprzód p a­
trio tam i polskim i, ale ten patrio tyzm  zaprow adził 
ich do socjalizmu, bo tylko polska klasa ro bo tn i­
cza um iała walczyć o niepodległość, gdy burżua- 
zja polska w szystkich odcieni, burżuazja trójza- 
borow a ubiera ła się tylko od św ięta w  ezam ary i 
kontusze, ale w  życiu codziennym  była ugodowa. 
Dla obu rok 1914 był tym  rokiem , o k tórym  śniła 
ich  tęsknota. "Wtenczas Daszyński przestaje być 
trybunem  ludow ym  a staje się mężem stanu, w stę­
pu jąc do Koła Polskiego i dek laru jąc sw oją lo ja l­
ność w obec Austrii. W  tej lojalności zaw artą  była 
„reservatio  m entalis11, bo naprzód należało w y­
pędzić Moskali z Polski, złam ać potęgę caratu , by 
potem pokazać k ły  zaborcy austriackiem u i n ie­
mieckiemu.

* *•
Pozostaw m y spór przebrzm iały już o orientacje, 

pozostawm y też na uboczu bardziej świeżej daty  
spór h isto ryczny  Daszyńskiego, m arszałka sejmu 
z pierw szym  m arszałkiem  Polski odrodzonej. Pa­
m iętam y historyczny ów dzień, kiedy to Daszyński 
nie chciał otw orzyć posiedzenia sejmu, poniew aż 
w  w estybulu  sejm ow ym  zjaw ili się oficerowie.

Zajście to opisał szczegółowo obecny prem ier gen. 
Składkowski w  sw ych „S trzępach m eldunków 11.

* a *
Nic piszę dytyram bów , dlatego niech mi wolno 

będzie przypom nieć uczucie głębokiej krzyw dy, ja ­
ką społeczeństwu żydowskiemu w yrządził D aszyń­
ski w  roku Jabłonny. Daszyński był płom iennym  
patrio tą  polskim, a od patrio ty  polskiego domagać 
się m ożna uznania praw a do życia narodów , za­
m ieszkujących Polskę. Tego zrozum ienia nie oka­
zał Daszyński, gdy p ro le ta ria t żydowski odsepa­
row ał się od pro letariatu  polskiego, tw orząc w  Ga 
licji tzw. Z. P. S. Może jednak w inę ponoszą raczej 
czerw oni asym ilanci żydowscy, k tórzy głosami ży­
dow skim i dostaw ali się do parlam entu, a później 
do sejmu, a k tórzy dalecy byli zm aganiu się spo­
łeczeństw a żydowskiego o takie rów noupraw nie­
nie, k tó reby  było rów nocześnie zadośćuczynie­
niem ich  dążeniom  narodow ym . Czerwona asym i­
lacja nie jest lepsza an i gorsza od asym ilacji białej 
czy też innokolorowej...

* *
A jednak, gdy te raz  Ignacy Daszyński obchodzi 

sw oje '70-lecie zjaw iam y się i my w  chórze gra- 
tu lan tów . Składamy skrom ny bukiecik naszych ży­
czeń człowiekowi, k tó ry  przez całe swe życie p ro ­
testow ał przeciw ko krzyw dzie, w alczył w  obronie 
uciśnionych, p ię tnow ał wyzysk i w  dużej m ierze 
przyczynił się do zm artw ychw stanie Polski. Zmie­
niły  się te raz  w arunk i, zm ieniły się też i form y 
w alki o w olność człowieka, zawsze jednak pam ię­
tać o tym  będziemy, że jednym  z najodw ażniej­
szych chorążych w  tej w alce by ł Ignacy D aszyń­
ski. M. Kanfer.
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Ramath Rachel --
„beniaminek" klhuców

Reportaż palestyński „Nowego Dziennika"
JEROZOLIMA, w październiku.

W iadomo, że życie w kibucu jest ciężkie i peł 
ne trudów. A bstrahując od faktów  natury  psy­
chologicznej, jak  przym us współżycia pewnej 
garstki osób na oznaczonym skraw ku ziemi, 
chociażby ten przym us w ypłynął początkowo 
z w tasnej, nieprzymuszonej woli, jak  .zolacja 
od zewnętrznego świata itp., — przyznać się 
musi, że nie rzadko kibuce z trudem  pokryw a­
ją  swe zapotrzebowanie, często znajdują się w 
opłakanym  położeniu, a jeszcze częściej nie 
znajdują w  takich wypadkach doraźnej pomo­
cy zzewnątrz. I dlatego niesłusznym  jest tw ier­
dzenie, że kibuc to często azyl dla życiowych 
tchórzów, dla ludzi o m iernej energii, niedołę­
gów, którzy boją się stanąć w pojedynkę do 
walki z tw ardym  życiem palestyńskim . Nie! To 
jest niemożliwe i nie do pom yślenia! W kibu­
cu takie jednostki załam ałyby się szybciej, niż 
w każdej innej sytuacji życiowej, uciekłyby po 
pierw szych dniach pobytu, nawet, gdyby zaist­
n iała pewność, że nie dadzą sobie rady w przy­
szłości. Nie! Kibuc, to nic miejsce dla niedołęż­
nych, to w ytwó: i domena ludzi ze stali, to 
miejsce, gdzie — zrzuciwszy golusową powłokę 
— rodzi się nowy, palestyński Żyd, to kuźnia, 
gdzie wykuwa "się jasna, świetlana przyszłość 
dla naszego narodu, to wreszcie warsztat, gdzie 
form ują się fundam enty przyszłych osiedli pa­
lestyńskich i miast, będących m iernikien siły 
i przewagi, wykładnikiem  naszej energii. Dla­
tego ludzie tego pokroju, cu Pruszyński, Strug, 
a ostatnio senatorzy am erykańscy, poświęcają 
mało m iejsca opisom Karmelu haifskiego, Re- 
chawii jerozolimsk , czy ccfsu tel-awiwskiemu, 
owej błyskotliwej stronie życia palestyńskiego, 
zatrzym ują się natom iast i rozwodzą szeroko 
nad życiem kibucowym, przeczuwając, że tu  się 
w łaśnie wykuw a przyszły los Erec, tu  mieści 
się czuły sejsmograf i puls organizmu palestyń­
skiego, tu zagadają wyroki w kwestii naszego 
„być albo nie być".

Jeśli — chcąc dać obraz rozwoju kibucu i 
przedstawić życie w nim  — wybrałem  Ramath 
Rachel, to uczyniłem to tylko dlatego, by móc 
na tym  dobitnym  przykładzie wykazać, czego 
dokonać może żelazna wola chaluca, by dać 
obraz zmagania się tej dzielnej garstki kibu- 
cow, którzy tylno energią i silną wolą potrafili 
stworzyć nowe osiedle i utrzym ać je dotych­
czas, mimo nieludzkich zmagań, mimo niepo­
wodzeń i wrogiego nastaw ienia sąsiadów'. Je ­
śli kiedykolwiek jakieś osiedle w Erec zasługi­
wało na specjalną wzmiankę i opis, to jest nim  
kibuc w Ram ath Rachel w pierwszym rzędzie.

H istoria pow stania Ram ath Rachel sięga da­
leko wstecz. Kiedy pół roku po bohaterskiej 
śmierci T rum peldora stworzono w Tel uhaj 
grupę robotniczą, t. zw. „Gdud Awodah“ im. 
J . Trum peldora, część tej grupy udała się do 
Jerozolimy, by nareszcie objąć w swe ręce ży­
dowski rynek pracy, na którym  panow ały do­
tąd niepodzielnie wrogie nam  elementy. Robot­
nicy z Tel Chaj, kamieniarze-specjaliści z Mig­
dal, m urarze z k a rk u r  — oto początek tej gru­
py, której udało się rychło uzyskać kilka bu ­
dów', prowadzonych na własną rękę. Następnie 
obejm ują budowę kwiszu w Beth Hakerem, 
zwącego się jeszcze dotąd „kwisz hechaluc", 
kwiszu w K irjat Anawun, nudowę szpitala „Ha 
dassy“ i in. Równocześnie cudem jakim ś udało 
się „gdudowi“ wejść w posiadanie kam ieni cło- 
r lów w Giwath Szaul, skąd idą wrkrótce potężne 
bloki i kolum ny na budowę i upiększenie cnieu 
tarza wojskowego w Beer Szewa, a przede wszy 
stkim  ciosa się tu  kam ienie na budow'ę domów 
w Jerozolim ie i okolicy. Cały rynek pracy w 
Jerozolim ie należy wkrótce do „gdudu“ i jest

D r a  L U S T R A  
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od  niego zależny. A  wtedy począł „gdud m y­
śleć o sobie. Towarzysze szukają możności 
wspólnego zamiesziłama, co m iałoby ich b ar­
dziej złączyć i zespolić w jedną rodzinę, ale do 
tego potrzebną im  była ziemia, której nie po­
siadali. Rozpoczynają się więc starania, k tóre 
po pewnym czasie odnoszą pożądany rezultat. 
W  1925 roku udaje się jeden z założycieli „gdu- 
du“, Jehuda Kopilewicz do W iednia na konfe­
rencję dyrektorium  K. K. L., tam  uzyskuje apro 
batę dla swej m yśli w  roku 1926. K. K. L roz­
poczyna pertrak tacje z klasztorem  greckim w 
sprawne zakupna kom pleksu gruntów  na wrznie 
sieniu, oddalonym  o 6 km. od Jerozolim y i za­
nim  podpisany zostaje form alny kontrakt, 
członkowńe „gdudu“ obejm ują grunta te w po­
siadanie.

Piękna to była chwila, gdy na wysokości 813 
m. nad poziomom morza stanął na ziemiach o- 
becnego Ram ath Rachel pierw'szv drew niany 
„crif“. Ile radości z odniesionego sukcesu, ile o- 
t^chy i w iary w przyszłość łączył w  sobie ten 
uroczysty mom ent!... W net wybudowano dal­
sze baraki, silny orkan  zimowy zniósł je pra- 
wueże doszczętnie, wybudowano więc nowe i te 
się już ostały.

Nazwę temu nowemu osiedlu nadał Usysz- 
kin. „Ram ath Rachei“ było też odpowiednią 
nazwą dla tego nowego osiedla, leżącego nie­
daleko słynnego „Kewer Rachel“ i dlatego też 
przyjęto ją, miinc, że początkowo członkowie 
kibucu nosili się z zamiarem  nazw ania go „Cur 
Jehudu". Rozpoczyna się powolny, ale stały roz 
wój kibucu, mimo ciężkich czasów kryzyso­
wych 1926 roku i mimo silnego zastoju w bu­
downictwie. Członkowie kibucu wyspecjalizo­
wali się w konstrukcjacn ż°lazo - betonowych, 
byli jedynym i na rynku i to ich ratu je w tym 
kryzysowym  okresie. Zarówno klasztor fran ­
cuski, jakoteż m isja angielska powierzają im 
wykonanie ważnych prac, zatrudnia ich rząd, 
a naw et sam Mufti jerozolim ski zleca im budo­
wę kilku kamienic w „starym  mieście".

Tragiczny rok  1929-ty odczuwa Ram ath Ra­
chel najdotkliw iej. Fanatyzm  i zawiść nacjona­
listów arabskich, zrodzona na tle konkurencyj­
nym, przechodzą jaK burza nad tym drobnym  
osiedlem. W  Ram ath Rachel nie zostaje ka­
mień na kam ieniu; bydło zostaje wyrżnięte, 
pola i mały pardes zupełnie zniszczone — to­
warzysze idą w rozsypkę. Ale — jak  w wielu 
innych podobnych wypadkach w  Erec — sil­
na wola i ukochanie idei zwyciężyły najw ięk­
sze zapory, dokonały cudów, o jakich nikomu 
się nie śniło. Minęło zaledwie kilka miesięcy 
od owego wandalskiego napadu arabskich te r­
rorystów', gdy z piątą „aliją" przybyli z Polski 
chalucowi” i wraz z dawnymi „gdudowTcami“ 
postanowili odbudować zniszczone osiedle. Ke- 
ren Hajcsod przyszedł im z pomocą m aterialną, 
i zanim przebrzm iały ostatnie echa owych tra ­
gicznych dni. na wzgórzu Ram ath Rachel sta- 

wszy m urowany, centralny gmach k i­na
nucu, a później poszło już wszystko inne w 
przyspieszonym tempie. Ram atah Rachel nic 
znikł z powierzchni, został odratow any, odbu-
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Ulrichs serdecznie odpowiedział: — Jesteś­
cie wTszyscy dla m nie bardzo m ili — na praw ­
dę bardzo m ili — a ja  przyrzekam  wam, że się 
starać będę, bym się zanadto nie kom prom ito­
wał. Herzfeld uśmiechnęła się do niego zna­
cząco. — Chyba pan wie, dodała cicho, — że 
politycznie jak  najdalej z panem  sym patyzuje­
my. — Człowiek, za którego we F rankfurcie 
wyszła za mąż i którego nazwisko miała, był 
kom unistą. Był od niej znacznie młodszy i po­
rzucił ją. Obecnie pracow ał w Moskwie jako 
reżyser filmowy.

— Sympatyzujemy z panem w bardzo dużej 
mierze — podkreślił Kroge z palcem w skazują­
cym podniesionym do góry. — Nie we wszy­
stkim  jednak, nie na całej linii. Moskwa nie zi­
ściła wszystkich naszych marzeń. Czy marze­
nia, postulaty, nadzieje elity ducłuw ej mogą 
się ziścić pod dyktaturą?"

Ulrichs odpowiedział poważnie, przy czym 
jego wąskie oczy stały się jeszcze węższe i przy 
brały wwraz prawie groźny: — Nietylko elita 
duchowa, alboteż ci, którzy się za elitę uważa­
ją , m ają swoje nadzieje i postulaty. O wiele 
konieczniejsze są postulaty proletariatu , a te 
W' obecnych w arunkach ziścić się mogą tylko 
zapomocą dyktatury. — Słowa te wywułały na 
twarzy dyrektora Schinitza przerażenie. Ul- 
liclis, by nadać rozmowne lon lżeiszy, mówił 
dalej z uśmiechem: — Zresztą na wczorajszym

zebrania omal nic reprezentował naszego Te­
atru  Ai ty stycznego jeden z najw ybitniejszych 
członków naszego zespołu. H endrik chciał wła­
śnie wystąpić — w ostatniej minucie nie mógł 
tego niestety uczynić.

— Hofgen zawsze w ostatniej m inucie bę­
dzie przeszkodzony, jeśli chodzić będzie o spra 
wy, które mogą być szkodliwa dla jego karie­
ry. Kroge pogardliwie skrzywił usta, wypowia­
dając te słowii. Hedda von Herzfeld popatrzyła 
na niego błagalnie i zatroskana. Gdy jednak Ot­
to U l r i c h s  zareagował z przekonaniem : — Hen 
drik należy do nas — uśm iechnęła się uspoko­
jona. — hendrik jest naszym człowiekiem, po­

wtórzył Ulrielis. — Zadem onstruje to czynem.
Czynem tym  będzie T eatr Rewolucyjny. Ot­
warcie ma nastąpić w tym  miesiącu.

— Otwarcie jeszcze nie nastąpiło — Kroge 
roześmiał się złośliwie, — na razie jest tylke 
papier listowy z pięknym  napisem  „Teatr Re­
wolucyjny". P rzyjm ijm y jednak, że otw arci0 
nastąpi: czy pan na praw dę wierzy, że Hofgen 
będzie m iał odwagę w ystąpić ze sztuką szcze­
rze rew olucyjną?

Dość gwTałtowTnie odpowiedział U lrichs: — 
Na prawdę w to wierzę! Zresztą sztuka jest już 
wybrana, a można ją  nazwać rewolucyjną.

Kroge zam knął rozmowę na ten tem at z mi­
ną zmęczonego i pogardliwego pow ątpiew ania: 
— Zobaczymy. — H ołda von Herzfeld, k tóra

zauważyła, że Ulrichs z gniewu aż stał się czer­
wony, uznała ze stosownie skierować rozmowę 
na inne tory.

— Jakżeż rozumieć to fantastyczne wyraże­
nie tego Miklasa? A więc praw dą jest, że ten 
chłopak jest antysem itą i zadaje się z narodo­
wymi socjalistam i? — Przy słowach „narodo­
wymi socjalistam i" tw'arz jej skrzywiła się ze 
wstrętu, jak  gdyby m usiała dotknąć zdechłego 
szczura. Sffhimtz roześm iał się pogardliAvie, pod 
czas gdy Kroge powiedział. — Takiego właśnie 
teraz potrzebujem y! — Ulrichs przekonał się, 
że Miklas nie przysłuchuje się ich rozmowie, 
po czym dodał głosem przytłum ionym :

— Hans jest w gruncie rzeczy dobrym  chłop 
cem — wiem o tym , bo często z nim  rozm a­
wiam. Powinno mu się okazać dużo troskliw o­
ści, oraz poLłazliwości, wtenczas można go, być 
może, jeszcze pozyskać dla dobrej sprawy. Nie 
wierzę, że jest całkiem  dla nas stracony. Jego 
buntowniczość, jego niezadowolenie fałszywie 
wylądow ały — rozumiecie państwo, co m yślę? 
Pani Hedda kw inęła potakująco głową; U lricns 
szeptał d a le j: — W  tak  młodej głowie wszyst­
ko wiruje, panuje chaos — a takich Miklasów7 
mam y teraz miliony. Istnieje u  nich przede 
wszystkim  nienawiść, a to jest rzeczą dobrą, 
bo skierow ana jest ku  obecnemu systemowi. 
Ale po tym  taki chłopak m a pecha, dostaje się 
w ręce uwodzicieli, a ci korum pują jego iiaimm
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d o w an y , od ży ł, d o k u m e n tu ją c  d o b itn ie  h a r t  du  
c h a  p a le s ty ń sk ie g o  c h a lu c a .

K ain a tli R a c h e l je s t p o d  w zg lęd em  o b sz a ru  
je d n y m  z n a jm n ie js z y c h  k ib u c ó w  w  E re c . 
N a o b sz a rze  90-ciu  d  im am ó w , z k tó ­
ry c h  trz e c ia  część  p o k r y ta  z a b u d o w a ­
n ia m i, ż y je  256 osó b  i... d a je  so b ie  ra d ę !  J e ś l i  
zw aży  się , że in n e  k ib u c e  m a ją  se tk i d u n a m ó w  
d o  d y sp o z y c ji , że n . p . f a rm a  d z iew czą t oboK 
A fu te n  m a  500 d u n a m ó w , z ro z u m ie  się, j a k  
in te n z y w n ie  m u s i się  u p ra w ia ć  te n  n ie u ro ­
d za jn y  z n a tu ry  g ru n t w  R a m a th  R ach e l, b y  bo 
d a j w  n a jn ie z b ę d n ie jsz e j części p o k ry ć  z a p o ­
trz e b o w a n ie  k ib u c u . W ie  o te n i j is z u w  —  zw ła  
szcza je ro z o h m sk i —  i d la teg o  R a m a th  R a­
chel, te n  „ b e n ja m in e k  ‘ k ib u c ó w , o tacza  się  spe 
c ja ln ą  o p ie k ą , a p rz e a e  w sz y s tk im  s ta ra  się  im  
p rz y jść  7  p c m o c ą  p rze z  an g a ż o w a n ie  cz ło n k ó w  
k ib u c u  do p ra c y  w  m ieśc ie .

K ibuc  —  w  ra m a c h  sw ej m o ż liw o śc i —  s ta ­
ra  się  o ja k n a j  w iększe w y g o d y  d la  sw y ch  cz łon  
ków . W szy sc y  o trz y m u ją  n a le ż y ty  w ik i, u b ió r , 
dzieci uczęszcza ją  do  m ie jsc o w e j szko ły , u d z ie ­
la  s ię  ró w n ież  k ib u c o w c o in  za p o m ó g  dla ro d z i­
ców , p rz e b y w a ją c y c h  w  g o lu sie , d la  ro d z ic ó w  
zaś, m ie sz k a ją cy c h  w  R a m a th  R a ch e l u rzą d zo ­
no  łn d n y  i w y g o d n y  „ b a ith  m e sz u ta f11, n ie  z a ­
p o m in a ją c  też o b o żn icy , do  k tó r e j  często  za ­
g lą d a ją  tez  m ło d z i, by  u z u p e łn ić  b ra k u ją c y  n ie ­
k ied y  „ in in ja n " ...

T ro s k ą  k ib u c u  je s t  —  ja k  za  jeg o  p o cz ą tk ó w  
—  b ia k  z iem i. J u ż  o b ecn ie  sad z i się  n a  d u n a -  
m ie  z iem i p o n a d  100 d rze w  z a m ia s t 50-ciu . O d 
n a b y c ia  n o w y c h  g ru n tó w  u za le żn io n e  je s t  p rz y  
ję c ie  n o w y c n  cz ło n k ó w , co je s t  k w e s tią  b a rd z o  
w a ż n ą  i d la teg o  czy n io n e  są  ze s tro n y  K K L. 
w sze lk ie  m o ż liw e w  ty m  k ie ru n k u  s ta ra n ia .

...Z p o d z iw em  p a trz y m y  n a  to  dzie ło  k ib u -  
cow ców . W p ro s t  w ie rz y ć  się  n ie  chce, że ta k  
sk ro m n y m i ś ro d k a m i i  ty lk o  o w ła s n y c h  s iła c h  
m o ż n a  d o k o n a ć  ta k  o lb rzy m ieg o  dzie ła , a  z a ra ­
zem  o s ta ć  się  ty lu  zm a g a n io m  i p rz e c iw ie ń ­
s tw e m  lo su . T u , w. R a m a th  R ach e l, p rz e k ro c z o ­
n o  —  z d a je  się  —  g ra n ic e  lu d z k ie j m o ż liw o śc i! 
W  n a jc ię ż sz y c h  i n a jg ro ź n ie js z y c h  cz asach  
s tw o rzo n o  tu  w ięce j p ra w ie , n iż  w  in n y c h  k i- 
b u ca ch , d y sp o n u ją c y c h  w ięk szy m i ś ro d k a m i 
m a te r ia ln y m i i p o k a ź n ie jsz y m  za so b e m  zie­
m i. A le n ic  d z iw n eg o : k o le b k ą  m y ś li  zb u d o w a  
n ia  tego  k ib u c u  b y ł p rzec ież  b o h a te r s k i  T el 
C haj i d la teg o  też z ro z u m ia ły  i lo g iczn y  je s t  
fa k t, że w  p a le s ty ń s k ic h  c z y ta n k a c h  d la  d z ie­
ci w śró d  opisów ' b o h a te rsk ic h  i p o d z iw u  g o d ­
n y c h  w y cz y n ó w  —  p o czesn e  m ie jsc e  z a jm u ją  
,.g ib o rim “ z R a m a th  R ache l. T o  im  się s łu szn ie  
na leży .

n ą  n ie n aw iść . O p o w ia d a ją , że w sz y s tk ie m u  w in  
n i s ą  Ż y d z i i t r a k t a t  w e rsa lsk i,  a  c h ło p a k  w ie ­
rz y  w  te  b z d u ry  i  z a p o m in a , k to  w ła śc iw ie  p o ­
n o s i W inę, tu  i  w szędzie. N a  ty m  p o leg a  w ła śn ie  
ów  sław m y m a n e w r  o d w ra c a ją c y  u w ag ę , a  u - 
d a je  się. to  z ty m i ro z w ic h rz o n y m i m ło d z ie ń ­
cam i, k tó rz y  n iczego  n ie  w ied zą  i n ie  u m ie ją  
m y śleć  na leży c ie . K ończy  się  to  wt te n  sposób , 
że ta k i p ech o w iec  s ta je  się  so c ja l is tą  n a ro d o ­
w y m .

W szyscy  czw o ro  sp o jrz e li w  s tro n ę  H a n sa  
M ik lasa  k tó ry  u s ia d ł  p rz y  m a ły m  s to le  w' n a j ­
d a lszy m  k ą c ik u  sa li oL ok g ru b e j s ta re j  s u f le rk i  
p a n i E te u , o b o k  W illi R ocka , m a łeg o  człow iecz 
k a  z g a rd e ro b y  i o b o k  p o r t ie ra  p a n a  K n u rra . 
O p a n u  K n u rze  m ó w io n o , że u k ry w a  p o d  k la p ą  
m a ry n a rk i  h a k e n k re u z  i  że jego  m ie sz k a n ie  p ry  
w a tn e  p e łn e  je s t  p o r tre tó w  n a ro d o w o  - so c ja li­
s tycznego  „w o d za" , k tó r y c h  n ie  m ia ł  odw ag i 
w y w ies ić  w  sw ej lo ży  p o r t ie rs k ie j .  P a n  K n u rr  
p ro w a d z ił  g w a łto w n e  d y s k u s je  i s p o ry  z k o m u ­
n is ty c z n y m i ro b o tn ik a m i sc en ic zn y m i, k tó rz y  
ze  sw ej s t r o n y  n ie  u częszcza li do  H . K . lecz 
m ie li  swój w ła s n y  p u n k t  z b o rn y  w  k n a jp ie  n a ­
p rz e c iw k o  —  d o k ą d  czasam i z a c h o d z ił te ż  U l- 
r ic h s .  H S fg en  p ra w ie  n ig d y  n ie  o d w aż y ł się  ta m  
za g lą d a ć  b a ł  się , że ro b o tn ic y  k p ić  so b ie  m ogą 
z je g o  m o n o k la . Z  d ru g ie j s tro n y  z w y k ł się  u - 
s k a r ia ć ,  że  p rz y k ro  m u  zach o d z ić  do  k a n ty n y  
H . K . z  p o w o d u  o b e c n o śc i p a n a  K n u rra .  „T en  
p rz e k lę ty  d ro b n o m ie sz c z a n in “, m ó w ił o n im  
l lo fg e n , „ k tó ry  czek a  n a  sw ego  w odza i M e­
s ja sz a  j a k  d z iew ica  n a  m ężczyznę, k tó r y  j ą  z a ­
p ło d n i!  R ob i m i s ię  g o rąc o  i z im n o , ile k ro ć  m u ­
szę  p rz e jść  o b o k  loży  p o r t ie ra  i w id zę  w  swTej 
w y o b ra ź n i h a k e n k re u z  p o d  k la p ą  je g o  m a ry ­
n a rk i . . ."  ‘ (C . d. m).

Z powodu rekordowego powodzenia. Kinoteatr „WANDA" prolonguje w dalszym ciągu naj wspanialszy film sezonu

W BLASKU SŁOŃCA "iSzr* JAN KIEPURA
LULI v .  H O H E N B E R G  — F R IE B L  C Z E P A . — Zniżki ważne. — Dla młodzieży dozwolone.
P o ra n k i z powyższego f ilm u : w sobotę 31 bm. o g* 3 pop w n iedzielę 1. XX. o 10 i  12 p rzedp ł. Ceny m iejsc  od 50 gr.

Pod adresem Dyrekcji Poczt 
i te legrafów  w Katowicach

Przed kilkoma dniami doręczała poczta w  Kato­
wicach ulotkę wydaną  prze: antysemicki „Szabes- 
kurier" w  Poznam. Ulotka z odpowiednim obraz­
kiem  pełna jest niecnych oszczerstw i kalumnii pod  
adresem Żydów. Taką to ulotkę roznosdi w  Katowi­
cach listonosze. Między innymi dostała też talcą 
ulotkę U mina żydowska, która jak się dowiadujemy  
zrobiła już z lej sprawy urzędowy użytek.

Zapytujemy Dyrekcję Poczt i Telegrafów w  Ka­
towicach, czy godzi się, aby funkcjonariusze pań­
stwowi byli kolporterami ulotek szczujących jeden  
odłam obywateli przeciw drugiemu. Czy wiadomo  
o tem Dyrekcji Poczt i Telegrafów w  Katowicach? 
Mamy nudzieje, ze Dyrekcja wdroży odpowiednie  
kroki i sprawę wyjaśni.

„Biur D-Bitachoo"

umocnienie 

i bezpieczeństwo 

w Palestynie

Centralny 
Komitet

j e d n a  r ę k a  p r a r u j e  M ł o d z i e ż y

a  d r a g a  d z i e r ż y  m l e c z

Nechetniasz IV/

Prezydent j tu iaiuwej Urguw.iwji Syjonistycz­
nej, Prof. Ch. We i: m ann nadesłał na ręce Pa­
na L, Jaffego z okazji w ielkiej akcji młodzieży ż y ­
dowskiej w  Polsce na rzecz „Mifal Habicarf^na-  
stepującij telegram:  *

Z radością i dumą dowiedziałem się, że młodzież  
syjonistyczna w  Polsce stawiła się jak  jeden mąż  
du dyspozycji „Mifal Habicaroń'.  Akcja ta stanowi  
w  chwili obecnej główny instrument Narodu ż y d ó w  
skiego dla zasilania młodzieży żydowskiej w  Pale­
stynie, która, broniąc pozycyj naszych, z  samo­
zaparciem się i w  nadludzkim  w ysiłku  walczy o 
ich wzmocnienie i rozszerzenie aż do całkowitego  
ziszczenia od.wiccznej nadziei narodu.

Praca młodzieży syjonistycznej ala Mifal Ilabi- 
caron otwiera nowe horyzonty dla konsolidacji 
młodzieży żydowskie j naolcoło d  leła odbudowy  
naszej przyszłości, przyszłości Narodu i Jego Zie­
m i Ojczystej. CH. WE1ZMANN.

Do naszycn rodziców!
My, dzieci wasze, zw racamy się do was z apelem:  

Nie jest nam dane być obecnie w  Erec-lzrael,  gdy  
nasi bracia i siostry bronią heroicznie kraju  naszej 
przyszłości. Przeto winniśm y pomóc tym, którzy  
walczą tam o nasze wyzwolenie, o nasze możliwo­
ści emigracyjne do Palestyny.

Dzięki ich wysiłkom i poświęceniu odetchnęli­
śmy swobodnie z uczuciem nadziei i dumy, opro­
mienieni pięknem naszej idei wyzwoleńczej i dzieła 
odbudowy Erec.

Mg. dzicri wasze, przy jdziem y do tVas. Zażądamy  
od Was, byście stanęli w  szeregach tych, którzy  
bronią Jiszuwu i jego wywalczonych pozycyj. Zażą­
dam y od Was, abyście walczyli o zwiększanie em i­
gracji do Palestyny. Chodzi o w a tk i  dla dobra  
naszego kraju, dla naszej Siedziby Narodowej. Jest 
to kwest ja, która dotyczy nictylko całego narodu,  
ale i każdego z Was z osobna, Waszych synów i 
córek.

Jeżeli nie chcecie, aby dzieci V,’asze upadły na 
duchu, jeżeli nie chcecie, aby dzieci  Wasze zostały  
oderwane od dom u rodzicielskiego i luuoau  — m u­
sicie nam pomóc! I  pomagajcie nam  szczodrze i 
hojnie, Albowiem  nie chodzi o rzecz drobnej wagi. 
Przez  W aszą ofiarę pomagacie J iszuwowi w  jego 
heroicznej walce. Pomagacie W aszym  dzieciom,  
k tórym  dane było być w  kraju  i walczyć o wolność 
narodu i pomagacie Waszym dzieciom ży jącym  w  
diasporze i rw ącym  się do nowego życia tam w  
Erec.

ZJEDNOCZONY KOMITET CEN TRALN Y  
MŁODZIEŻY SYJONISTYCZNEJ.

Dziś w  sobotę odbędą się w ielkie Mitingi Młodzie­
ży w następujących salach:

„M erkaz Ilazcu im " ul K rakow ska U. „Ceircj

SOBOTA, 31 PA ŹD ZIER N IK A .
K raków  (293.5) 6.30 A u d y c ja  poraUSa. 7.25 K ilk a  in for- 

m acy j 7.30 M uzyka p o ran n a  (p ły ty ) 8 A u d y c ja  d la  
szkól. „ O rlę ta "  w  oprać . U tlu p sk le j 11.30 „Ś piew ajm y 
p iosenk i"  — au d y c ję  prow adzi p ro f. T. M ayzner 11.57 
S y g n a ł czasu, h e jn a ' 12.03 M uzyka (p ły ty ) 12.40 „T ry b u ­
n a  m łodych" 12.50 D zienuik po łudniow y 13.30 M uzyka 
rezryw kpw a (p ły ty ) 14-30 T e a tr  W yobraźn i d la  dzieci: 
„O ty m  ja k  K ubek  i  W ik to r u ra to w a li p a n a  L onginuaa 
od śm ierc i"  — A nny i W ik to ra  D ederków . 15 W iado­
m ości gospodarcze 15.15 K oncert rek lam ow y 15. 30 M uzy­
k a  ip ły ty ) 16 P o g ad an k a  a k i a l r a  16.10 W iadom ości bie­
żące 16.15 „ F ra g n e n ty  m n ie j znanych  op er"  — k oncert 
w w ykonan iu  o rk ie s try  A dam a U erm an r 17 K o ń c e .t so- 
ljstów  w yk. z Łodzi: M aurycy  NeumTller (skrzypce) Te­
odor R y d e r (akom p.) z W arszaw y W itold  M yszkowski 
(śpiew) L. L rs te in  (akom p.) 17.50 „P rzeg ląd  w ydaw nictw " 
— pro f. H en ry k  M ościcki 18 A u d y c ja  z o kazji „D n ia  
Oszczędności" a) P rzem ów ien ie H e n ry k a  G rubera , p re ­
zesa C en tra lnego  K o m ite tu  Oszczędnościowego, b) H ym n
0 oszczędności, o) P o lska  p ieśń  o oszczędności 18.15 W ia­
domości sportow e z W arszaw y 18.17 L okalne w iadom ości 
sportow o 18.20 M uzyka (p ły ty ) 18.45 P ro g ram  18.50 Po­
g a d an k a  a k tu a ln a  19 „W esele" S tan isław a  W yspiańsk ie­
go (A kt I) v  oprać, i  w yk. S tud ium  R adiow ego In s ty ­
tu tu  R edu ty  20 A u d y c ja  d ła  P olaków  za g ra n ic ą  20.80 i)  
Nowości lite ra ck ie  omówi Leon P iw ińsk i, 2) dzienniJ- 
w ieczorny 8) p ogadanka ak tu a ln a  21 K oncert rozryw ko­
w y w w yk. o rk ie s try  i  solistów  22 S erg iusz  R achm an i­
now : W ariac je  fo rtep ianow e n a  tem . C orelliego, wykonu 
M ary la  Jonasó w n a  22.80 K oncert o rk . PR . pod d / r .  M. 
M ierzejew skiego.

W arszaw a (1339.8) 6.30 p. K raków  12 40 S k rzy k a  ro ln i­
cza 12.50 p. K .u k ó w  15.15 K ap e la  ludow a F . D zierżanow ­
skiego 16 „N asz p ro g ra m " 16.10 „Życie k u ltu r , s to licy "
16.15 p. K raków  18.20 K oncert rek lam ow y 18.45 p . K ra ­
ków.

Lwów (3*7.4) 6.30 p. K raków  12.40 S k rzy n k a  ro ln icza , 12.50 
p .K raków  15.30 „N asz p ro g ra m "  15.35 P ły ty  u5.50 „M ło­
de p ió ra " , 16 P ły ty  16.15 p. K raków  18.z0 P ły ty  18.35 
Lw ow ski fe lie ton  a k tu a ln y  i8.50 p. K raków .

K atow ice (395.8) 6.30 p. K raków  12.40 „N asz p ro g ram "
12.50 p, K raków  15.15 K oncert rek lam ow y 15.35 „Życie 
k u ltu r . $ f ą s k a | 15.40 P ły ty  16.15 p . K raków  18.20 „S w a­
czyna u D orotk i — aud. d la  dzieci 18.45 p, K raj ów.

Łódź (224) 6.30 p. K raków  12.40 P ły ty  12.50 p . K ruków  
la.15 K oncert rek tam ow y 15.40 P iosenk i w łoskie w w yk. 
S chm id ta  (p ły ty ) 15.55 O w szystk im  h o  L o szk u  16 P ły ty
16.15 p. K j aków, 18.20 P ły ty  18.45 C hw ilka a rty s ty c z n a .
18.50 p  K raków  23.30 K o u cert życzeń.

W iedeń (506.8) 15.35 K w a rte t cy trzy stó w  18.13 P ieśn i lu ­
dowe 19.15 „Zum  G oldenen K ip fe rl"  — o p e re tk a  Wiedeń­
ska  R. S to lza 22.20 R ec ita l fo rtep ianow y . -

A n g lia  N at. (1500) 17.30 Soliści 18.15 M uzyka taneczna
21.15 K o n cert o rk . d ę te j 22.20 M usie H a ll z udz. Bebe 
D an ie ls i B en L yona 23.20 K oncert t r ia  — m uzyka lea  
ka,

B ru k se la  (321.9) 19 M uzyka sa lonow a 21 „ F ry d e ry k a " , 
operetL a L ebara .

P a ry ż  (431.7) 15.30 K oncert d la  ch o ry ch  16.5C R ec ita l śpie 
w aczy 17.ou K o n cert 21.30 R ad iokabare t.

M ediolan (368.6) 20.45 „D afn i"  — o pera  M ule‘a.
R zym  \s20.b) 20.40 O peretka.
L en in g rad  (1224) 9.45 P leśn i żydow skie 15 P ieśn i poiskie

1 ro sy jsk ie  17.07 K o n cert e tn o g raficzn y  15 M uzyką so­
w iecka 21 M uzykr taneczna.

PODZIĘKOW ANIE
JW Panu Drouń J. GRiiNHUTOWI spec. chojkib 

kobiecych, Kraków, Jabłonowskich 3 za szczęsliwie- 
przeprow adzoną ciężką operację u  naszej m atki i 
troskliw ą a bezinteresow ną opiekę podczas cho­
roby, najserdeczniejsze dzięki składa

Rodzetisiwo Iiomiio.

M izrachi" ul. Dietla 11, „Akiba" ul. K rakow ska 49, 
„Poalei Syjon ‘ ul. S tarow iślna 89, „H aszachar" ul. 
■Wielopole 24.

Z przem ów ieniam i w ystąpią: Tosv. Dr L. Mena- 
sche, Dr Akiba Kohane, Mgr E. Rosthal, Mg>- R. Wolf 
Mgr A Liebeskind, Josejf Rundstein, Dow. F ried ­
m an, Reiner M., Mgr Lustig, Barucb Lieber, Moj­
żesz W iener, Sprilzer J., Mgr Hoffman, J. Loffcl- 
holz.

Początek wszystkich mitingów o godzinie 19 pun­
ktualnie.

* **
W  przeddzień akcji na rzecz „Biciu- u 'B ilachon“ 

tj. w  sobotę 31 b. m. zostaną wj'gloszone przem ó­
w ienia w następujących bóżnicach:

Bóżnica Cypfeaa ul. Agnieszki — D r M arkus E,
Bóżnica Deichesa ul B izozowa — D r Bulwa Da­

wid.
„Achawat Reiin?" ul. Szp.taina — prof. Szmulc- 

wioz M.
„Bnej Eraunah" ul. Rab. Meiselsa — Rabin M. 

h lieger
„Szm rit Bnej Em unah" ul. Bocheńska —' Scheln- 

m an Pinchas.
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Komornicy
K ilkoletnie dośw iadczenia z insty tucją komor­

ników  n a  terenie całej p raw ie  Polski nie ' w y­
padło korzystnie- Egzekucja będąca najw ażniej­
szą przew ażnie częścią dochodzenia roszczeń p ra  
wno - pryw atnych, jako ich realizacja, w ym aga 
bardzo delikatnego ujęcia form alnego nie tylko 
w odnośnych przepisach ustaw ow ych, ale nie 
mniej w ich w ykonaniu o raz  w  organach w yko­
nawczych, k tóre ją  realhzują. P rzepisy  naszego 
praw a egzekucyjnego tj. II. części kodeksu proc. 
cyw. są n iew ątpliw ie w  zasadniczych podstawach 
i w ielu szczegółach dobre i celowe, op arte  na 
wypróbowanych i potwierdzonych drugim doś­
wiadczeniem życiowym ustawracb. A toli pozasą­
dowe organy, w ykonujące egzekucję w  praktyce 
nie zdały egzam inu życiowego, wręcz przeciwnie, 
w yw ołały uzasadnione sprzeciw y praw ników  i 
społeczeństwa, a ostatn io  także czynników rządo­
wych, k tóre w edle wiadom ości prasow ych zam ie­
rzają w prow adzić pewne innowacje, by m anipu­
lację pieniężną kom orników poddać ściślejszej 
kontroli.

Jednak nietylko kw estia zaufania g ra  główną 
rolę przy ujemnej ocenie instytucji komorników. 
Ostatecznie większość kom orników  niewątpliw ie 
stoi m oralnie na zupełnie innym poziomie obywa­
telskim i nie ma nic wspólnego z pew ną ilością 
defraudantów  (spotykanych w szak tak ie  w In­
nych zawodach), z którym i sądy karne zrob ią po­
rządek. Przyczyny tej ujemnej krytyki tkw ią 
głębiej. I tak nasuwa się w  toku postępow ania 
egzckucjjnego tyle w ątpliw ości i problem ów p ra ­
wniczych, że tylko bardzo w ytraw ny i dośw iad­
czony praw nik  może je  odpowiednio rozwiązać. 
Komornicy takim i praw nikam i nie są  i nic posia­
dają odpowiedniej w iedzy praw niczej an stosow ­
nego przygotow ania. B raki te  są przyczyną w ie­
lu błędów, k tó re  tylko w  drodze skarg i na czyn­
ności kom ornika, mocno przew lekającej całe po­
stępow anie, mogą być usunięte, czasem już po 
nie wczasie. Nie należy się w ięc dziwić, że auto- 
ry teu  praw niczego kom ornicy sohie nie wyrobili. 
P o  drugie, tok czynności egzekucyjnych u kom or­
nika w  spraw ach nieco zaAvilszych trw a nie sto ­
sunkowo długo. Każdy z adw okatów , a nawet 
prywatnych zainteresow anych może o tym coś 
powiedzieć. Po trzecie, koszty połączone z prowa­
dzeniem egzekucji u kom ornika są dużo wyższe 
od kosztów, do których — przynajm niej tu  w  Ma- 
łopolsce — byliśmy przed tym przyzwyczajeni. Po 
czwarte, decentralizacja może dobra w  innych 
dziedzinach, okazała się w  tej zupełnie chybiona 
i bardzo uciążliwa. Szczególnie w  większych mia­
stach, w  których urzęduje kilku lub kilkunastu 
komorników, mieszkających w  rozm aitych, często 
bardzo od siebie odległych dzielnicach u trudnia ta  
decentralizacja niewymownie pracę zainteresow a­
nym. Usterki powyższe w ystarcza ją  najzupełniej, 
by instytucje kom orników  poddać ujemnej ocenie.

Dla uzdrowienia tego niekorzystnego stanu na­
leżałoby zamienić kom orników  na urzędników  są 
óowych (tzw. sądowe organy w ykonaw cze', urzę­
dujących w  sądzie pod bezpośrednim kierownic­
twem i norm alną kontrolą sędziów, a praw o 
wszelkiej decyzji z powrotem przydzielić jedynie 
i wyłącznie sędziom o raz  znów zcentralizować 
op.ła egzekucję w  sądach grodzkich. P rzez taką 
zmianę uzyskałyby se k re ta ria ty  sądowe znaczną 
iość nowych sił kancelaryjnych bo jeśliby tylko 

oołowa pracow ników  i maszyn pisarskich z biur 
komorników przeszła do sądu, funkcjonowałyby 
sekre taria ty  te szybko i spraw nie , znacznie le­
piej niż za czasów dawnej ordynacji egzekucyj­
nej. Zam iana ta nie spow odow ałaby dla Skarbu 
Państw a żadnych większych wydatków, skoro i 
tak ohecnie tylko część w pływ ów  u kom orników 
mu przypada. Opinie publiczna przyw ita łaby na­
tom iast" tę inowaeję z najwyższym zadowoleniem 
jako  konieczna i pożyteczną naw et gdyby pewna 
ilość kom orników  nie byłaby z niej nie zadowolo­
no Adw. dr H. Apte

icss]e autobusowe
lam ach program u motoryzacji Polski opra- 

rw any jest p rojekt ustaw y o  koncesjonowa- 
linii autobusowych. Jako zasadę przy opra- 
ywaniu ustawy przyjęto, że należy ułatwiać

Polonit, lanital I kazeina
(Korespondencja własna „Nowego Dziennika“)

Łódź, w październiku.
Wiadomości, lansowane od niedawna przez 

prasę, o założeniu w Łodzi fabryki, wytwarza­
jącej lanital, produkt z mleka zastępujący weł­
nę, wywołały zainteresowanie wśród wszystkich 
i poniekąd duży entuzjazm . Słowa, dotych­
czas, mało będące w użyciu, znane nielicznym, 
znalazły się teraz na ustach wszystkich Ka­
zeina, lanital, sztuczna wełna, to są pojęcia i 
terminy, którymi żongluje teraz każdy w Łodzi.

W czasie wojny włosko • abisyńskiej świat 
dowiedział się o epokowym wynalazku włos­
kiego inżyniera Ferretti, który drogą proce­
sów chemicznych osiągnął sztuczne włókno, o 
właściwościach wełny z mleka. Technicznie 
wygląda to tak, że mleko po odtłuszczeniu, tj. 
po oddzieleniu masła zostaje stworożone, czy­
li zostaje wydzielony tworóg, który po wysu­
szeniu i odprasowaniu daje masę zwaną kaze­
iną. Kazeinę zapomocą chemjkalii ługów) spro 
wadza się do stanu płynnego, która stanowi już 
produkt służący do prędzenia. Masę wtłacza 
się do dysz z maleńkimi otworami, skąd wycho­
dzi długa nić następnie utrwalana. Proces kon 
cowy jest identyczny z wyrobem sztucznego je­
dwabiu.

Sztuczne to włókno mało różni się od wła­
ściwej wełny naturalnej, farbuje się tak samo, 
zachowuje ciepło i posiada inne zalety wełny 
naturalnej acz w stopniu nieco niższym. Pismo 
jednak, naukowe „Le lait“ (francuskie) w 
Nr. Nr. 152 i 155 z roku 1936 podaje, że według 
badań angielskich specjalistów sztuczne włó­
kno z kazeiny nie może służyć jako samodziel­
ny surowiec w fabrykacji materiałów, ale tylko 
w postaci mieszanek z bawełną.

Pozostawiając omówienie wartości tego włó­
kna, jego zastosowania i kalkulacji na później 
warto przypomnieć parę ciekawych szczegó­
łów o historii kazeiny.

Przed 6-ciu laty „Pat" przez komunikat ra ­
diowy obwieścił światu, że Polak dr. B ize- 
kowski udoskonalił metody otrzymywania ana­
logicznych włókien sztucznych do jedwabiu i 
wełny. Wiele szumu o tym narobili wówczas 
prasa polska i mimo to prace dr. B-irzekowskic 
go nie znalazły oddźwięku w sferach przemy­
słowych i rządowych. Ten sam los spotkał 
prace dr. Borzekowskiego o metodzie przerób­
ki lnu.

Z powyższego xvynika, że już nie włoski in­
żynier Feretti był pierwszym wynalazcą m eto­
dy otrzymywania sztucznego włókna z mleka. 
Nie był nim również i dr. Borzekuwski, gdyż 
już w roku 1895 Adam Millar patentuje w 
Gfasgowie swój system, dalej na tym polu pra­
cują Chatelinean, dr. Todtenhaupt, Timpe i 
wielu innych. Już przed wojną wyrabiano sztu­
czne włókno z kazeiny, lecz wytwórczość ta je­
dnak nie rozwinęła się.

Wyłania się jedno pytanie — dlaczego nie 
wykorzystano polskiego wynalazku, a związa­
no się z  patentem  włoskim. Jest rzeczą zrozu­
miałą, że za używanie wynalazku inż. Fcrret-

5-MIESIECZNY WIECZORNY 
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OLA PRACOW NIKÓW  H A N D L O W Y C H
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Ż Y D O W SK IE J SZK O LE E A N D L O W E J
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ti*ego trzeba będzie opłacać zapewne znaczne 
licencje. Jeśli się reklamuje polski lanital ja­
ko środek do pozbycia się im portu zagranicz­
nej wełny, a tym samym pozostawienia znacz­
nych kapitałów w kraju, tc nie nalejjy zapo­
minać, że rok rocznie wywozić się będzie do 
Wioch duże sumy w postaci opłaty za prawo u- 
żywalności obcego patentu. Będzie to suma za­
pewne niższa od sumy wywożonej za dostawę 
wełny, ale przecież przy zastosowaniu krajowe­
go patentu wszystko zostałoby w państwie. Po­
za tym istnieją patenty już upądłe, wygasłe, o 
których wspomnieliśmy powyżej, za użycie 
których nie ponosi się żadnych kosztów. A 
więc?

Wynalazca polski dążył do tego, by podnieść 
produkt swego odkrycia do poziomu właściwo, 
ści jedwabiu naturalnego. Z tymi instytucjami 
i kierownikami, którzy teraz zakładają fabry­
kę według systemu włoskiego, prowadzone by­
ły pertraktacje bez skutku. Co się w ięc' za tym 
kryje? Czy dr. Borzekowski odstąpił swe pra­
wa zagranicy? Czy krótkowzroczna polityka 
naszych czynników gospodarczych nie zorien­
towała się w sytuacji? Czy też system inż. Fer- 
ra tti góruje nad wszystkimi innymi? Na te py­
tania powinna nastąpić rychła odpowiedź.

Sfery gospodarcze już teraz zdają sobie 
sprawę z trudności, związanych z produkcją 
kazeiny ,produktu podstawowego. Główna 
trudność, to organizacja rynku mlecznego 
dla produkcji lanitalu. Przewidziana roczna 
produkcja lanitalu wynosi 3 i pól miliona kg. 
Mleka do tego potrzeba ok. 100 milion, litrów 
rocznie. Najbliższy, ze względu na konieczność 
transportu, rynek województwa łódzkiego uie 
wystarczy. Na przeszło 250 spółdzielni mleczar 
skich, prywatnych zakładów zaledwie cztery 
mają urządzenia, służące do wyrobu kazeiny. 
Z tego tylko trzy są czynne. Produkcja ich wy­
nosi 6.000 kg. kazeiny miesięcznie. Pokryje to 
zaledwie cząstkę zapotrzebowania. V? grę poza 
tym wchodzą województwa' kieleckie, pomor­
skie, poznańskie i warszawskie. Gdyby to 
wszystko nie pokryło zapotrzebowania w ta­
kim razie kazeinę trzeba byłoby sprowadzać z 
zagranicy. A to już w połączeniu z licencjami 
mijałoby się całkowicie z celem. Ł. G.

uzyskiwanie koncesji na zakładanie nowych linii 
autobusowych, by w ten sposób przyczynić sfę 
do motoryzacji k ra ju  i zapewnić najodleglejszym  
i najm niejszym  osiedlom i miasteczkom nowocze­
sną, szybką komunikację autobusow ą z  centram i 
gospodarczym i i przemysłowymi.

Jak  się dowiadujemy, p ro jek t nowej ustawy 
przewiduje ustalenie ^-letniego terminu koncesji, 
oo pozwoli przedsiębiorcom  autobusowym na le­
psze w yzyskiw anie sw ego taboru  rozszerzenie 
zakresu działalności, rozszerzenie linii, co *apo- 
wni tym przedsiębiorstwom  rentowność. Dotych­

czas, jak  wiadomo, koncesje były wydane na ok­
res od 1 roku do 4-ch lat, zależnie od ilości stanu 
taboru. N iew ątpliw ie 8-letnie koncesje zachęcą 
przedsiębiorców do lokow ania kapitałów w linie 
autobusowe. Usunięcie zaś obecnycŁ formalności 
przy otrzym ywaniu koncesyj przyczyni się do za­
kładania linii autobusowych w tych miejscowoś­
ciach, gdzie linie takie eą potrzebne, lecą dotąd 
ich nie ma.

N aturalnie przedsiębiorcom autobusowym s ta ­
w iane będą wym agania techniczne, w ynikające z 
p rac mających na względzie obronę kraju.
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P0HERA1CIE KLUB TOWARZYSKI 
przy I Z R Z A  C H A L U C O W E J

M I K O Ł A J S K A  9
Dochód w całości przeznaczony dla fana .'olniczych

M triKiM W fl

Dorzecze U/isły zagrożone powodzią
Groźna sytuacja na terenach podgórskich

P A Ź D Z IE R N IK Wschód słońca
6 g 11 m

Zachód słońca

a  i 16 g 04 m

S O B O T A Cheszwan 15 56F7

— TOWARZYSTWO „NADZIEJA11 uriządza 
w ielką zabaw ę dla dzieci w  Sali Saskiej ul. ś\v. 
Jan a  w  niedzielę, dnia 1 listopada o godzinie 4-ej 
po południu. L oteria  fantow a i  liczne niespodzian 
ki. Czysty dochód na kolonię leczniczą dla naj­
biedniejszej dziatw y szkolnej. 859kr

Konf.skata „Nowego Dzielnika"
Wczorajszy numer „Nowego Dziennika”, 

uległ konfiskacie za artykuł wstępny adw. j 
A. Hartglasa o  zajściach na wyższych uczel­
niach.

Praca dla Bicur u B.tachon — 
wielką akcją ludową

Ze wszystkich miejscowości nadchodzą bardzo 
pomyślne wiadomości o wynikach akcji na fundusz 
umocnienia i zabezpieczenia jiszuwu palestyń­
skiego. Społeczeństwo żydowskie zrozumiało w y ją t­
kowe znaczenie tej akcji, k tóra nie tylko zapew ­
nie ma bezpieczeństwo i spokój w  Palestynie, ale 
um otliw i na szeroką skalę zakrojoną pracę kolo- 
nizacyjną, a co za tym — nową wielką aliję.

Równolegle do akcji starszego obywatelstwa od­
bywa się akcja młodzieży. Młodzież zarówno zor­
ganizowana, jak  niezorganizowana, uczęszczająca 
do szkół, przeprow adziła akcję sam oopodatkowania, 
która w w ielu m iastach przyniosła pokaźne sumy. 
Nadto kolportuje młodzież znaczek Bicur u-Bita- 
clion i nalepki, k tóre cieszą się wielką popu lar­
nością.

W  niedziele, 1 listopada b. r . rozpoczyna się zbiór" 
ka masowa po m ieszkaniach żydowskich na te re­
nie zach. Małopolski i Śląska. P ary  zbierające, p rze­
ważnie starsza młodzież syjońska, zaopatrzone bę­
dą w  stosowne upoważnienia, a  na każdy datek 
wydawać będą specjalne pokw itow ania Bicur u ‘Bi- 
laęhon. Należy się spodziewać, że także ta zbiórka 
/najdzie  życzliwy oddźwięk u społeczeństwa ży­
dowskiego, które hojnie poprze w ysiłek naszej 
młodzieży.

Wstrzymanie nostryfikacji 
na Wydziale Lekarskim U. J.

W ydział L ekarsk i U niw ersytetu Jagiellońskie­
go w strzym ał nostryfikacje dyplomantów innych 
uczelni na przeciąg roku szkolnego 1936/37. W 
tym roku żadne podania o  nostryfikacje przy j­
mowane nio będą.

Polacy z zagranicy w Krakowie
Do K rakow a przybyło z W arszaw y 40 uczest­

ników kursu  wiedzy o Polsce. Są to stypendyści 
Związku Polaków  za Granicą, którzy  przybyli do 
kraju  aby w ziąć udział w  specjalnie zorganizo­
wanym kursie. W K rakow ie pozostaną kursiści 
przez 3 dni.

Strajk okupacyjny w fabryce 
„Herbewo“

W fabryce tutek „Herbowo*1 wybuchł w  dniu 
w czorajszym  s tra jk  okupacyjny. Podłożem s tra j­
ku jest Wypowiedzenie pracy dwóm robotnicom 
na dzJeń 1 listopada.

W związku z tym zastrajkow ał personel fab­
ryki w liczhic 202 osób. Zaznaczyć należy, iż w 
fabryce zatrudnionych jest 90 proc. kobiet. S tra j­
kujący okupują fabrykę, dom agając się cofnięcia 
wypowiedzenia.

— MŁODE W IZO (Szew ska 4). D ziś w sobotę o godz. 
t  pop. p len a rn a  zeb ran ie  członkiń.

T rw ające od dwóch dni ulewne deszcze spow o­
dowały znaczny w zrost poziomu wód na rzekach, 
a ludność Małopolski Zachodniej zagrożona zos­
tała klęską powodzi. W ciągu dnia wczorajszego 
poczęły do K rakow a napływ ać w ieści ze w szyst­
kich stron, donoszące o wylewach strum ieni i 
rzeczek w dorzeczu W isły, powodujących w kilku 
w ypadkach poważnie szkody.

W godzinach rannych nadeszła wiadomość z 
Radziszowa, gdzie w ylała Skawinka. Deszcz pa­
dający bez przerw y od 36 godzin spowodował w y 
lew, k tqry  przerw ał komunikację na linii Ska­
winka — Radziśzów. Na gościńcu w ysokość w o­
dy wynosi do półto ra melra, w  Radzisziowie za­
lanych jest około 30 domów. W związku z tym 

sta ro s ta  pow iatowy dr Wnęk oraz komendant P. 
P nadkom. M arkiewicz w yjechali na miejsce, aby 
kierow ać akcją pomocy. W ysłano również na 
miejsce dwa pontony.

Podobna w iadom ość nadeszła z Sidziny, gdzie 
w ylały row y meljoracyjne, zalew ając kilkanaście 
domów I w yrządzając szkody. W ylew Wilgi za­
groził wsiom podkrakowskim, a w  pierwszym 
rzędzie iB orkow i Faleckiemu, Jugowieom i Lu- 
sinie. W Jugowicadh zagrożony jest most na dro­

dze państw owej.
Groźna była rów nież w  godzinach przedpołud­

niowych sytuacja w Bieżanowie gdyż przepływ a­
jąca tam tędy rzeczka była blisko wylewu. Na 
szczęście deszcz usta ł w  godzinach południowych, 
co spow odow ało spadek wody.

Niebezpieczeństwem powodzi zagrożone było 
w czoraj w godzinach przedpołudniowych dorze­
cze Ramy. W edług w iadom ości nadeszłych z Myś­
lenie, Młynówka w raz z wodami Raby p rze rw ała  
w ały  ochronne, a wody zbliżają się do miasta.

Na W iśle sytuacja nie przedstaw ia się groźnie. 
Naturalnie, że w  związku z ostatnim i deszczami 
nastąp ił wzrost poziomu, ale na razie  bezpośred­
niego niebezpieczeństwa nie ma. W  Oświęcimiu 
stan wody w ynosił 2 m ponad norm alny, w  K ra­
kowie około 3 m. Jest to sy tuacja nie groźna, a 
do stanu alarm ow ego w Krakowie brak jeszcze 
dwóch metrów.

W ziąwszy pod uwagę fakt, że w  godzinach po­
łudniowych deszcz przestał pauać i nastąpiło  roz­
pogodzenie, przypuszczać należy, że wzrost stanu 
wód w dorzeczu W isły jest chwilowy i minie bez 
poważniejszych następstw.

Tajemnicze samobójstwo kupca
katowickiego w hotelu „Royal"

Policja krakow ska prow adzi dochodzenia w  spra 
wie tajemniczego zamachu samobójczego, jaki miał 
miejsce wczoraj rano  w hotelu „Royal“ przy  ul. 
św. G ertrudy w Krakowie.

Do hotelu „Royal1- przybył onegdaj wieczorem 
starszy mężczyzna, podając się jako Herm an Mły­
narsk i (1. bu) kupiec z Katowic. M łynarski udał się 
do wskazanego pokoju i więcej z niego nie wy­
chodził.

Ciągłe przebywanie w pokoju wydawało się służ­
bie podejrzane, tym  bardziej, że M łynarski nie da­
w ał znaków życia. Wobec tego w czoraj rano  za­
pukano do pokoju, ale nikt się nic odezwał. W ów­

czas wyważono drzw i pokoju.
W pokoju znaleziono M łynarskiego, leżącego na 

łóżku w stanie nieprzytomnym. W ezwano natych­
miast Pogotowie Ratunkowe. Przybyły na miejsce 
lekarz stw ierdził, że M łynarski usiłował pozbawić 
śię życia, zażyw ając w  tym  celu w iększą dawkę 
weronalu. Po udzieleniu pierw szej pomocy p rze­
wieziono Młynarskiego w  ciężkim stanie do szpi­
tala.

Przyczyna rozpaczliwego mroku nie została na 
razie ustalona. D esperat pozostawił dw a listy, które 
wręczono władzom  policyjnym.

Cesia f i o M M u  Maki Weiolraak
Kraków

zaręczeni w paz'dzierniku 1936 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się

Regina Kirschenbaum Herman Kalb
Gdańsk Rudnik n/S

zaręczeni w październiku 1936
Osobnych zawiadomień nie wysyła się

Z okazji zaręczy  n naszej Kuzynki REGINY  
KIRSCHENBAUM z p. HERMANEM KALBEM ser­
decznie yraiuluja WAGNEROWIE.
S29k

Z okuzji zaręczyn tow. HERMANA KALB A z p. 
REGINĄ KIRSCHENBAUM  serdecznie gratu lu ją 

ZARZĄD I CZŁONKOWIE 
S29k STOW. „HATCHIJAH”

W RUDNIKU n/SANEM.

Z okazji zaręczyn p. HERMANA KALB A 
z p. REGINA KIRSCHENBAUM serdecznie gratu­
lują. '  SZ. SAFIEROWIE.

— ZW IED ZA N IE  OSTATNIO ODNOW IONYCH CZĘ­
ŚCI ZAMKU KROL. NA W AW ELU , kom nat o d restau ro - 
w anych  z o f ia r  W ojaka Polskiego, ta l i  S re b rn e j, eali 
S en a to rsk ie j i in .f a  ponadto czyści uieodnow ionyeh p a ­
łacu  i Smoczej Ja m y , odbędzie sitj dziś w sobotę 31 bm. 
jek o  oó-ta w ycieczka nauk. z cy k lu  Tow. M iłośników  
K rakow a. Z biórka o godz, 3-ciej pop. na  placu obok K a­
tedry .

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
A D R IA : „ J a d z ia "  (■'. Sm oearska).
APOLLO: „U piór n a  sprzedaż" (Rena C la ir, R obert Do­

n a t, J e a n  P ark e r) .
A TLA N TIC: „O statn io  dni P om pei" i „S kandalo  m ilio­

nerów " (C lark  Gable).
B A G A TE LA : „D roga bez po w ro tu "  (K ay F ra n c is  i W i­

liam  Pow ell) oraz rew ia  p t. „Ł oskot u nas".
DOM ŻOŁNIERZA: Czibi (F ranciszka  Gaal).
MUZEUM: „R oześm iane oczy" oraz „N asi chłopcy M a­

ry n arze .
PRO M IEŃ : A n ihony  A dvers.
STE LL A : „Sam ochód n r. 99“  i „A nna P o lly s" .
S W IT : „A da to n ie  w ypada".
SZTU K A : „R óża".
U C IEC H A : „Żółty sk a rb "  (genera ł u m a rł o św icie). 
W ANDA: „W  blasku słońca" (z Jan em  K iepura)

KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
K raków . 30. 10. Pszenica dw orska  s ta n d . 24.00—93 

now a 24—24.75 75.5 do 80 p roc . 25.50—26 Zyto dw orskie 
18.50—18.70 ta rg o w e nowe 18—18.25 Owies dw orski 17.75 
—18.25 ta rg o w y  16.50—16.75 Jęczm ień  dw orski 21—23 M ąka 
pszenna g a t. I .  20 prdc. 45—45.50 IA  45 proc. 41.50—42.50 
IB . 55 proc. 40.50—41 IC . 60 proc. 38—39 razow a 95 proc. 
29—30. M ąka ży tn ia  okr. K rakow skiego w yciągow a 30 proo 
28.75—29 I  g a t. 50 proc. 27.75—28 I I  g a t  65 proc. 22—28 r a ­
zowa 95 proc. 17—18 M ąka ży tn is okr. Poznańskiego 
w yciągow a 30 proc. 28.75—29 I  g a t. 50 proc. 27.75—28 65 
proc. 23.50—24 O tiąb y  ży tn ie  stand. 12—12.25 pszenne śred ­
n ie  12.50—12.75. T ondencja  spokojna podaż m ała  dowozy 
lo k a ln e  m ało.

GIEŁDA WARSZAWSKA
W arszaw a. 30. 10. A kcje : B ank Polski 131.25, C ukier 31. 

T endencja  n ie jedno lita .
P a p ie ry  p rocentow e: 8 proc. prein . inw est. I  em. 68 

I  Iem . 68.50 konw erey jna  54 do larow a 76.50 dolarów ka
47.50 s ta b ilizac y jn a  485. T endencja  n ie jedno lita .

D ew izy: B elgia 89.55 H o lan d ia  287.70 K openhaga 115.85 
L ondyn 25.96 Nowy Jo rk  czek 5.311^8 Nowy Jo rk  te leg ra  
liczn y  5.313/8 Oslo 130.68 P a ry ż  24.69 P ra g a  18.77 Sztok­
holm  133.85 S zw ajcaria  121.95 T endencja  n ie jodnolita .

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Poznań. 30. 10. CeDy o rien tacy jn e : w szystko bez zm ia­

ny  Ogólno usposobienie spokojne . Uw aga bez zm iany.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Z urych, 30. 10. D ew izy: P aryż 20.23% Londyn 21.28 No­

w y Jo rk  4.351/8 B rukso la  73.37% M ediolan 22.92% A m ­
ste rd am  236.92 B erlin  175 Sztokholm  109.72% Oslo 10C.95 
K openhaga 95 P ra g a  15.40 B iaiogród 10 A teny  3.90 K on­
sta n tynopo l 3.45 B ukaresz t 3.25. T endencja  n ie jed n o lita .

POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
w Londyme Ł. 70 w P a ry ż u  F r. Ir . 1520 w Z urychu  Doi. 
59 p rzy  ten d en c ji n ie jed n o lite j.

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU
Nowy J o rk  30. 10. K u rsy  zam knięcia  D illonow ska 61 

S tab ilizacy jn a  72. Tondencja n ie jedno lita .

l o n d y ń s k a  g i e ł d a  m e t a l i
L ondyn, 30. 10. N otow ania w Ł. za tonnę: C ynk 15 5/8 

te rm in  15 7 8 C yna 209% — 210 term in . 207% — 208 B an­
k a  211% S lra its  212% Otów 19% term in . 19% Miedź 
42 11^16 — 13/16 te rm in  43 — 1/16 E le k tro lit  47 — % . Zło­
to 142,2%.

DOBRE w ychow anie dzieci p o znaje  się  po d y sk re tn y m  
o leganekim  i n ie  ha łaś liw y m  stą p an in . Ludzie k u ltu ra l­
ni n ig d y  n ie  chodzą boz obcasów BEKSON STORT. b 'k
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Ostatnia faza kampanii wyborcze! 
w Stanach Zjednoczonych

Not/y York. 30. 10. PAT Kampania wv 
borczi wchodzi ooecnie już w ostatni OKres. 
Prezyden/t Rooseyelt i kandydat republikań­
ski Landon usiłują pozyskać i zapewnić so­
bie głosy standy/ Nowego Yorku i ppnsyl- 
wanr Stan nowojorski będzie rozporządzał 
kolegium wyborczym 47 głosami. Pensylwa­
nia 36 na ogólną liczbę 531 głosów.

Chociaż stan nowojorski w wyborach na 
prezydenta głosuje zwykle na kandydata re­
publikańskiego, naogół przeważa zdanie, że 
w okręgu tym  odniesie zwycięstwo prezy­
dent Rooseyelt co ostatecznie zdecydowało­
by o jego przewadze nad Landonem.

Prezydent Rooseyelt wygłosił dwa Krótkie 
przemówienia w Harrisburg i Wilkesbarre 
w okręgu górniczym Pensylwanii. W mowie 
swej prezydent wskazał na korzyści osiąg­
nięte przez robotników dzięki jego polityce.

Po krótkim odpoczynku w Białym Domu, 
prezydent Roose/elt powróci jutro do Nowe 
go Yorku, gdzie w sobotę wieczorem w Ma­
dison Saurre Garaen wyglasi swą ostatnią 
wielKąmowę w obecnej kampanii wyborczej.

Nowy York. 30. 10. PAT. Prezydent Roo­
seyelt przemawiał dnia 29 bm. na zgroma­
dzeniu w Wilkesbarre (St. Pensylwania). — 
Prezydent ostro napiętnował metoay postę­
powania przedsiębiorców, którzy do koperc 
z płacą dla robotników wkładają odezwy 
przeciw polityce prezydenta.

Landon przeć w prześladowa* 
niom rasowym

Nowy York. 30. 10. PAT. Kandydat repu­
blikański na prezydenta wygłosił przemowie 
nie na zebraniu, zorganizowanym przez Ligę 
naturalizowanych obywateli amerykańskich 
Landon wystąpił przeciwko kampanii, jaką 
prowadzą przeciwko niemu niektórzy z jego 
przeciwników, zarzucając mu pizesądy raso­
we i religijne. Landon oświadczył: Nie prag­
nę poparcia czyiiników, które do mojej kam 
panii wyborczej chcą wprowadzić tego rodzą 
ju przesądy. Gdyby jakakolwiek grupa lu­
dzi była prześladowana w Stanach Zjedno­
czonych z powodu swej rasy lub wyznania, 
stanął bym zdecydowanie w jej obronie.

W ybory do gminy żydowskiej 
w  Łodzi -- odroczone

Łódź. 30. 10. (G) Dzisiaj starostwo grodz Do tego czasu zarząd i rada pełnią nadal swo
kie nadesłało do gminy żydowskiej list, ko­
munikując, że ze względu na interes publi­
czny wybory do gminy żydowskiej wyzna­
czone na 15 listopada zostały odroczone. — 
Termin nowych wyborów nie jest ustalony.

je obowiązki. Jak  wiadomo, Wiadercja gminy 
upływa z dniem 1 listopada tak, że po 1 lis­
topada bęazie się musiało wyaać rozporzą­
dzenie, kto ma dalej rządzić gminą

Sprytni oszuści wyłudzili 16 tys. dolarów
W arszaw a, 30. 10. ( I) . Z początkiem  br. p rze je ­

chał do W arszaw y obywatel Stanów  Zjednoczo­
nych Izak Saks celem odwiedzenia rodziny, z któ­
r ą  nie w idział się kilkanaście lat. Saks przyw iózł 
do Polski 16.000 dolarów , a kiedy chciał wyjechać 
okazało się, że z pow odu ograniczeń dewizowych 
nie może z Polski tych pieniędzy wywieźć. Pew ne­
go raz u  zapoznał się z jakim ś mężczyzną, który 
oświadczył m u, że rów nież znajdu je się w takiej 
sytuacji i poradził m u, aby razem  udali się do u- 
rzędu , gdzie o trzym a paszport i zezwolenie fl*t w y­
wóz. Nieznajomy zaprow adził go n a  ul. Nowolip­
ki, rzekom o do tego urzędu, ale na schodach spot­
k a ł ich  inny mężczyzna, w  k tórym  znajom y Saksa

poznał referenta sp raw  paszportow ych. Rzekomy 
referen t zab ia ł od Saksa kopertę z pieniędzmi, na 
k tórej zrobił jakąś notatkę i posiał go z tą koper­
tą  do m ieszkania nr. 6, gdzie mieścił się ten u- 
rząd. W  m ieszkaniu tym oświadczono Saksowi, że 
tu  żadnego urzędu nie ma, gdyż właścicielem m ie­
szkania jest fabryKant pudelek Blum enkranz. W 
tym momencie Saks otw orzył kopertę i z p rze ra­
żeniem spostrzegł, że zam iast pieniędzy leżą w ko­
percie skraw ki papieru . W urzędzie śledczym oaks 
poznał w  album ie przestępców  obydwóch aterzy- 
stów  w  osobach Izaka Siemiatycza i M ordka Złot­
nika. Obydwaj aferzyści zbiegli do ŁodJ i tam  jed ­
n ak  zostali zatrzym ani i osadzeni w  więzieniu.

Odprężenie w  górnictwie
■ Katowice, 3u. 10. (K). E nuncjacja p. p rem iera 
Składko wski ego w  spraw ie stanow iska o skrócenie 
czasu p racy  wywołała pew ne odprężenie w  gór­
nictw ie. W  najbliższych dniach zw ołany zostanie 
(ponownie kongres ra d  zakładowych, na k tórym  
(rozpatryw ana będzie nowo wy tw orzona sytuacja. 
N ie ulega jednak  wątpliwości, że przegotow ania 
strajkow e zostaną p rzerw ane wobec zapowiedzi u- 
reguioW ania tej kw estii drogą dekretu.

Z Rady m. Sosnowca
Sosnowiec 30. 10. (K). W czoraj odbyło się posie­

dzenie rad y  m ie jsk ie1 w  Sosnowcu. Na posiedze­
niu przyjęto  do w iadom ości uchw alę komisji od­
dłużeniowej, w  spraw ie skreślenia z długu m iasta 
Sosnowca 14 m ilionów złotych z ogólnej kw oty 27 
(miliomów. P onadto  uchw alono p ro test przeciwko 
zannarow i przeniesienia w ydziału hutniczego z 
D ąbrow y Górniczej do Katowic.

W strząsający wypadek
Katowice, 30. 10. (K). N a kopalni św. Jacek  w  

Chorzowie w ydarzył się ub. nocy w strząsający w y­
padek . M aszynista kolejk i kopalnianej P aw eł B ar­
toszek chcąc przestaw ić zw rotnicę, zeskoczył z 
(wolrfo idącej kolejki i pobiegł w k ierunku  m ijan ­
ki. Na szynach potknął się i  w  tym  momencie nad ­
jechał parow óz, k tóry  prze jechał go rią trzy  czę­
ści. W ypadek w ydarzył się w  oczach kilkudziesię­
ciu rfibntnikO w.

Samochód spadł z nasypu
Chorzów, 30. 10. (K)- W czoraj w ieczorem  jechał 

furm anką z W . Dąbrówki do Chorzowa Ja n  Ogu- 
dek. Ogudek, będąc mocno podpity, zdrzem nąf się 
po drodze i puścił konie samopas. W pewnej chw i­
li nad jechał z przeciw nej strony  sam ochód cięża­
row y na którego w idok konie spłoszyły się. K ie­
row ca samochodu, chcąc uniknąć katastrofy, sk rę­
cił ostro w  bok, w  skutek czego samochód spadł 
z 2-metrowego nasypu i został roztrzaskany. Ja ­
dący pasażer A rtur Rom er z Katowic odniósł cię­
żkie obrażenia i w  stanie b. groźnym  przew iezio­
no go do szpitala. Ogudka zatrzym ano.

Osławiony adw. Kowalski 
skazany

Łódź, 30 .10. (G) P rzed  referatem  karnym  s ta ro ­
stw a pow iatow ego w  Łodzi odpow iadał w  dniu  
dzisiejszym  adw . Kowalski, prezes S tronnictw a 
N arodow ego w  Łodzi, k tó ry  został skazany  na 
grzyw nę 1.000 zł z zam ianą na 6 tygodni aresztu  
za organizow anie nielegalnego zebr .ima w  Rzgo­
w ie  18 b. m. P onadto  u k aran i zostali Jan  Kunicki, 
prezes koła S tronnictw a N arodow ego ,v Rzgowie, 
Icopoid  Zajączkow ski, p rezes endecji n i  pow iat 
łódzki i  by ły  rad n y  A ntoni Czernik po 500 zł grzy­
w ny z zam ianą na 3 tygodnie aresztu.

Starnszka-trucicielka
Łódź, 30. 10. (G) W  P io trkow ie, w  ew angelickim  

Domu S tarców  pensjonariuszka tego domu Luiza 
Neum an, m iała sta le  p re tensje  do k ierow niczki te ­
go dom u M arii Jengler. N eum anow a k ilkakro tn ie

9d 1 .  listopada r n
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KRAKÓW , P O D W A L E  7
Ulgi dewizowe dla producentów 
przędzy bawełnianej

W arszawa, 30. 10. PAT. W  tych dniach komisja 
dewizowa powzięła uciy fę w  spraw ie zm iany o- 
kólnika nr. 21 z dnia 7 lipca br,, m ocą k tó r tj zrze­
szenie producentów  przędzy baw ełnianej w Polsce 
uzyskało aż do odwołania generalne zezwolenie na 
podział m iędzy członków zrzeszenia kontyngentu 
dewizowego, przyznaw anego co m iesiąc na u regu­
low anie należności za: baw ełnę surow ą, odpadki 
baw ełniane i wyczeski oraz n a  pokrycie kosztów 
ekspedycji, ubezpieczenia i transportu  tych surow ­
ców, zapłaconych zagranicą, tudzież w srelkich in ­
nych kusztów  ubocznych, jak  np. odsetki za zwlo­
kę, dyskonto itp. W  związku z lym  oddziały Banku 
Polskiego i banki dewizowe otrzym ały zezwolenie 
i decydowanie we w łasnym  zakresie wniosków o 
uregulow anie powyższych należności na podstaw ie 
zaświadczeń, w ydaw anych przez zrzeszenie — bez 
każdorazowego zezwolenia komisji dewizowej.

Zrzeszenie jest upraw nione do w ydaw ania za­
świadczeń dewizowych rów nież osobom i firm om  
nie należąrym  do zrzeszenia.

Spadek cen mąki
W arszawa, 30. 10. (L). W obec dużej podaży mąki 

na rynku  w arszaw skim  ceny spadły. Obecnie p ią ­
ci się za m ąkę żytnią i pytlow aną zam iast .34 tylko 
29 groszy za 1 kg, a przy w ^k/f/vch transakcjach 
płaci się 28 gr. za 1 kg.

Powódź w Zawierciu
Kielce, 30. 10. PAT. W  p ią tek  o p idz. 12 w  połu- 

dnii na te ren ie  w si M ijaczow k. Myszkowa, po w. 
zaw ierciańskiego nastąp iła  pow ażna powódź 
w skutek rozlan ia w ody z dopiyw ów  Warty i 
Przem szy. Zostało zalanych k ilk . dom ów m ieszkal­
nych. S ilny napływ  "  ody zagraża b. pow ażnie m o­
stom na dragach  punlicznych. W  akcji ratunkow ej 
biorą udział okoliczne straże fabryczne i m iejsco­
w a ludność. W ypadków  z ludźm i nie było. Sytua­
cja jest b. pow ażna. Identycznie p rzedstaw ia się 
sytuacja w M arciszowie pm P orąbka, gnzie część 
w'si znajduje się pod wodą.

■jf **
Kielce, 30. 10. PAT. W skutek iozm oknięcia n a ­

sypu to r kolejow y za stacją w  M iechowie został b 
mocno uszkodzony. Pociągi są przepuszczane bnr- 
rłzo powoli. Roboty nad um ocnieniem  toru  trw ają  
w  całej pełni.

Zderzenie dwóch pociągów
Kielce, 30. 10. PAT. Dziś, o godz. 1 z m inutam i 

na pociąg gospodarczy nr. 187, stojący n a t o r z e  
kalejowym  1 pod sem afulem  w  K ielcach najechał 

pociąg zbiorow y nr. 73, zdążniący z Zagnańska 
do Kielc, w skutek czego 4 w agonj pociągu gospo­
darczego zostały w yrzucone z szyn i uległy uszko­
dzeniu. W ypadków  z ludźm i nie było. W inę w y ­
padku ponosi dyżurny ruchu  stacji Zagnańsk, k tó ­
ry  w ypuścił o godz. 0.40 z Zagnańska do Kielc po ­
ci }g n r  73, nic upew niw szy sic czy yociąg po­
pi :edni zjechał już na stację w Kielcach.

P rzerw y  w  ruchu  nie ma, gdyż puciągi przejeż­
dżają po drugim  torze. D rużyny pogotow ia pracują 
nad uprzątnięciem  toru.

10 młodzieńców zmarło na tyius
W arszawa, 30, 10. L) P rzygnębiające w rażenie 

w yw ołała w  sferach  ortodoksyjnych W an zaw y  
straszna tragedia, jak a  rozegrała się w śród  ucz­
n iów  jeszybutu warszaw skiego. Okazuje się,_ że 
podozrs o sta tn ich  ;>wią1 w ybuchła w  Górze K a l ­
w arii epidem ia ty fusu  brzusznego, k tó ra  dotknęła 
m łodzież ortc d< ksy jną p rzyby łą  z W arszaw y i  Ło­
dzi do Góry K alw arii n a  ówczesne św ięta. 5C cho­
ry ch  n a  ty fus przew ieziono do szp ita la w  W arsza­
w ie, gdzie 10 z n ich  zn  irło  a  re sz .a  z nieb znaj­
duje sie w stan ie  beznadziejnym . Dzisiaj odbył się 
pogrzeb dziesiątego m łodzieńca k tó ry  zm arł _w 
dn iu  w czorajszym . N a znak_ z/toby w.1 cystkic jc- 
szyboty w  W arszaw ie by ły  dziś zamknięte._______

w sypyw ała do po traw  Jenglerow ej trucizny, u s i­
łu jąc ją  o truć. Oprawa w yszła n a  jaw  i dzr. cj N eu­
m anow a stanęła yJSSA sądem , k tó ry  skazai i % na 
5 lat więzienia,
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Pod wrażeniem aresztowania
przywódcy bojówki endeckiej we Lwowie

Napady i zam achy. -  T rzy  ofiary. -  Echa tragicznego napadu
Lwów. 30. 10. (M) Lwów zostaje obecnie 

pod wrażeniem aresztowania przywódcy bo 
jówki endeckiej, studenta Czesława Rojka, 
brata wodza tutejszej młodzieży endeckiej, 
pod zarzutem zabicia bezrobotnego urzędni 
ka prywatnego Salomona Rosenmana. Lud­
ność żydowska na wieść o wdrożeniu śledzt­
wa przeciw organizatorom i sprawcom krwa 
wych zajść antyżydowskich, odetchnęła z 
ulgą. Przecież w ostatnich czasach podczas 
ekscesów na ulicach prócz bicia szyb, rzuca­
nia epruwetek cuchnących do kin, napadów 
nożowych i zamachów bombowych nasi do­
morośli antysemici mają na sumieniu 3 ofia 
ry żjcia ludzkiego. Ubiegłego roku bezpośre 
dnio po podpaleniu salepu 75-ietniej Sary 
Deichselowej która niebawem wskutek odnie 
sionych ran zmarła w kilka miesięcy póź­
niej dokonano zamachu na lokal żydowskie­
go klubu sportowego w Rynku. W czasie na­
padu został śmiertelnie zraniony 11-letni Zy­
gmunt Winter, w maju br. napadnięty zos­
tał bezrobotny urzędnik prywatny Rosen- 
mann i ciężko pobity kastetami po głowie. 
Wskutek odniesionych ran zmarł Rosen- 
mann w szpitala, po 12-dniowych męczar­
niach.

Onegdaj dopiero wrzucono petardę do skle 
pu Elsterowy, wdowy, mającej_jia utrzyma­
niu dwoje drobnych dzieci. Elteerową w s ta ­
nie ciężkim przewiezioro do szmtala Dotąd 
sprawców nie można było ująć, Obecnie pod 
^zas aocnodzenia w sprawie ostatnich zajść 
w śródmieściu policja aresztów; la Rojka pod 
zarzutem zabójstwa Rosenmam^?

Nie od rzeczy będzie przy te j sposobności 
przpommeć szczegóły tego tragicznego wie­
czoru. kiedy napadnięto z nienacka i śmier­
telnie zraniono Rosenmanna. Było to  29 m a­
ja  br. około gadz. 9 wieczorem. Rosenmann 
w towarz. nauczycielki żyd. d r Baarównej, 
udał się do parku, by zaczerpnąć świeżego 
powietrza. Nagle napadła na niego grupa o- 
sobników w czapkach akademickich. Napad 
ten był dalszym ciągiem zajść, jakie miały 
miejsce w gmachu Uniwersytetu J. K. Pod­

bardzo owtro generała Goeriniga za jego ostatnie 
wystąpienie, przeprowadzając na podstawie nie­
mieckiej statystyki dowód, że dane przytoczone 
przez Goeiinga, dotyczące porówtuamaa gęstości 
zaludnienia pomiędzy Wielką Brytanią a Niem­
cami, kolonii i złota, były wszystkie nieścisłe. 
..łinres * stwierdza nas.ypnie, że wystąpienie 
Coeringa tak bardzo wprowadza w  błąd, że mył 
si się przyczynić do powiększenia trudności 
dojścia do jakiegokolwiek porozumienia pomię­
dzy Niemcami a W ielką Brytanią. Gen. Goering 
— pisze „Times'4 —  oświadczył, że brytyjskie 
terytoria mandatowe, które dawniej były w po­
siadaniu Niemiec, zostały Niemcom skradzio­
ne po „nieszczęsnej44 wojnie. Ale wojny — pi­
sze „Times44 —  W ielka Brytania ani nie zaczę­
ła tmi je j nie pragnęła, a terytoria te faktycz­
nie nie uległy ttnek*H- Niemcy byłyby gotowe

Kraków, 30. 10. PAT. Padające od k ilku  dni d e ­
szcze spowodowały na rzekach górskich w oje­
w ództwa Krakowskiego znaczny przybór wód.

O godk  8 rano  stan wód przedstaw iał się n a ­
stępujące

W Jawiszowicach, pow. bialskiego Wisła p rzy ­
brała 4 m. ponad stan norm alny, w  Oświęcimiu

czas awantur został pobity i zraniony nożem 
student praw Modelski. Pod zarzutem zranię 
nia Modelskiego aresztowano studenta żydo 
wskiego Feuerstadia, którego jednak wypu­
szczono na wolność, gdyż stwierdzono, że 
Modeiski zraniony został przez studenta Ma­
riana CJhirowskiego. Po pewnym czasie Chi' 
rowski stanął przed sądem, który uznał go 
winnym zranienia Modelskiego, lecz kary 
mu nie wymierzono, gdyż stwierdzono, że 
działał w obronie koniecznej z powodu pobi­
cia go, uważając go za Żyda. Zajścia na Uni­
wersytecie wykorzystane zostały jako hasło 
do ekscesów antyżydowskich. Bojówka en- 
decaa napadła wówczas na nauczycielkę Baa 
równę, która była w towarzystwie Rosen­
manna. Na dane hasło wszyscy stuaenci rzu 
ciii się na Rosenmanna, zadając mu szereg 
ran na całym ciele. Baarówna usiłowała bro­
nić napadniętego, została jednak przemocą 
usunięta, jednego jednak uchwyciła za ma­
rynarkę, ale zdołał wyrwać się i zbiegł wraz 
z towarzyszami. 5 miesięcy trwały poszuki­
wania za zabójcą Rusenmana.

W uoiegłym tygodniu doszło we Lwowie 
do zajść w gmachu Uniwersytetu, gdzie po­
bito studenta Natana Trestera, a czterecn 
innych zraniono, a między innymi kolegę 
Trestera, chrześcijanina, który stanął w jego 
obronie. Po tych awanturach zaczęły się 
burdy uliczne, wybijanie szyb w sklepach ży 
dowskich i napady na przechodniów żydow­
skich. M. in. został pobity adwokat dr Nal- 
tali Landau i znany malarz żydowski Fryc 
Kleinman. W związku z tym  został areszto­
wany Rojek i w toku dochodzenia stwierdzo 
no, że brał on także udział w awanturach wy 
wołanych przed kilkoma miesiącami po zgro 
madzeniu Legionu Młodych. W toku dalsze­
go śledztwa, świadkowie rozpoznali w nim 
jednego ze sprawców napadu na Rosenmana 
który na skuteK odniesionych ran  zmarł. — 
Sprawa ta  wywołała ogromne wrażenie nie 
tylko wśród ludności żydowskiej, ale także 
wśród całogo społeczeństwa.

—  ciągnął dalej gen Goering — płacić za su­
rowce złotem, ale złoto również zostało im 
skradzione41 ironizuje „Times'4 i oświadcza, że 
każdy wie, że surua pieniędzy, -wpłaconych dro­
gą reparacji była faktycznie mniejsza od sumy, 
wypożyczonej od Wielkiej Brytanii i Stanów 
Zjednoczony eh.

Tezy gen. Goeringa — pisze „Timc644 —  bedą 
nie mniej przeto w drodze zwykłej niemieckiej 
propagandy powtarzane przez każdego „Trup- 
penfuehrera'4 i każdego kierownika obozu pra­
cy w Niemczech przez całą zimę i przyjmowane 
równie bezkrytycznie i entuzjastycznie, jak byiy 
przyjęte przez audytorium berlińskie. Na tej 
drodze leży kon flik t pom iędzy Niemcami a 
Wielką Brytanią a nie porozumienie. Nie było 
to szczęśliwe wprotoadzenie nowego ambasado­
ra — kończy „Times".

ponad 2 ni., w  Czernichowie w powiecie k rakow ­
skim 340 cm., w K rakow ie 310 cm. ponad stan no r­
malny.

Rzeka Sola w żyw cu przybrała 330 cm., (90 po­
nad st. normalny'), w Porąbce 228, przy czym sy­
gnalizowano dalszy przybór wody. Kilka gospo­
darstw  kolo zapory wodnej jest zagrożonych, W

B ł .  p .

Efraim Griinberg
Przeło żo ny Wysokiej Bożnicy

zmarł po krótkiej chorobie, przeżyw­
szy lat 80 

Pogrzeb odbył się w piątek dnia 30 
paz'dziernika 1936 r.

Żo n a , dzieci i wnuki

zw iązku z czym zarządzono dclożowanie miesz- 
Kańców.

Na rzece Rabie i dopływach: W  Proszow icach 
■w powiecie bocheńskim wodowskaz w ykazywał 
460 cm. ponad stan zwykły.r Rzeka Raba wystąpi­
ła z brzegów, co spowodowało przerw anie kom u­
nikacji p iom em  w Ujściu Solnym. W  grom adzie 
Rzępia wylała rzeka Grupka, zagrażjąc 30 do­
mostw7. W  Dobczycach w ylała Młynówka, a w7ody 
rzeki Raby przerw ały  wał ochronny, zalewając  
kilka ulic miasta. Szkody jednak są nieznaczne. Pc 
tok Bysinka zerw ał brzegi, zalewając okoliczne 
grunta, w  M yślenicach zaś potok K rzyw oizeka 
w ylał w  gm inach W iśniowa i Raciechowice. W  
Lubniu na drodze pow7iatowej woda zerw ała most 
objazdowy, wobec czegc kom unikacja odbywa się 
na nowym moście, w  Tęczynie na drodze zerw a­
ny został most. K om unikacja p rzerw ana. Na rze­
ce Skawie wodowskaz o godz. 7 notow ał 198 cm. 
pond norm alny stan. Deszcz padał w dalszym cią­
gu. Skawa w  kilku m iejscach w ylała nieznacznie 
na terenie pow iatu  wadowickiego,

O godz. 12 w południe sytuacja w yjaśniła się na 
lepsze. Zauważono na w ielu rzekach, rzeczkach i 
potokach górskich opadanie wody.

Na D unajcu w  Nowym Sączu w e wczesnych go­
dzinach rannych  zanotowano 216 cm. przyboru 
wody, o godz. 8 w oda zaczęła opadać. Na rzere 
Kamienicy Nawojowskiej w  N. Sączu przybór w y­
nosił 260 cm. O godz. 8 zm niejszył się o 23 cm

Na W iśle w skutek spływ u wód z dopływów stan 
wody będzie się jeszcze podnosił, jednak  nie n a ­
leży się spodziewać, aby to wpłynęło ujemnie na 
sytuację.

Kielce. PAT. W  związku z ostatnim 5 deszczami 
pozioir wody na W iśle w  województw ie kieleckim 
podniósł się znacznie.

W  powiecie stopnickim poziom W isły podniósł 
się w  ciągu nocy o 280 cm., przy  czym w oda stale 
przybiera od 8 — 12 cm. n a  godzinę. Zarządzono 
specjalną służbę pogotowia na moście pod Szczu­
cinem i Nowym Korczynem. W isła pod Opatowem 
w  powiecie pinczowskiin przybrała w  ciągu nocy 
o 1.50 m.

Terror antypolski w  Prusiech 
Wschodnich

W aremiwa, 30. 10. (Sin). W ostatn ich ' czasach' 
w G dańsku  w zrósł te r r o r  n ie  ty lk o  w obec za­
m ieszkałych  tam  P o laków , ale pogorszyło  się  
rów nież po łożen ie  ludnośc i po lsk ie j w  P rusiec li 
W schodnich . T ak  np . cz łonek  zw iązku P ołyków  
A ugustyn  Kin-ick.i z m iejscow ości D łużę, posia­
dający  30-m orgow e gospodarstw o , k tó ry  b ra ł u- 
dzia ł w  akcji po lsk ie j podczas p leb iscy tu  w W ar 
m ii, zm uszony  został do opuszczenia sw ej m  u- 
scow ości. P rzeciw  K iw ick iem u stosu je się  b o j­
ko1!, kom is ja  S an ita rn a  n ak ład a  różme k ary , o- 
d eh ra d n  m u  p raw o  łow ien ia ryb i w  dalszym) 
ciągu stosow ane są w obec niego różne groźby.

Proces inspektorów pocztowych
W arszaw a, 30. 10. (L) W  Sądzie Okręgowym roz­

patryw any  jest proces dw óch inspektorów  pocz­
tow ych  W ilołina i Sica oraz 3 listonoszy oskarżo­
nych  o utw orzenie zm owy celem w ykorzystania 
lepszych rejonów  dla listonoszy pieniężnych. Na 
te ren ie  W arszaw y u tarło  się bow iem , że do na j­
lepszych rejonów  należy dzielnica żydowska, gdzie 
listonosze o trzym ają za doręczenia przesyłek p ie­
niężnych i  paczek drobne datki. O m iejsca te  ub ie­
gali się zawsze listonosze. Od pewnego czasu zau­
w ażono, że w  ruchu  służbow ym  polegającym  na 
przenoszeniu listonoszy z jednego m iejsca na dru- 
gie, panuje w ielkie ożywienie. Zaczęły krążyć po­
głoski, że kto chce m ieć lepszy rejon, m usi się o- 
płacać i że m iarodajnym i v  tych  spraw ach  są W i- 
tolin  i Sic. Spraw a w  Sądzie natra fiła  na tru d ­
ności, ;:dyż listonosze odm aw iali zeznań. Dopiero 
kiedy dow iedziano się, że jeden z oskarżonych li­
stonoszy Żeiakowsld zagroził rew olw erem  tym  
wszystkim , k tórzy będą w  sądzie zeznaw ali na n ie­
korzyść oskarżonych, pow ierzono całą spraw7ę sę­
dziemu dla spraw  w yjątkow ych Dem antowi, k tó ry  
w drożył dochodzenia. Rozprawa trwa-

Goering otrzymał ostrą odprawę w „Times"
Londyn, 30- 10. PAT. „Times a tak u je  dzi’>

D

Niebezpieczeństwo powodzi
zażegnane
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Ulielha Brytania zaniepokojona 
rewoltą w Iraku

Skrajne żywioły panarabskie przy władzy
Londyn. 30. 10 PAT Aczkolwiek przew­

ró t rządowy, jaki dokonał się w Iraku, jest 
zdaniem miarodajnych kół brytyjskich czy­
sto wewnętrzną sprawą Iraku, i w zasadzie 
uie może wpłynąć na stosunki, jakie istnieją 
pomiędzy W. Brytanią i Irakiem, to jednak 
przyznawane jest, że przewrót ten może po­
ciągnąć za sobą dalsze konsekwencje i przy­
czynie się do zmiany ogólnej sytuacji na Bli 
skim Ws< h~dzie. W Londynie obawiają się 
hwłasz* za jakichkolwiek reperkursyj z jed­
nej strony w Egipcie a z drugiej w Palesty­
nie. Aczkolwiek dotąd interes^ brytyjskie w 
Iraku  nie zostały w niczem naruszone, to 
jednak rząd brytyjski nakazał władzom woj­
skowym w Egipcie i Palestynie trzymanie w 
każdym, z tych krajów 2-ch batalionów 
wojsk w pogotowiu. Nowy premier IraKU, 
Hikm at Suiaima a uchodzi za zwolennika 
BKrajnych tendencyj mepodległościowycn i 
nie jest uważany za przyjaciela W. Brytanii. 
Rządy jego łatwo doprowadzić mogą do 
wzmocnienia skrajnych żywiołów panaraDS- 
kich.

Londyn. 30. 10. PAT. Reuter donosi: We­
dług informacji otrzymanych przez koła u- 
rzędowe zamach stanu został dokonany w

Rzym. 30. 10. PAT. Potwierdza się tu  wia 
Jomość, że regent Węgier Horthy w towarzy 
stwie preirniel a Paranyi przybędzie do Rzy­
mu w drugiej połowie listopada. Koła włos­
kie zwTacają uwagę, iż bidzie J p piei wsz* (- 
ficjaina podróż szefa państwa węgierskiego 
zagranicę, albowiem ostał me wizyty regen­
ta Horthy’ego w Berlinie i Wiedniu miały 
charakter nieurzędowy. Podczas pobytu w 
Rzymie regent Horthy spotka się z Królem 
włoskim Wiktorem Emanuelem i Mussoli- 
nim. Nie przewidują tu  natomiast w związ­
ku z wizytą regenta Horthy’ego żadnych ro­
kowań włosko-węgicrskich, gdyż będzie ona 
jedynie manifestacją przyjaznych i stale za­
cieśniających się stosunków między Włocha,
mi a Węgrami.

«  *  *  •

Rtyrn. 30. 10. PAT. Podczas konferencji

Nowy York. 30 10. PAT, W Detroit prze­
mawiał dnia 29 hm. sekretarz stanu Hull. — 
Mówił on: Trzeba, aby świat porzucił nie­
zdrową politykę izolacji gospodarczej. Poli­
tyka ta doprowadzi albo do wybuchu wojny 
w Europie w ciągu 1 lub 2 lat, albo do prze­
wrotu gospodarczego. Państwa europejskie

L sty z pogróżkami
W arszaw a, Ju. 10. (L) Bogatsi m ieszkańcy po ­

w iatu  lipnow skiego otrzym ali ost-tn im i czasy lis ty  
z żądaniem  okupu od 20"— 1.000 zł pod groźbą 
śm ierci. P rzed  paru  dniam i lis t tak i otrzym ał zie­
m ian in  S tanisław  C zarnkcw ski, w łaściciel m aiąt- 
ku Czarnków *. Tajem niczy ad reset dom agał się 
kw oty  zł 500, k tó rą  należy m u p . zesłać poczią do 
Mhrwy n a  poste-restan te dla Bedikowskiego. Zie­
m ianin  m e p rze ląk ł się groźby i  zaw iadom ił poli­
cję. Policja w ysła ła dc Mławy zv ykły  lis t i  rów no- 
czcśnie zarządziła obserw ację, k tó ra  przyczyniła 
się do u jęcia Bedikowskiego, m ieszkańca Brodnicy 
nad  D rw ęcą. W  podobny sro sób  w yłudził on p ie­
niądze od kilku osób.

Pomysłowy oszust
W arszaw a, 30. 10. (L). Pew ien osobnik podający 

się za M aksymiliana Żelichowskiego, m agistra p raw

Bagdadzie wczoraj dni* 29 bm. Armia zażą­
dała od premiera Jasim-Paszy podania się 
do dymisji. Prenuer mając przed sobą do 
wyboru rewoltę wojskową lub dymisję o g. 
13 dnia 29 bm. wręczył królowi Gazi I, dymi 
sję gabinetu. Król zamianował premierem 
Hikmet-Sulejmana który natychmiast utwo 
rzył gabinet, obejmując także tekę spraw 
wewnętrznych. Zamach odbył się bez zajść. 
W Bagdadzie panuje spokój. Koła urzędowe 
angielskie nie posiadają wiadomości o podło­
żu tego przesilenia.

o  * * *
Kair. 30. 10. PAT. Według informacji o- 

trzyman /ch z Bagdadu, decydującą rolę w 
zamachu stanu, dokona,nym w Iraku ode­
grał przywódca Kurdów Begidky. Dnia, 29 
bm. ziana ukazały się nad miastem samolo­
ty, z których zrzucono podpisane pizez wo­
dza Kurdów odezwy wzywające Jassim-Pa- 
szę do dymisji. Po 2-ch godzmach samoloty 
powróciły i zrzuciły kilka bomb w okolicy 
gmachu rady ministrów. Wówczas Jassim- 
Pasza podał się do dymisji. Nowy premier 
Hikmet Sulejman ma lat 47, kształcił się w 
Stambule, dwukrotnie był już ministrem, 
sprawiedliwości i spraw wewnętrznych.

Austrii, Włoch i Węgier, która zbiera się 11 
listopada w Wiedniu, rządy Austrii i Węgier 
mają uznać oficjalnie włoskie imperium Af­
ryki wschodniej.

JBez pu|i-ędni<5 po konferencji wiedeńskiej 
minister spraw . zagr. CSano, który reprezen­
tować będzie rząd włoski na te j konferencji, 
wyjedzie do Budapesztu.

Nowa orientacja Małej Ententy?
Warsziarwa, 30. 10- (Sin). Prasa berlińska po­

święca wiele uwagi wizycie króla rumuńskiego 
Karola w Czechosłowacji i stwierdza, że kierow­
nicy polityki rumuńskiej I czechosłowackiej 
przekonali się, żc należy wkroczyć na drogę 
innej orientacji politycznej państw Małej En- 
tcwty, szczególnie w dziedzinie polityki zagra­
nicznej drogą porozumienia się z Niemcami i 
Włochami.

— mówił Hull — usiłują ze  radzić złemu śród 
kami politycznymi i przez to pogarszają sy­
tuację. Jedyna droga wiodąca do naprawy 
to przy wrć, eni normalnego handlu między­
narodowego, ido czego zmierza polityka pre­
zydenta Roos^yeita

i red ak to ra  wpływowego dziennika politycznego,
poznał Stanisław a Głowackiego, m ieszkańca P łoc­
ka, ziem ianina, który znalazłszy się w trudnej sy­
tuacji finansow ej, chcia1 objąć w W arszaw ie po ­
sadę. Rzekomy m agister oświadczył m u, że on ta ­
k ą  posadę może wyrobić, gdyż posiada wielkie 
w pływ y i stosunki, ale na to potrzebne są p ien ią­
dze, gdyż m usi fetow ać i dać różne prezenty w pły­
w ow ym  osobom. Ziem ianin dał się nabrać  rzeko­
m em u m agistrow i, k tó ry  przez dłuższy czas pobie­
r a ł  od niego pieniądze pod pretekstem  wyrobienia 
te j in tra tnej posady. Kiedy ziemianinowi było już 
za wiele i spraw a w ydaw ała się podejrzaną, za­
w iadom ił o tym  policję, k tó ra  wszczęła dochodze­
nie. Okazało się, że rzekom y Żelichowski jest w ie­
lokrotnie karanym  fałszerzem  i aferzystą Maksy­
m ilianem  Tulakiem  z pow iatu stopnickiego bez ja ­
kiegokolwiek w ykształcenia, pół analfabeta. P rzy ­
bierał on stale godności i nazw iska i w len spo-

S p e c. chorób skórnych, wenerycznych 
1 kosmetynl lekw skie j t

Dr. S. SALOMON
ordynuje po przeprowadzeniu sle
w Krakowie, ul. Pahika 12

Tjiefon 174-50
Bezeperacyjne leczenie żylaków — Lampa Kwarcowa 

— Diatermia — Kromayer — Elektroliza

a
P. Marta Rvdz-Smigłowa 
honorowym prezesem 
„białego Krzyza“

Warszawa, 30- 10. PAT. W dniu 30 paździer­
nika odbył się dalszy ciąg obrad walnego zgro­
madzenia polskiego Białego Krzyż*. Na wnio­
sek komisji matiki zaproponowano, aby p. Mar­
cie Rydz-Śmigi owej nadać godność honorowego 
prezesa polskiego Białego Lrayza, co walne ze­
branie przyjęło przez akljm ację.

30 petycyj palestyńskich
Londyn, 30. 1C. ŻAT. Komisja Mandatowa 

Ligi Narodów wyłoniła specjalną podkomisję 
dla zbadania 30 petycyj palestyńskich Podko­
misja ma decydować, czy petycje będą rozpa­
trzone na obecnej czy na następnej sesji komi­
sji mandatów* j.

Zakaz noszenia mundurów 
Czarnych Koszul

Londyn, 30. 10- ŻAT Korespondent politycz­
ny „News Chronicie4* donosi, żta na odbytych 
w ostatnich dniach naradach, gabinet brytyjski 
wydał zakaz noszenia mundurów Czarnych Ko ■ 
szul Mosleya. Władzom lokalnym przysługiwać 
będzie prawo zakazywania politycznych obcho­
dów ulicznych w określonych dzielnicach.

Zapytanie Wegdwooda 
i odpowiedź Ormsby lorę

Londyn, 30. 10. ŻAT. "W dalszym ciągu wczo­
rajszej dyskusji w Izbie Gmin pc6eł Y < dgvo 1 
zwrócił się do m inistra kolonij z zapytaniem, 
czy rząd zamierza rozbroi- te elementy w Pa­
lestynie, które lamią prawa i czy nie jest go­
tów do ogłoszenia stanu wojennego dla prze­
prowadzenia tego rozbrojenia. Y odpowiedzi 
na to Ormsby Gore oświadczył:

Nic, rząd tego me uczyni, jest 6amo przez 
się zrozumiale, że siły wojskowe będą w stanie 
to przeprowadzić. Rząd nie zamierza jednak 
rozszerzyć obecnych peinomo,cmctw generała 
Dilla. Dbamy tylko, aby w Palestynie zaplano­
wał zupełny ład i porządek, tak, aby Komisja 
mogła spełnić swoje zadania.

N iezw ykły pomysł muzeum 
dia przyszłych w ieków

Nowy York. 30. 10. (R) W poważmun pi­
śmie naukowym „Scientific Ajnerican” wy­
stępuje z  ni( zwykłym projektem rektor uni­
wersytetu Oglethorpe, d r Thomwell Jacobs. 
Proponuje on aby w skalistej piec/arze, któ 
rej wnętrze z&bezpi uczone byłoby od wpły­
wów atmosterycmycb |  od przeciekania wo­
dy, umieszczono dla ludzi nauki, którzy żyć 
będą za 6000 lat cale muzeum przedmiotów, 
ilustrujących życie współczesna, i tak: ency­
klopedie, filmy z życia codziennego, płyty 
gramofonowe z przeźroczami wszystkich o- 
becnych władców i dyktatorów, próbki żyw­
ności, modele maszyn, samolotów i samotno 
dów itć.

Dr Jacobs proponuje, aby zamurowane to 
muzeum otworzone było dopiero w r. 8113- 
tym, a do wyznaczenia te j właśnie daty do­
chodzi następującym rachunkiem: N ajstar­
szą datą, znaną nam naukowo jest r. 4241, 
przed Chr., w którym ustanowiony został ka 
lenda; z egipski. Stało się to  zatem 6.177 lat 
temu. Dodawszy cyfrę 6177 do 1936, otrzy­
mamy datę roku pańskiego 8113.

sób nabrał szereg osób. Pomysłowego oszusta' osa­
dzono W więzieniu.

Regent Horthy jedzfc do Rzymu

Polityka izolacji gospodarczej 
doprowadzi do wojny
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Kronika krakowska 3 0 -letni mężczyzna szuka 
swych rodziców

Ciekawy prtjres przed sadami krakowskimi
Od 2 la t toczy się w krakow skim  sądzie, tak 

cywilnym jak i karnym  bardzo ciekawa opraw a, 
k tórej podobnej kfom ki sądowe nie znają. Oto 
30-letiu obywatel Bieżanowa, Jan  Górnisiewicz, 
dochodzi sądownie ojcostw a i ślubnośri pochodzę 
r.ia przeciw  małżonkom Feliksow i i M arii Górni- 
siewiczom, obywatelom  z Krakowa.

Stan faktyczny sp raw y wedle akt sądowych 
przedslaw ia się następująco;

W marcu 19ŻK> r. w ystąpił Jan Górnisiewicz 
przeciw  Feliksow i Góruisiewiezowi przed Sąd 
U kr. cyw. w' K rakow ie z procesem o zapłatę kil­
ku tysięcy złotych z lego tytułu, że Feliks Gór- 
m siewicz jest jego ślubnym ojcem, że w młodości 
me łożył na jego utrzym anie ,że chowały gc oso­
by liżecie, którym w zamian za to m usiał się w y­
sługiwać, wobec tego domaga się teraz od lego 
sw ojego ojca odszkodowania.

Yv procesie tym, rzekomy ojciec bronił się, że 
żc powód wcale nie jest jego synem, że żyjąc od 
lat w prawnym małżeństwie ze sw oją ślubną żo­
ną Marią, m iał tylko 5 córek i że kioś ze złoś­
liwości w prow adził w błąd księdza i Urząd P a ­
rafialny św. Szczepana w K rakow ie i lalszyw ie 
dal ochrzcić Jana Górnisiewicza i tegoż do Ksiąg  
m etrykalnych wpisać jako  ślubne dziecko Felik­
sa i M arii Gornisiewiczów.

W procesie tym zeznała w charakterze św iadka 
rzekoma m atka powoda M aria Górnisiewiczowa, 
że w życiu swym małżeństwie żadnego syna nie 
urodziła, że wyłącznie dniała 5 córek, a zarazem 
w yjaśniła, żo powód Jan Górnisiewicz jest ślub­
nym synem jej byłej przyjaciółki Amalii Ilalako- 
wej, która w' Ameryce wyszła za mąż za Józefa 
lła laka, ślaittląd przed wojną na krótki czas i 
lo w ciąży przybyła do Krakowa, w bieżanow ie 
urodziła syna Jana, a następnie z powrotem  w y­
jechała do Ameryki, zostaw iając tutaj niemowlę 
na wychowaniu u osób trzecich.

Od czasu powrotu do Ameryki w łaściw i rodzice 
Jana nie dają do dziś dnia o sobie znaku życia.

Jeśli M aria Górnisiewiczowa tu i ówdzie zaj­
mowała się nieletuiin Janem, to czyniła to z li- 
tości i przez pamięć by tej przy jnuółki.

Na skutek tych dowodów Sąd Okręgowy cywil­
ny (.przewoduiezący s. o. dr Rosenblutb) oddalił 
pewodzlwo rzekomego ślubnego syna, ustalając, 
że tenże nie jest ślubnym dzieckiem Górnisiewi- 
czów, zaczyni przysądził też tym ostatnim  koszta 
sporu.

Wobec przegrania tego procesu, Jan Górnisie­

wicz postanow ił dochodzić ślubności swego po­
chodzenia na drodze karnej.

W niósł on doniesienie do P ro k u ra tu ry  że r z e ­
komi jego rodzice Górnisiewicze izłożyli w  po­
wyższym procesie cywilnym fałszywe zeznania, 
chcąc w ten sposób obalić w yrok cywilny.

Po przeprow adzeniu dochodzeń wygotowano 
pizeciw  Górnisiewiczom akt oskarżenia.

W postępow aniu karnym  przed Sądem krakow ­
skim obrona oskarżonych Gornisiewiczów prze­
dłożyła na w czorajszej rozpraw ie cały szereg do­
kumentów' publicznych, stw ierdzających rzekomą 
fałszyw ość i bezzasadność uroszczeń rzekomo po­
krzywdzonego Jan a  Górnisiewicza,

\V szczególności przedłożyła obrona 5 oryginal­
nych m etryk w łaściw ego Urzędu P arafialnego , 
stw ierdzających, że GórnisIewicŁe mieli tylko 5- 
ro  ślubnych dizicci i lo  sam e córki, następnie w y­
rok b. Sądlu austr. z r. i912, obecnie przez obro­
nę odnaleziony wr archiw ach sądowych, k tó ry  w y­
kazuje, że rodzicam i Jana s ą  Malakowie, że is to t­
nie m atka tegoż zostaw iła go JiroŁnyir dzieckiem 
w Bieżanowie i w yjechała do Ameryki.

Aktami urzędowymi b. austr. N am iestnictw a wy 
k a żywa i i również oskarżeni, że chv«n. położyć 
kres nagabywaniom  i szantażow aniow  ich nu da- 
nym podLożu, jeszcze przed w ojną w drożyli kroki 
u w iadz adm inistracyjnych o  unieważnienie w pisu 
śiuhności Jana Górnitsiewicza.

Celem w yjaśnienia tej niebywałej' i zarów no 
pod względem faktycznym jak  i praw nym  skom ­
plikowanej spraw y, przeprow adził oględziny 
ksiąg urodzeń i chrztu w  Urzędzie P arafialnym  
ś,v. Szczepana w' K rakow ie, a  w szczególności 
w pisu urodzin i chrztu rzekom o pokrzywdzonego.

Tak sam o przesłuchał sąd  jako  św iadka pro­
boszcza parafii księdza d ra  MolickiegCK

Te ostatnie dowody wskazały', że wszystkie o- 
s«d,v, które b rały  udział przy w pisie i chrzcie J a ­
na Górnisiewicza już dawno zm arły, a sam wpis
1 chrzest Jana jako ślubnego dziecka Górnisiewi- 
ezów nastąpił na skutek zgłoszenia akuszerki o- 
raz  nieznanej - z pobylu i życia matki chrzestnej 
niejakiej Dudzuowej.

Sąd po wywodach stron ze względu na zaw i­
łość spraw y, odroczył ogłoszenie w yroku do dnia
2 listopada br.

Przewodniczący m rozpraw y był s. o. W asilew­
ski, o skarża ł p roku ra to r d r Kamiński, bronił ad­
w okat d r GoJdblatt.

Oskarżony nie przybył na rozprawę, 
gdyż w przeddzień uciekł z  więzienia

DYŻURY LEKARZY I APTEK:
Dziś m ają dyżur nocny lekarze: D r W olfram 

Szymon, F riedleina 1, tel. 127-88; Dr Tochowicz 
Leon, K arm elicka 9, tel. 177-37; Dr Pleszow ski 
Ignacy, S tarow iślna 17, tel. 188-00; D r Sokołow­
ski Adam, B asztow a 24, tel. 142-04.

Dziś m ają dyżur nocny apteki; Szczepańska 1, 
Kościuszki 18, D ługa 00, M ikołajska 4, S tarow iśl­
na 77, Rynek P odgórski 9.

PIERWSZY WIECZÓR „MUZYKI ŻYDOW­
SKIEJ”

Staraniem  Ż. T. M. i KI. Sj. odbędzie się dziś o 
godz. 8.J5 wlecz, w  lokalu KiuDu syjonistycznego 
przy ul. Grodzkiej 71 U p. koncęrt muzyczny. U- 
dzia ł b io rą  pp. N atalia W eism ann-H ublerow a (fo r­
tep ian ), S tella M arkusóW aą (śpiew ). Prof. Helena 
P ilzów na i P rof. Dr. W ilhelm  Munlel (fortep ian  na 
cztery ręce). P rof. B aruch Sperber (śpiew ). W stęp 
dla członków  i  w prow adzonych gości.

INAUGURACJA UNIWERSYTETU LUDO 
WEGO

Dziś inaugur icja Syjonistycznego U niw ersytetu  
Ludow'ego, na k tórym  w ygłosi p ierw szy odczyt Dr 
Dawid Bulwa n . t. „Antysem ityzm  a ku ltu ra". P o­
czątek punk tua ln ie  o godz. 15. w  sali Hotelu Lon­
dyńskiego, S tradom  11. Z chw ilą rozpoczęcia od­
czytu w stęp na salę w zbroniony.

ODCZYT A. MOREWSKEEGO
W niedzielę dn ia 1 listopada o godz. 11 30 p rzed­

południem  n a  zaproszenie Żydowskiego T ow arzy­
stw a T eatralnego  w  K rakow ie w ygłosi znakom ity 
artysta i reżyser żydow ski A. M oiew ski w  sati 
przy ul. S tolarskiej 9. niezw ykle in te resu jącą  po ­
gadankę na tem at „T eatr Żydowski, jego rodo ­
wód i postacie". Tezy odczytu: 1) Zagajenie, 2) 
Przy fundam enty , (ekstaza, zabawa, dydaktyka), 
3) S iedniow iecze, 4) Synteza (Szekspir), 5) Czło­
wiek a społeczeństw o, 6) Rew olucja francuska, 
7) Chłopi baw arscy  i rzem ieślnicy z Polesia, 8) 
Goldfaden, Gordin, i k to? Reżyseria, 9) Prognozy. 
Po odczycie dyskusja.

NAGABYWANIE PRZECHODNIÓW 
PRZEZ KUPCÓW I SPRZEDAWCÓW 
ULICZNYCH

Stw ierdzono, że sprzedaw cy uliczni, kram arze i 
kupcy, posiadający sklepy w  podw órcach lub na 
p iętrach domów, zaczepiają na u licach przechod­
niów, nak łan ia jąc ich  do kupna.

Postępow anie takie jest sprzeczne z obowiązu- 
jącejni przepisam i i zagrożone karą  pieniężną do 
ltlOO zł lub aresztem  do 2 miesięcy lub obu temi 
karam i łącznie. O rgana Policji Państw ow ej p rzy­
stąpiły obecnie do energicznego zwalczania tych 
wykroczeń.

BÓJKA DOROŻKARZY
Na ulicy Dwernickiego wyLuchła w godzi­

nach popołudniowych bójka pomiędzy pijany­
mi dorożkarzami, która zakończyła się fatalnie.

Dorożkarz Hdlar Ludwik lalt 35, zamieszkały 
przy ul. Juliusza Lea 49 został ugodzony młot­
kiem w okolicę ponad prawym okiem, co w 
konsekwencji wy w olało wstrząs mózgu. Pogo- 
tow.e Ratunkowe pospieszyło ofiarze z pomocą 
i w ciężkim stanie przewiozło go do szpitala 
Ubezpieczalni Spoi.

Jak stwierdzono cios mlutkiem zadał Hilaro- 
wi dorożkarz ur. 621.

_  W IECZÓR P IE ŚN I GEBOftTIGA W SALI 
SASKIEJ. W niedzielę, dnia 1 listopada o godz.
8.15 w ieczór odbędzie się w  Sali Saskiej, św. J a ­
na 6, wieczór pieśni Geburliga, ulubionego żydów 
skiego poety ludowego w K rakow ie. W p ro g ra ­
mie wicie nowych pieśni. Bilety już do nabycia 
w kasie przy  Sali Saskiej, Jan a  G. Tel. 130-31.

Dziś w K rakow ie: „Irgun H aiw rim ", 5 pop. ze­
bran ie hebraistów , — „H asapir" 10.30 zbiórka u- 
czestników  kursu  1*. C. K., 2 pop. re fera t, 4.30 
Mesiba, 7 wiccz. zebranie członków', — „Jehuda"
3.15 p lenarne zebranie, — „B etar" 5.15 pop. re- 
le ra l ogólno organizacyjny w  lokalu Stradom  3. 
— „Ceire M izraehi, B ruria", 2.30 pop. Tnach, 3.30 
M esibat Oneg Szabat z ref. kol. Ginzberga, — 
„Bnej Syjon", 3 pop. zbiórka członków  (Stradom  
11), • Hitachdut (K rakow ska 39), 3 pop. zebra­
nie członków  vr spraw ie B icur u-B itachon z ref. 
8 wiccz. herba tka towTarzyska.

   (
Z am iast w ieńca  Da g ró b  bł. p. E rn e s ty n y  H eckerow ej, 

M atki D y re k to ra  f irm y  „Z ia rn o "  sk ta d a ja  u rzęd n icy  tej 
f u m y  kw otę zt. 00.— n a  B u rsę  R ękodzieln iczą S ie ró t 
żydow skich w K rakow ie , B odbrzezie fi. 850g

Jerozolima. 30. 10. PAT. Dwa bataliony 
wojsk brytyjskich w Palestynie są gotowe 
do wymarszu do Bagdadu wobec ostatnich 
wydarzeń.

Ucieczka dwóch przestępców z gmachu Sądu 
Okręgowego w Krakowie — o czym wczoraj do­
nosiliśmy —- pozostaje w pewnym związku z 
procesem, jaki toczył się wczoraj w tymże są ­
dzie. Rozpoczęta eię tam bowiem rozprawa 
przeciw Marianowi Salimowi i sześciu osobom, 
oskarżonym o włamanie do ewangelickiego u- 
rzędu parafialnego i kościoła w Knakowie. Jed­
nym z oskarżonych w tej sprawie jest w aśnie 
Marceli Maćkowski, który zbiegł onegdaj ze sa­
li rozprawo

Ykobec takiego obrotu sprawy, na wiSorajs-zej 
rozprawie spna.wę Maćkowskiego wyłączono, 
natomiast towarzysze jego zasiedli na ławie o- 
skarżonycli. Clówny oskarżony w tej sprawie, 
Marian Sasiin, ma za sobą wyrok skazujący na

M ieszkańcy realności p rzy  uf. Siemiradzkiego 
I. 17 poczuli wczoraj po południu  w oń gazu, do­
byw ającą się z m ieszkania W iktorii W alow ander, 
w dow y po em erycie kolejowym , liczącej la t G6.

Sąsiedzi w yw ażyli drzwr i w ów czas znaleźli w 
m ieszkaniu zw łoki staruszki. W szelka pom oc Ic-

—  MAKKABI — WISŁA IB . In teresu jący  mecz 
p iłkarsk i o m istrzostw o klasy A okręgu k rakow ­
skiego odbędzie sic w  niedzielę o godz. 14.30 po- 
poł. na boisku Makkabi. Ze względu na ryw aliza­
cję o p ierw sze miejsce tabelaryczne, zawody po­
wyższe będą niezw ykle w ażne i  zacięte.

12 lal więzienia, za szereg przestępstw i zama­
chów na życie funkcjonariuszy poLićji. Obecnie 
był on oskarżo-ny o włamanie do kościoła ewan­
gelickiego, gdzie rozpruto kasę ogniotrwałą, w 
której jednak gotówki nie znaleziono. Nie za- 
dowalniając się tym, złodzieje rozbili skarbon- 
kę w kościele, skąd skradli 30 zł. w gotówce 
oraz srebrną *pia4ymę wartości 100 zł. Ponadto 
w czasie pościgu stizelił Sasim do posterunko­
wego służby śledczej Cieślika.

Sasim skazany został na łączną karę połtora 
roku więzienia, Helena Slamowicz, za ukrywa­
nie go, na sześć miesięcy uwięzienia, nmorzonych 
amnestią. Resztę oskarżonych uniewinniono dla 
braku dowodów.

Karska była już spóźniona i lekarz stw ierdził 
zgon.

Na m iejsce przybyły  w ładze śledcze, k tóre 
■wdrożyły dochodzenia. Okazało się, iż staruszka 
uległa zatruciu  gazem św ietlnym , k tó ry  dobyw ał 
się z przew odów  na skutek w adliw ie uszczelnio­
nych kurków .

— M ŁODE W IZO (Szew ska 4). U ruchom iam y d la  człon­
k iń  bezp ła tne  k u rsy  języ k a  h eb ra jsk ieg o , jak o też  k u rsy  
i.ro ju  i szycia. W pisy  p rz y jm u je  codziennie se k re ta r ia t 
m iędzy godz. S—9 w-ieez. la m z e  w pisy  uow ych człon­
kiń.

Śmiertelne zatrucie 65-ietniei staruszki 
spowodowały wadliwe Kurki gazowe
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i  m v i a a  w
TBAJI BOKSERSKI EUROPY, zlotony z g ra ­

czy "Włoch i "Węgier, pokonał *r trzecim tw ym  
spotkaniu w  Ameryce reprezentację Broaklyna 
14:2 pkt.

BRIGHTON TIGERS, angielska drużyna hoke­
jow a, uzyskała w  Berlinie d rug ie zwycięstwo, 
pokonując Beri. SchliUschuhklub 8:3.

HOKEIŚCI SZW ECJI rozegra ją  w czasie cd 6 
do 19 stycznia 1937 szereg zawodów w Polsce.

TOR SANECZKOWY W E W IŚLE ma być zbu­
dow any jeszcze w bieżącym sezonie zimowym.

ZAWODNICY LEGII W ARSZAW SKIEJ, któ­
rzy na okręcie „ B a to ry ’ w yjechali do Ameryki, 
w raca ją  do k raju  około 10 listopada br., wyjechali 
bowiem tylko na wycieczkę bez dokumentów.

OSTATNIE MECZE LIGOWE rozegrają w nad­
chodzącą D ied zic lę :  w  K rakow ie G arbarnia —
Śląsk, w  "Warszawie Legia — W isła, w e Lwowie 
Pogoń —  W arszaw ianka, w H ajdukach Ruch —  
W arta, w  K atow icach Dąb — L. K. S.

„TRYBUNA* M\KKABI-KRAKOW“ N r 2 ukazał 
się już we wszystkich kioskach. Biuletyn klubowy 
krakow skiej M akkabi znam ionuje dobra i zw arta 
Ireść, inform ująca szczegółowo i interesująco o 
aktywnej działalności klubu we wszystkich sek­
cjach, oraz estetyczna form a zew nętrzna. Bai dzo 
ciekawym  i poźytywnym objawem  jest stały silny 
w zrost członków Makkabi, postęp jego drużyny 
piłkarskiej, lekkoatletycznej i kolarskiej, oraz p ię­
knie się zapow iadający sezon zimowy, poprzedzo­
ny planową zapraw ą gimnastyczną. Biuletyn Mak­
kabi kosztuje tylko 1U groszy i jest doskonałym 
środkiem  propagandow ym  żydowskiego sportu.

„TORONTO DUKES“, hokejow a drużyna k an a­
dyjska, k tóra reprezentow ać będzie K anadę na m i­
strzostw ach hokejowych św iata z końcem stycznia 
w  Londynie, przybyła ubiegłej soboty do Europy i 
już w  niedzielę g rała  w  Paryżu  z Rapidem, zwy­
ciężając 32:.

WYNIKI PIŁKARSKIE.
W  AUSTRII: R apid—W acker 6:1, Y ienna—Au­

stria 1:1, H akoah—Libertas 0:0, A dm ira—Florids- 
d o rf 7:2.

W  CZECHOSŁOWACJI: S k m a -N a c h o d  3:3,
S parta—Prościejów  2:0, B ratislava—Y iktoria żiż- 
kov 2:1, Żidenice—Yiktoria Pilzno 2 1.

NA WĘGRZECH: H ungaria—Soroksar 10:0, Uj- 
pest—H aladas 7:1, Nemzeti— Kispesti 4:2, Phoe- 
bus—Budai 2:1, III Ker.—Budafok 2:2.

EHRLICH, znany w icem istrz św iata w ping-pon- 
gu, odniósł pełny sukces w  Chorzowie, zwyciężając 
wszystkich graczy reprezen tacji Śląska po kolei 
j5-ciu). Mecz Katowice— Chorzów  zakończył się 4:3.

HOLENDERSKA SENFF popraw iła na zaw odach 
pływ ackich w Dusseldorfie w łasny reko rd  św iato­
w y n a  100 m tr stylem  grzbietowym  w czasie 1,13.6 
min. (1.15.4)._____________________________________

Z IJEATKU, LiTlbRAkURY I SZTUKI
— ZESPÓL Mu RkI śA  SZWARC \  W  TEAT- 

RZE ŻYDOWSKIM. Już 3-ea lydzień, jak  K raków  
co w ieczór podziwia zespół M orrisa Szw arca w  
największym  w idow isku scenicznym obecnego o k ­
resu  „Josie  K ałb”. W W idowisku „Jasie  Kałb 
w ielk i re syser tea tru  zyd. M orris Szw arc zjed­
noczył wszystkie za le ty  sztuki teatralnej: g rę  ak­
torów , piękno dekoracji, muzj kę, taniec, etekty 
św ietlne i  barw ę kostiumów, spektakl w  26 od­
słonach przepełniony rytmem, g rą  i humorem. —  
D iiś w  sobotę dw a przedstaw ienia o  godz. 4 pop. 
(po cenach zniżonych) i 8.30 wlecz. Ju tro  dwa 
przedstaw ienia. P rzedsprzedaż biletów  w  firm ie 
Fisohhah, Grodzka 46 i  od godz. 2 przy kasie 
T eatru, Bocheńska 7.

— CZTERY OSTATNIE W YSTĘPY K. JUNO­
SZY - STĘPOWSKIEGO. Serdeczne węzły sym­
patii i  gorącego uznania jak ie coraz ściślej w ią­
żą p. K azim ierza Junoszę - Stępowskicgo z k ra ­
kow ską publicznością spraw iły , żc znakom ity a r ­
tysta mimo pełnego ' sezonu w  W arszaw ie, prze­
pędzi znowu trzy  dni w  K rakow ie i w yetąpi w 
sw ych świetnych kreacjach: w  „P apie" F le rs ‘a i 
C aillavct‘a  dziś i  ju tro  wieczorem , w  „Otellu"* W. 
Szekspira ju tro  po południu o  g o d z  3-ciej, na je ­
dnym" przedstaw ieniu dla młodzieży szkolnej, po 
cenach zniżonych, o raz  w  „Głupim Jakubie"’ T. 
R ittnera  w  pouLeuzialek. Będą to osta tn ie  w ystę­
py znakom itego artysty. Pod kierunkiem  reż. W. 
B iegańskiego odbyw ają się próby z komedii W. 
W ernera „Ludzie n a  k rze“, k tórej p rem iera od­
będzie się w najbliższych dniach.

—  W YSTAW A ZRZESZENIA. W ystaw a lloch- 
m anna, Neum anna, Schónkera o tw arta  je s t co­
dziennie od godz. 11-tej do 3-ciej w  żydow skim  
Doirfu Akademickim, K raków , Przemyska 3. — 
W stęp 60 groszy, d la  członków wolny. — Dziś 
o godz. 7-mej wiecz. W alne Zgromadzenie człon­
ków Zrzeszenia żydow skich A rtjs tó w  M alarzy i 
Rzeźbiarzy w  lokalu  S tol-rsU a 9, I .p.

•  I I

K ryś p w iu j so&Le Soy& C !
W r a z ie  p r z e z ię b ie n ia .  qo. 
r aczki, ła m a n ia  w  k ościach  
odda Ci dobre u sługi. Tabletki 
To gal stosu je  s ię  rów n ież  w
cierpieniach reum atycznych, 
a r lre fy ezn y ch  i p o a a g r z e .  
Togal uśm ierza bóle i przynosi
ulgę w tych cierpi e n ia c h .

W i t  i w p w a i i i e
KUKSY Kito., U. MODELO­
W A N IA  i szycia koncesjo­
now ane przez K u rato rium  
ELW IRY  HA LPEK N  -  
S iiSSER O W EJ, absolw entki 
W iener Aloden - A kadem ie. 
N auka najnow szym  syste ­
mem w iedeńskim . Po ukoń­
czeniu  św iadoctw a. W pisy . 
K raków , K RU PN IC ZA  18.

734k

S T E N O G R A F II KOKES 
P O N D E N C Y JN EJ, p a r la ­

m e n ta rn e j najszybciej
w yucza Z O FIA  SUHoN- 
GUTOWNA. — K raków , 
KVW. św ię ty ch  8. Iro n t, 
m . 7. telefon 109-07. —
O plata  m iesięczna zl. 5.— 

835K

I  E K C JI francusk iego , n ie ­
m ieckiego, ang ie lsk iego  u- 
dz ie ła  tan io , p ierw szorzęd­
ną  m etodą nauczyc ie lka  
g im n az ja ln a . K raków , ul. 
Śarego  11, I I  p ię tro , m ie­
szkan ie  10.

L E K C Y J g ry  n a  sk rzy p ­
cach ndziela  B luhbaum , 
D ie tla  21/30. 8179g

A N G IEL SK IEG O  n a j ep- 
ezą m etodą po cenach p rz y ­
stęp n y ch . W etnfeldow a — 
Z yb lik lew icra  14. p a r te r

8302g

N AUCZY CIELK A  g im n a­
z ja ln a , ru ty n o w an a  siła , o- 
bejm ie lekcje  zo szkól śre- 
dm oh lu b  powszechny* h na  
skrom nych  w aru n k ach . Spe 
c ja lność  ła d n a .  P row adzi 
k lasow e k u rsy  łac in y  po 
p i?6  Zl. Zgłoszenia: Nowy 
D z.enn ik  pod „U w ugan- 
c ja “ . 835ff

A N G IEL SK I, Iran e u sk i n ie 
m iecki. m etodą A nsona, 
K row oderska  5. Zl. 4.—

83.'4gnu es: e* zi: le.

W PISY . K U R S ZAWODO. 
w y  K l e m e n t y n y  b o ­
b r o w s k i e j  • SW A ŁTEK .
N au k a  k ro ju  m odelow ania 
i szycia. K ró j oceniony 
p rzez  kom isje zawodowe 
ceenów K rakow a i W ar­
szaw y. K u rs d a je  w ykszta ł­
cenie m istrzow skie . System  
f.ngielsk t i  fran c u sk i dam ­
sk i i dziecinny rozpoczyna 
Sie 1. X I. Po ukończeniu  
św iadectw a. K raków , F e­
lic ja n e k  1, m . 7. 847 k

„W ZOROW E PRZEDSZKU-
L E “ H eleny  RECHESOW - 
NY przen iesione do now e­
go lo k a lu  D U N A JE W SK IE ­
GO 1 m. 7, Z ajęcia  freblow - 
sk ic , jozyk h e b ra jsk i, r y t ­
m ika . 8357g

A K A D E M IK , ru ty n o w an y  
pedagog  udziela  lekcji z 
zak resu  szkól pow szech­
ny ch  i średn ich . Zgłoszenia 
do Adm . Nowego D ziennika 
pod „G w arancja" .

8S33g

Różne
POSZUKUJE! r e f e k ta n ta  
na nowo utw orzone p rzed ­
sięb iorstw o w yrobów  ga- 
la lito w y ch  (m etalow ych). — 
Z głoszenia pud „K orzyść" 
do Adm. N. D ziennika.

8340g

BO P IE L Ę G N O W A N I!
chorych  i położnic w m ie j­
scu, n a  prow incji, poleca 
w yszkolone S io stry  P ie lę­
g n ia rk i:  Zakład S ió str ty l­
ko K raków , Jó zefiń sk a  29 
lei. 129.44. Kok założenia 
1910. 9331k

S I  KOI. nap raw ia  fo rtep ia ­
ny . S ta ran n ie  B ild, Ł okie t­
ku 4, m. 3. telefon 177-72.

176k

W YTW ÓRNIA PER U K  Zo­
fii S inger-W eissow ej, p rze­
niesiona z ul. P rzem yskie j 
us ul. S tarow iślną  28.

481 k

N IE  w yrzucać szm atek, z 
k tó rych  w yrab iam y n a j­
m odniejsze chodniki od zło­
tego m etr. „T k a ln ia"  Kra 
ków, Jo z efa  2. 817k

„G R A C JA " SZEW SKA 4,
K raków , G orsety, n ap ie rśn i­
ki. N ajprzedniejsze g a tu n k i, 
najnow sze fasony, najn iższe 
eony. 8346g

A D W uK A T  odstąp i k an ­
celarii: —■ izba krakowSń., 
m iasto  pow iaiow c. Zgłosze­
n ia  do A, 1111. Nowego Dzien­
n ik a  pod „1.200". 827k

TELEG RA M . Proszc sko­
rzy stać  z przepow iedni 
JasńoY. idzącej Łabow skiej, 
p ozosta jącej ty lk o  do 18 
lis to p ad a  w K rakow ie, n- 
l iea  B racka  5, f ro u t pól- 
piQtro. 843k

ŁUB 2 Tal. 13! i 7
wł.s AJTUR SPIRA

W YTW ÓRNIA sw etrów  — 
Ju u a  8^3 tlaw uiej Szew ska 
24 po leca  się. 850k

TYLKO ,,A L FA “ w ypoży­
czaln ia  Jagiellońska, 8 — 
PR ZO D U JE najw iększym  
'wyborem  nowości pow ie­
ściow ych i lek tu r  szkolnych 

85'<k

DENTYSTĘ (-tką) UPRAW  
NIONEGO Gon) przy jm y 
jak o  spó ln ika, w ydzier- 
żawiq lub  sprzedam  św ie t­
n ie p ro sp e ru jący , zap row a­
dzony zakład . Zgłoszenia do 
Adm. Nowego D ziennika 
sub : *,KTenprawnuiony“ .

m ig

POCZTĘ SZYPROWI)
należy wrzucać w ciągu 

całego dnia

tylko 
do skrzynki
wmurowanej w bramie 

przed
„Nowym Dziennikiem" 

którą opióżnia się 
6 razy uziennie

PO SZU K U JE sic SPÓLNI-
K A  do p ierw szorzędnej k a ­
w iarn i w K rakow ie, Z 
W IĘK SZĄ  GOTÓWKĄ. — 
Zgłoszenia p isem ne do R. 
B ierer, D IETLA  41.

8352g

T U SIA  Sonnenscheinów na 
uniew ażnia zgubioną le ­
g ity m ac je  szkolną.

8343g

UNIEW A ŻNIAM  zgubioną 
książeczko w ojskow ą, w yda 
n ą  PK U . Dębica, w y sta ­
w ioną na  nazw isko: Ni-
sen, Leib H olzer, u r. 1999 
rok u . 8334g

W YTW ÓRNIA T O R EB EK  
DAM SKICH i p o r tfe li, — 
p rz y jm u je  r szelkie r e ­
p a rac je , w ykonanie solidne 
i tan ie . W ACHSTOCK — 
D ietla  41 (H otel M uller).

«324g

ZNAJOM A p an ią  upraszam  
O ZWROT PA R A SO L K I, 
za b ra n e j przez pom yłką 
z m agazynu  obuw ia „Union* 

8t>0u

SMACZNE obiady po zni­
żonej cenie w ydaje  sią. — 
D ietla  111 i i  p. m. 7.

8028g

FUTRA d a m s k i e  m ę s k i e  n a j t a n i e j  
MOSLO WICZ, Kraków, RYNEK 9 
pierwsze piętro — Dogodne warunki

Z powodu rozszerzenia Domu Sierót Żyd. (ul. J. 
Dietla 64) będzie w najbliższym czasie do obsa­
dzenia 20 wolnych miejsc dla wychowanie.

\Y rachubę weliodzą tylko sieroty krakow skie 
(dziewczęta) we w ieku szkolnymi poniżej la t 10.

Podanie należycie udokum entowane należy skła­
dać jak najiwchiej w Dyrekcji Zakładu.
732' Z a  W y d z i a ł

Dr. med. RAFAŁ LAN DA U 
Trezcs

$u jru)$ćłZJlrow i&  •Z u ifa ru c 1
tir & .& n jtn tt- tta  — :*

Znane z dobroci
masła d e se ro w e  z Rybnei z s p a s te ry z o w a n e j 
śmietanki, zawierające wysoki procent tłuszczu, 

zachowujące długo swą świeżość, po eca

WOJCIECH OLSZOWSKI
Kraków, M a ły  R y n e k  róg u l, Szpitalnej

Ó W t A T O W f J  « k A W V

H A Y A  P U D E L
M Y D Ł O  : K R E M

ZALECANY PRZEZ POWAOI LEKARSKI!
D . . A  Z L * '*  W I A D Z r F C I
DO HARYC1A WT WSZYSTKICH APTEKACHi DROGUEJUAOI
ĆKłtDłtOWNY.APTEKA,S . H A Y .  LW0W

KAZIMIERZOWI HA 31 - KOŁtAIAJA 12.

Wzorowa p racow n ia  dla 
napraw maszyn biurowych
UHER i ABSLER 
Kraków, św. Jana 11 
Teł. 109-05

mam. • I I I
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Wolne posady
AGENTA na K raków  za­
prow adzonego w sk lepach  
spożyw czych p rzy jm iem y . 
Zgłoszenia P °d  . M ąka — 
ł l t y n “ do Adm. Nowego 
D ziennika. 797k

D ZIEC I do FU .M L poszu­
kiw ane od 3—15 la t. T ań­
czące pierw szeństw o. Zgło­
szenia z fo to g ra fiam i Ad- 
luin. Nowego D ziennika 
„F ilm " . 845k

FREBLA N K A . ru ty n o w an a  
Uo p ensjonatu  dla dzieci, 
uraz K U C H A R K A  ru ty n o ­
w ana na  sezon : iiuow y po­
szukiw ane. — Zgłoszenia: 
„RUTYNOW ANA* do
Adm. Nowego D ziennika.

ZASTĘPSTW O odda f a ­
b ry k a  cuk ie rn icza  na  w ięk­
sze m iasta  lub W ojew ódz­
tw a za p row izją  lub u rz ą ­
dzi skład kom isow y. Zgłoszę 
n ia  do Adm. Nowego D zien­
n ik a  pod „C uk ie rn iczy"1.

biik

DENTYSTYCZNY zak ład , 
dobrze p ro sp e ru jący , zap ro ­
w adzony od 15-tu la t, w 
m ieście pow iatow ym  od­
stąp ię  lu b  p rzy jm ę lek a ­
rza (lekarką)- E w en tualn ie  
upraw nionego  techn ika . — 
Zgłoszenia Adm. Nowego 
D ziennika pod „Z araz".

851k

K W A L IFIK O W A N A  sprze­
daw czyni z działu  w łóczki 
p o trzeb n a  od zaraz. W iado­
mość: B iuro  S ta t te ra  — 
R ynek 8. 861k

F IL IĘ  (rentow ną pracow ­
nie, n ieznanego zawodu) — 
oddam  p an i p rak ty czn e j, — 
d obry  wzrok — wyszkolę — 
w ieksze m iasta  — jed n o ra ­
zowa sp ła ta . Zgłoszenia: 
„N ieobsadzona placówka** 
B iuro  ogłoszeń S ta t te ra  — 
K raków , R ynek 8. 823k

K O R EPETY TO RA  akadtf-
rn ika p rzy jm ę do 2 chłop­
ców*, jeży k i h e b ra jsk i 1 
n iem iecki obowiązkowe. — 
Z głoszenia do N. D ziennika 
pod „Wychowanie**.

8332g

PO SZU K IW A N Y  je s t po- 
m ocuik handlow y, kaw aler 
dz ia ł żelazny, budow lany, 
i a r ty k u ły  gospodarcze, od 
zaraz . W iadom ość: T lerm an 
H o llauder, Zakopane. — 

8S0k

KRAW COW A sam odzielna 
p ierw szorzędna do konfek­
c ji  po trzebna. F ab er, K ra ­
ków, Szew ska 4. 8348g

I N I E  R A T O  W  
D R O B N Y C H
n ie przyjm uje się  

te lefon iczn ie  
tylko w prost 

w Adm inistracji 
i w yłącznie  

ZA G O T Ó W K Ę .

P oc z tę  s z y f r o w ą  
odbierać można tylko 
w ciągu 14 dni od daty 
ukazania się odnośne 

go inseratu.

POLSKO - n iem ieck i ko­
respondent, b u ch a lte r , bi- 
la n s isU  rep rezen ta ty w n y  — 
la t  31 poszukuje posady b iu 
row ej, o rg an izacy jn e j lub 
zastępstw a. Zgłoszenia do 
A dm . Nowego D ziennika 
„Skrom ny B ielsko1*.

772k

ZDOLNY b u ch a lte r  - bi- 
Jnusisia, ko responden t n ie ­
m iecko - polski, poszukuje 
posady. Skrom ne w ym a­
g an ia . Zgłoszenia B iuro  

} ogłoszeń S ta t te ra , R ynek 
8. pod „ B u ch a lte r  - ko res­
pondent'*. 81tik

POMOCNICZA siła b iu ro ­
w a szuka posady (bez so­
boty). Z głoszenia „S k ro m ­
ne wym agania*' B iu ro  ogło 
szeń S ta tte ra , R ynek 8.

815k

HAN D LO W IEC z odbytą 
p rzed  k ilku  la ty  6-eioletnią 
p ra k ty k ą  w b ranży  b ław at- 
n e j po siad a jący  w ybitne  
w a lo ry  sprzedaw cy, in te li­
gencje  i rzuikośó obejm ie 
posadę. Zgłoszenia Nowy 
D ziennik „A . B.“ . 8359g

KRAW COW A szy je  suknie 
najm odnie jsze , ceny n a jn iż ­
sze. K raków , Bonerow ska
5/111. ofic. 8ó8k

RUTYNOW ANY p rzy k ra - 
waoz konfekcji m ęskiej i 
dziecinnej zarazem  dobry 
kraw iec  poszukuje posady. 
Zgłoszenia M ark E liasz, — 
T arnów , Cicha 7. 8319g

P RZ YKR A W A CZ p  udel-
k a rsk i z 6-cioletnią p ra k ­
ty k ą  poszukuje posady w 
K rakow ie lub na p ro w in c ji. 
Z głoszenia pod „ S ta ła  po- 
sa d a“ do Adm. Nowego 
D ziennika. 8350g

A P L IK A N T  adw okacki % 
cz te ro le tn ią , w szechstronną 
p ra k ty k ą , zm ieni posadę. 
Zgłoszenia: Adm. Nowego 
D zienn ika  sub : „W yuagro - 
d zen ie" . 833k

PIERW SZO RZĘD N A  k ra w ­
c a m i szy je  po domach Zgt. 
Adm. Nowy D ziennik pod 
„W iedenka". 8340g

Lokale
LOKAL sklepow y 2 ubi- 
Jfcicje przedpokój K raków , 
K arm elicka  16, do w y n a ję ­
c ia . 856k

PELNOKOM FORTOW Y po­
k ó j .te lefon  d la  p an i za­
raz  do w ynajęc ia . S eb as tia ­
n a  4,7. 8359g

K IL K A  lo k a li na  bardzo 
ru ch liw e j u licy  duże ■wy­
staw y  do odstąp ien ia  na  
sezon zim ow y. Zgłoszenia 
Nowy* D zienn ik  „T an io".

8356g

S K L E P  z w ystaw ą do w y 
n a jęc ia  w Podgórzu  R ynek 
15. W iadom ość u  w łaśc i­
cie la . 8353g

D W U PO K O JO W E m ieszka­
n ia , jeszcze k ilk a  do w yna 
ję c ia  od zaraz, S kaw iń ­
ska (głów na) w now yen 
dom ach, słoneczne, pe łn y  
kom fort. W iadom ość Rako- 
w er. K row oderska  43, tel. 
148-61 od godz. 14—16. 822k

PEŁN O K O M FO RTO W E mie 
Bzkanie czteropokojow e do 
w ynajęc ia . K ossaka 2 Do­
zorca wskaże. 83ó4g

CZTERY i trz y  pokoje peł 
n y  kom fort, zaraz do w y­
n a jęc ia . K rem erow ska 12 
to dozorcy. 859k

S K L E P , ul. Miodowa po­
szukuje w spólloka tora . — 
Zgłoszenia Adm. Nowego 
D zienn ika „B ła w a tn y " . — 

8330g

LOKAL sklepow y z u rzą­
dzeniem  w podw órcu do 
o dstąp ien ia . W iadom ość — 
K rakow ska 5. Obuwie. — 

S339g

POKÓJ um ebłow auy, 1. p* 
osobne w ejście, łazienka, od 
pow iedni na b iu ro  w olny. 
Zgłoszenia S tarow iślna  76. 
sklep. 8337g

n m s y  mi\mt

K U P U JĘ  ZNACZKI pocz­
tow e polskie, zagran iczne . 
P łace za 1000 sztuk Zł. 1.21 
do Zł. 15.—. Codziennie od 
3do 5. S tefan  H elp ern , K ra 
Łów, S arego 8, m. 10. —

846k

Sprzedaż
T ELEGRAM . Nowo o tw arty  
BtJep poleca kapelusze, bie­
liznę, pończochy. sw etry  
pr. cenach fabrycznych . — 
St-yniou T au b er. K raków , 
STAROW IŚLNA 27,

271k

8PÓ LN IK A  z kaj>i lałem  
p rzy jm ę do zaprow adzone­
go p rzedsięb io rstw a p rze­
m ysłowego. Zgłoszenia do 
Adm. Nowego D ziennika 
pod „B atog  2U00". 833lg

PŁASZCZ z łapek persk ich  
w dobrym  sta n ie  okazy jn ie  
do sprzedan ia . Józef Boche 
nek, p racow nia  k uśn ie rska  
F lo ria ń sk a  11. 792k

K ILIM Y  arty s ly c : ue narzu  
ty  — obicia m eblowe — 
Ui uenerow a. K raków , To­
m asza 20. 3S6k

M EB LE PIER W SZO R ZĘD ­
NE oraz kuchn ie lak ie ro ­
w ane pokoje dzieciece, na j 
niższe ceny DOM MEBLO­
W I SCHOR. K raków , — 
SZPITA LN A  4t. 84k

M A C a& ZY M Y
BIURO SPEDYCYJNE

ADOLF RETTEk , Kraków, GERTRUDY 14.
Tale fon  Nr. 161-97

WAGONY ZBIOUOH E — P r ie w i i  towarów

Kupno
N A K R Y CIE stołow e na 
24 osób o raz deserow e k u ­
p ie  okazyjnie. Zgłoszenia: 
„O kaz ja  B ." do Adm. No­
wego D ziennika. 84 U k

KUPIĘ u żyw aną m a szynę 
do p isan ia . K raków , Ja n a  3 
m ieszkanie 9a. O ferty  z 
p ro w in c ji uw zględniane. — 

8333g

P IĘ K N E  sz lafrok i p y ja -  
my dam skie, m ęskie , dzie 
ci nne o raz b ieliznę je d ­
w abną n a jta n ie j  w w ytw ór­
ni p y jam  „ H e l" , K raków . 
D ługa 35. 818k

W YTW ÓRNIA P y jam , —
Si radom 17, (daw niej K oła­
tek 1). N ajnow sze model# 
p> jam  szlafroków  dam- 
skich, m ęskich bon jurek , 
po bardzo n isk ich  cenach. 
U w aga na liczbę domu 1711 

8132k

KOM PLET NACZYŃ ku- 
t hennych 50 PRZED M IO ­
TÓW ty lk o  zł. 49. Skład fa ­
li ryezny „M ET A L" D ietla 
58. 137k

M EBLE piękne, nowocze­
sne, so lidn ie  w ykonane kn 
pisz n a jk o rzy stn ie j w prost 
w e FA B R Y C E „ST Y L". — 
K raków , W isi na 8, obok 
p lan t. 3S7k

HI J ~  biurowe, walizkowem a s zy n y  do p i s a n i a , n J we/używane
najtan ie j p o le ca

:ia x  Lówenstein, K raków , Z w ie rz y n ie c k a  11 
T e le fo n  162-90

Lekarz pozwolił mi mianowicie tylko je­
dną flaszkę dziennie.

s u n u c t e
"■ K R A K Ó W  •:
KRASOWSKA 2 9  
Telefon Nr ISA ^

DYWANY ręczne k ilim y  
CiBICIA m eblowe nowocze, 
ue „D yw an" , K raków -Pod- 
tó iz e , K ingi 9, Tel. Uli 09. 
N apraw a, strzyżen ie , w y­
rów nyw anie  krzyw ych dy ­
wanów. 9173k

MASZYNY do szycia n a j­
tan ie j zakupisz u  BLITZA. 
K raków , K rakow ska 30,

831Gs

PYJAMY' flanelow e 1 bie­
lizna  ciep ła  w w ielk im  wy 
borze n a jta n ie j  — W ytw ór­
n ia  „ L ira “ Szew ska 18. — 

S25k

P IE C  kaflow y, przenośny, 
oszczędnościowy, m ało u ży ­
w any, okazy jn ie  do sprze­
dan ia . W iadom ość Rzeszow­
ska  8. m. 4. 8325jr

GORSETOW E m a te r ia ły  
o iaz w szelkie p rzy b o ry  po­
leca M. ROSNER, K ra ­
ków, Poselska 16. Ceny fa- 
b iy czn e lll

8345g

„R IG O “ usuw a niezaw od­
nie O D C ISK i, 50 groszy. 

D rogeria  
SCHA PSEN SO H N A ,

K raków , Plac Nowy.
S 2 G k

SPRZED A M  dobre p a lto  
zimowe, K raków , Miodowa 
24, I ry z je r n ia  „L o la". — 

848k

NA SEZON ZIMOWY po­
leca n a jta n ie j  p y ja m y  m ę­
skie, dam skie i dziecinne, 
oraz koszule flanelow e w 
w ielk im  w yborze w ytw ór­
n ia  b ielizny Ch. A ffcu k rau t 
K raków , S tradom  13.

S344g

P IA N IN O  pancerno  - k rzy­
żowo „ P e tro ff"  950.— sp rze­
dam. K raków , F lo riań sk a  
20, I I  p ię tro . 855k

CZARNA jedw abna su ­
k n ia  m odna, p raw ie  now a 
do sprzedan ia . W iadom ość: 
u lica  L im anow skiego 1. 17,3 
od 8—10 i 3—4. 8S347g

MASZYNĘ U nderw ood w a 
lizkow ą, N ational Kasę 
sprzeda okazy jn ie  K raków , 
A u g u stiań sk a  30, podw órze.

8342g

PIA N IN O  zagran iczne, kasę 
o g n io trw ałą  okazy jn ie  sprze 
dam , K ruków , G ertru d y  24 
zeg arm istrz , 8342g

TA N IA  SPRZEDAŻ we f ir ­
m ie G alan teria , K raków , 
M iodowa 13. Pończochy c ie­
płe 50 gr.» w ełniane 85 gr. 
ang ielsk ie  80 g r., m atow e 
1,00, ska rp e tk i zimowe 4-5 g r, 
n a rc ia rsk ie  65 g r., o raz rę ­
kaw iczk i, b ielizna ciep ła , 
sw etry  duży w ybór poleca 
n a jta n ie j „G A LA N TER IA  ' 
K raków , MIODOW A 13. -  

sm

Matrymonialne
SW AT w prow adzony w 
najlepszych  kołach poszu­
k iw any . Zgłoszenia pod 
„Szadchen" do Adm. Nowe­
go D ziennika. 831k

SYN m ój 39-letni, w ykształ­
cony, średniego w zrostu, 
m iłe j pow ierzchow ności, — 
w łaściciel sk lepu ko lon ia l­
nego we w łasnym  domu — 
szuka sym patycznej in te li­
g en tn e j p anny , Żydówki w 
celu  m atrym on ia lnym . Po­
sag zł. 20.000 w ym agany- 
Zgłoszenia w  języ k u  n ie ­
m ieckim  m ożliw ie z fo to g ra ­
f ią  sk ierow ać do Adm, X- 
D ziennika pod „P ew na egzy 
stencja . 832k

SW AT m ający  dostęp do 
lepszych domów poleca stę. 
Zgłoszenia pod „A tid "  do 
Adm. Nowego D ziennika 

833 lg

MŁODA, p rzy sto jn a , m ówią 
że ładna , z dobrego domu 
rozw ódka, nie z w łasnej 
w iny, o czym m ożna się 
p  rz  e kou ać, p os i a d a j  ąc a 
p ierw szorzędną w ypraw ę, 
p rag n ie  poznać k u ltu ra ln e ­
go pana  na stanow isku, — 
k fó ry  m a w łasne u rządzo­
ne m ieszkanie- Może być 
wdowi eo sta rsz y  z dzieć­
m i. W zam iaii tro sk liw a  ma 
c ie rzy ń sk a  opieka. Zgłosze­
nia  :K raków , Nowy D zien­
nik pod „O szczędna". 819k

A A A A Ł A A A
Reklama 

dźwignią handlu 
▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

r t a  C A k Y M  ■i W F O E

4.30 kwart. zł. 12.90

PRENUMERATA: w Krakowie z  odnoaze- 
uiem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową , , ,  , mi, sięcz.
Zagranicą z przesyłką pocztową . . » 7.50 „ „ 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 mm. w jednym tamie. Str. w 
tekście i nadestanem na 3 lamy po 76 im bm etr Str. za tekstem 6 ła­
mów po 33 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 16 stów

CENY w złotych: I strona 1.25. Tekst ł. Nadesłane 0 75. Za tekstem 
0.25. Drobne od słowa 10 gr. Dla poszukujących pracy C5 gr. Gratu 
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5. Ogłosz. ślubne i zaręczynowe 
zł. 10. Podziękowania lekarskie Jo 25 mm. zł. 10. Nekrologi (klepsy 
dry) do 60 mm. w 1. łam. zlI 20. Za zastrzeżenie miejsc dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%.

*NOWY DZIENNIK1* wychodzi codz. tak ie  w poniedz. i dni poświąt.

Wydawca: Za Spółkę Wyd. ,,Nowy Dzieu nik‘‘: Zygmunt Hochwaid. — Redaktor odpo wiedziałov; Dr. Mijżesz Kaufer, 
Nowa Drukarnia Dzień nikowa, Kraków, Orzeszkowej 7 pod zarządem M iksymiljana Feldmana.


